
Dziś 10 stron J. Następną nun1er 
I w środę 21 grud1nia 

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem Wydanie A 

Rok XVI Lódź, 23, 24, 25 I 26 grudnia 1961 roku Nr 303 (4689) 

Nowa kopalnia 
anhydrytu 

Podczas 3 dniowej debaty budżetowej Sejmu 

zabierało głos 46 posłów oraz 6 przedstawicieli rządu 

WllOCLAW (PAP). - W ko
palni „Nowy Lad" kolo Lwówka 
Sląskiego została uruchomiona 
głębinowa kopalnia anhydrytu. 
Nowv obiekt z'l>udowano bardzo 
Szybko. Prace 11ozpoczęly się w 
Jnarcu 1960 r„ a obecnie pro
wadzi się tu Już normalne wy• 
dobycie. Kopalnia „Nowy Lad" 
jest Jedynym w kraju dostawcą 
anhydrytu, z którego w „ Wl
ZoWfe" wyrabia się kwas siarko· 
wy. 

Sejm uchwalił budżet 
rok 1962 i plan na 

WARSZAWA (PAP) ....... Po 3-dniowej debacie, Se,jm 
PRL w dniu 22 bm. podjął jednomyślnie uchwalę o Na-
r-odowym Planie Gospodarczym na rok 1962 oraz uchwa-
lil ustawę budżetową na ten sam okres. Również jedno
myślnie Izba przyjęła sprawozdania rządu z wykonania 
planu I budżetu za r. 1960 oraz - na wniosek NIK -
udzieliła rządowi absolutorium. 

Z nowym rokiem
nowych osiągn.ięć! 

W ciągu trzech dnt debaty 
budżetowej zabierało głos 46 
'.hSłów oi'az 6 przedsfawidelt 

rządu. 
N a pos.ied12:enie w dniu 22 

bm. przybył; członkowie Rady 
Państwa t rządu z Aleksan
drem Zawiadzkim 1 Józ.e.fem 
Cyrankiewiczem. Pierwszym 
mówcą w piątkowej debacie 
był poo. Jan Ko5c1elniak 
(PZPR), który omówił przyszło 
roczne zadaillia w dziedzinje 
budowy di'óg, wskazując m. 
ii!l. na znaczenie czynów spo
łecznych. 

(Od naszego sprawozdawcy z Sejmu) 

Z loŻ017.ym w imieniu po
..J słów Radzie Państwa, 

1·ządowi PRL oraz cal.e
mu narodowi polskiemu no
worocznym życzeniem nowych 
sukcesów w roki 1962, 
=mknął ma--~zal.e·k Cz. Wy
cekh 8 z lwi.ei - ostatnie w 
ro u bieżącym - plenarne po 
siedzen,ie Sejmu. 

l~AJ atra~cyjn.ieJszy 11 przy1emme1szy 
.., tańszy 

PODĄRUNEK SWIĄTECZNY 
I NOWOROCZNY 

to 
bllet na paryską rewię 

na Jodzie 

„PARIS . .... 
sui~ GLACE" 

Ze swej strony w tmie:niu 
wszys kich czyU!lników skła-
damy serdeczne życzenia 
poslom. Pracowicie spędzili 
oni ostatnie tygodnie. 

Najsumienniejszy nawet spra 
wozdawca nie jest w stanie 
choć/Jy krótko zasygnalizo
wać teJ mnogości problemów, 
jakie byly . przedmiotem kil
kudziesięciu posiedzeń komisji 
sejmowych =az trzydniowej 
debaty nad pianem gospodar
czym i budżetem państwa na 
rok p?"Zyszły śmia/.o. stwier
dzić można, że nie by/.o ta-kiej 
dziedziny naszego życia pań
stwc>wego i społecznego, któ
ra nie znalazłaby w U!j 
wielkiej pracy swojego od
zwierciedlenia, do której po
słowie nie w.rąciliby swoich 
najczęściej niezwykle cennych 
„trzech groszy"; w imieniu 
swoim, i w imieniu swoich 
wybo·rców ..• 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Trzej kolejni mówcy pos. 
POIS· Olga Szwalk.iewicz (bezp.), 
Maria Serafiniuik (PZPR) i 
Helena Dąbska (ZSL> poru.szyli 
problemy działalności &tuż.by 
zdrowia. . 
Następnie przemaiwial mi1111-

ster zdrowia i op:ek.i społecz
nej dr Jerzy Sztachel.ski. W&ka 
zał on na poprawę stanu zdro 
wotnego ludności, o czym 
świadczy W7L1"0St przeciętnej 
długości życi.a obywateli na
s-1zego kraju. 

Z kole1 po\Sl:o.wie omówili 
zagadnienia handlu i drobnej 
wytwórczośCJ w świetle wyty
cznych pia.nu i budźetu na rok 
orzyszły. Tej t.ematyce poświę
cili swe wystąpienia pos. pas. 
Michał Woźniak (PZPR). Alek
sander Wyrobek (SD), Franci
szek Mleczko (ZSL) 1 Zdzi
&!aw Siedlewsk.i (SD). 

Zimowe wczasy studentów 
W ARS ZA W A (PAP). 

22· bm. 1700 studentów nie po
siadających rodzlill bądź znaJ-

Zderzenie we mgle 
3 autobusótt 

LONDYN (PAP). - w gęstej 
mgle. jaka panowała w czwar
tek w szkockim mieście Glas
gow. zderzyły się na jednej z 
ulic trzy autobusy miejskie. 57 
osób zostało rannych, większość 
z nich ciężko. Ranni zostali prze 
wiezieni do szpitala. 

10
Lech" - polski 

akce1erałor 

dujących się w ciężk.ich wa
runka.ch materialnych wyje
dzie na 14-<lniowe wczasy do 
Karpacza, Zakopanego, Dusz
nik, Międzygórza 1 iinnych I 
miejscowośCI. W każdym z 
tych ośrodków przygotnwuje 
się dla studentów tradycyj
ną choinkę noworoczną 1 za
bawę sylwestrową, a ponadto 
wiele imprez rozrywkowych i 
turystycznych. 

2100 studentów skorzysta z 
2-tygo<l:niowego wypoczynku w 
Karpaczu, "Viśle, Zaikopanem, 
Duszniikach i Poroninie w 
1 kwartale przyszłego roku. 
W lutym 1962 po raz pierw
szy zorganilzowaille zostaną 
dla 150 studentów narciarsk'e 
wczasy wędrowne w BieSlZ
czadach, Ka.r:"kO'lloszach i 
Bookidzie Żywieckim. ZSP 
pomyślało również o studen
tach - lingwistach przygoto
wując dla nich wczasy z nau
ką języków w Ustroniu Cie
szyńskim. Atrakcyjnie za0po
wiadaJą się także „wczasy 
muzyczne" dla studentów 
melomanów w PorOi!l.inie. 

Jo wypowiedzi pooel&!dch 
poświęconych tym zagadnie
niom ustosunkowal się mini
ster handlu wewmętrwego -
Mieczyslaw Lesz. 

Pos. pos. Stefan Zółkiew&ki 
(PZPR), Bronisława Maciejew
ska (bezp.J, Maria L1.pka (ZSL), 
Mieczysiław Grad (ZSL) poMi
szylJ problemy wiążące s1e z 
roz;wojem kultun' 1 oświaty. 
Wskazywall OllJI. m. 1n. na· ko
nieczność zwię.kszenia zakresu 
szkolenia kadr w najbliższych 
latach. 

Do problemów pocuszanych 
w toku dyskusji nad planem 
I budż.etem przyszłorocznym 
ustosunkował się następnie 
przewodmczący Komlsjl Pia.no 
WaJ11la przy Radzie Ministrów 
~ Stefan Jędrychowski Oto 
glówme tezy poruszone w jego 
przemówieniu: 

A Trzeba się zgodzić z wyra
żonymi przez posłów poglądami, 
że plany na rok przyszły zawie
rają pewien margines umo:!:U-

(DaJszy ciąg na str. 2) 

Czombe nie uznaje 
układu ·z Kitona 
PARYŻ (PAP). - Po powrocie 

do Elisabethvtlle, w toku kon· 
ferencji prasowej samozwańczy 
prezydent Katangi oświadczył, 
:be w „Kitona nie zawarto żad
nego układu". Zdaniem Czombe
go chodziło jedynie o „jedno
stronne zajęcie stanowiska przez 
centralny rząd kongijski, który 
clomagał się rozciągnięcia na 
ICatange mocy konstytucji kon
gijskiej". Cz<>mbe glosil, że „nie 
mógł powziąć żadnej decyzji" 
bez zgody swoich ministrów I 
swego parlamentu. 

„Rada Ministrów", która obra
dowała w piątek rano pod prze 
wodnictwem Czombego, podała 
do wiadomości w ogłoszonym 
k<>munikacie, że „nie jest kom
petentna, aby upoważnić prezy
denta do złożenia deklaracji, ja
ka została mu narzucona w Ki· 
tona". 

Rozmowy 
na Bermudach 
zakończone 

NOWY JORK (PAP), - W pią
tek późnym wieczorem, opubli
kowany został komunikat koń
~wy po dwudruowych rozm<>
J"ach Kennedy'ego z Macmilla

nem. 
Główna decyzja powzięta na 

Bermudach dotyczy zapowiedz! 
„przygotowań do wznowienia 
przez USA i W. Brytanię do
świadczeń nuklearnych w atmo
sferze". 

Kennedy I Macmillan O"'loslll 
:!:e ambasador USA w z,Z1ąz~ 
Radzieckim ma poojąć wstępne 
kontakty w sprawie ;,s<>ndaźu 
·a temat Berlina". 

Wielkie zwycięstwo 

polskiej myśli 

technicznej! 

,, Tylko gwiazdka 
, . . 
sw1ec1 

J
eszcze pare godzin. Cho
inka rozjarzy · się kolo· 
rowymi cackami . za.1aś-

nieje bi.€' ?brusa na stole. 
Siadajmy M granat-Owym 
niebie zabłysl.a pierwsza 
gwiazdka. 

Podnosimy do niej wzrok 
~ stuleci. A ona mruga do 
na,s tak samo. jak do naszycli 
pradzta.dów i dziadów. jak do 
nas samych przed wielu !aty. 
Ona się nie zmienia. Ale jej 
l)romień 11rzedzierajac się 
przez chmury. spa.da na pul
sującą życiem ziemię, na lu
dzi, którzy to życie ksztaltu-
1ą ł sami są przez życie 
kształtowani. 

Siedzimy przy świątecznym 
s!.ol.e. wśród najbliższych. 
Niezwykla to kolacja. Nie 
dlatego, że ba.,.szcz, że grzy-
by. że kluski z maikiem .•• 
Diatego, że świeci nam 
gwiazdka, która widziała na
szych ojców, świeciła nam sa
mym - m!odszym; innym. Ta 
gwiazdka budzi wspomnienia. 
Ale przecież ta sama; nie
zmienna, świecić będzie za 
„ok, za dzi<':sięć lat, będzi.:l 
zalotnie mrugać, kiedy nas 
już tu nie będzie. To gwiazda 
przysz!ośc:i; zamierzeń, prze• 
widywań. 

Wspomnienia.„ Przez wlekł 
cale wigilijna gwiazdka pa
trzala na kraj; który poeta 
nazwal „slużebnicą c®zą". A 
potem okazał się ;,domkiem 
z kart". Przez dlugie dzieosie· 
ciol.ecia Polska budzila w ro-
dzinie narodów albo lif,otd 
albo chęć rabun,ku. Trzeba 
by/.o nawalnicy, by mogla Po
wstać taka Polslca, która bu
dzi szacunek. l będzie w tym 
szacunku rosnąć. 

Przewidywania... To me na
dzieje 1 dobre chęci. To obraz 
Polski jutra, który widzim11 
już dziś, wyliczając to, co 
zrobiliśmy I co robimy. Szyb· 
ko budujemy kraj nowoczes
nego przemysłu, rozwijamy o
śwUz,tę, kulture i nauke, zys
Tcaliśmy potężnych, bliskich ł 
wiernych przyj=iól ł razem 
z nimi b1'onimy po•koju zie
mi, której dziś świeci odwie· 
czna gwiazda. 

Pod choin.ki; gwar. Oczy 
najmlodszych raduje 
blask sztucznych ogni. 

Jakże inaczej niż my wcho· 
dzić będą oni w życie. To już 
w.ięcej niż przeowidywaniie; to 
pewność. Dla na,s życie za
czyna!o się od razu walką. O 
szkolę, o pracę, o chleb. Dziś 
życie dla ~ich jest otwarte, 
na niell czeka dziś wszy.stko. 
l jeden czeka obowiq.zek -
uczyć się, przygotowywać ste 
do pożytecznego życia. 

Patrz'!JmY w twarze na1· 
bliższych. Na niejedną nie
dawno mlc>dzieńczą a dziś już 

tak 
męską. Na niejedną p~ypr6-
szoną szronem glowe. Ta~ 
nielatwe to były lata. Lata 
optymizmu na gruzacli i la,.. 
chu na grzbiecie. lata wiary 
pomieszane1 ze zwątpienie171-i 
nadzieoi z nieufnością, lata 
porywającego entuzjazmu ł 
gorzkiego zawodu. l lata pra
cy - c:ięźkiej pracy. 

Nie poskąpią nam pr~ ł 
lata, które idą. Ale do§wiad
czen.ia czasu minicnego uczą1 
że naisz trud n.am samym 
11rzynosi owoce. Uczymy się 
pracować caraz lepiej ł mą.o 
drzej. K/.opotów nie za'/Jraik:n.ie 
' jutro. Al.e nie będą bo kkr 
poty pustego żołądka. Przerł 
nami otwieraj4 się paw.sze~ 

· nie dni ncwy.ch potrzeb; no
wych rodzi,n ł mieszkań; me~ 
bli i sprzętów; bairdz!ej od.po.o 
wiedzialnej procy ł mqd:r.sgo 
wypoczynku. Prud nami dnl 
rosnqcycli mcżliwoścł zaspo.,; 
kojenia życzeń i pragnień~ 
Klopoty ludzi, którzy cera.z 
wiecej biorą z życia. 

Przy śtvlątecznym $tole &i~ 
dzimy wszyscy. Jeśli b1'ak .tu 
kogoś z bli·skich; to wf.>emy; u 
zatrzymal ao pr.:>sty obowiq~ 
zek procy nie ustającej i Uli 
noc odwi-ecznej (fUYia.zdki. Je• 
go nieobecność nie jest tr~ 
slcą ani bólem. Bo wokól sie• 
bie wid.zimy rosnqc11 lad f 
sprawiedliwoU. Bó rządzim11 
sie prll/W0'7'ządn,ie; bo idziemy 
wytknięt4 droga taikfego spo
lecznego porządku; 1otÓT!/ za• 
pewnia cziowie:kowł poszam.o• 
wainie; drogq socjali'stycznyc1i 
przemimi, prowadzących d<J 

· ustroju; który lud.ziom na ~ 
mi da pełnie szczęśliwego ży
cia. 

I choclaż dziś z&.rza. s!e 
jeszcze; źe zawiść ł ma
!osbkowość; ludzka zwś~ 

ł prywata; sq =sem źródlem 
nie zasłużonej krzywdy ł b6-
lu człowieka; to przecie~ w!• 
dzimy wckól siebie; jak po-' 
wszechne jest starainie; by 
droga do sprawiedUwcśd 
między ludźmł stała się pro
sta ł krótka. 

Wigilijna g1.IJ!=di!ea. byla 
zawsze gwia!Z'd4 nadziei. O:J 
wieków podnosili ku n.ie} lu• 
dzie oczy ł wierzyli. Wie>rZY• 
li, że na ziemi będzrie lepi.ej. 
ślepą wian'e dyktcwalo im 
pragnienie serc. 

Ta sama gwia.z&. świeci 
nam dziś. Ale dziś zmł.enil 
się kształt życia na ziems,/ciej 
planecte. To juź nie u>iara 
mówi na.m dzU o przyszlym 
lepszym źyc:iu.To mówi nam 
nauka znajoma praw rozwo.. 
ju człowieka na .zl.emi; czw. 
wieka; który 'TUW.CZyl się wy. 
ruszać ku gwiazdom. To mó
wi nam nasze wiasne. osobi
ste; codziimne dośwf.adczenft.e ..• 

M. BAN'KOWICZ 

Miłego sptJdzenia czasu 

w okresie Swiąt 

źgczg swoim Czytelnikom 

Redakcja ,,Dziennika łódzkiego'' 

wielką Imprezę artystyczno
sportową, zorganizowaną przez 
rcdal<cję „D?.iennil<a Łódzkie
go" dla SW<>ich Czytelników? 

WARSZAWA (PAP). - 22 bm. 
w Zakładzie Fizyki Jądra Ato
m<>wego Instytutu Badań Jądro
wych PAN w warszawi_e, ~astą
,,>ilo urnczyste uruchom1eme za
projektowanego i zbudowaneg<> 
callrnwicie w Polsce pierwszego 
ciśnieniowego akceleratora typu 
van de Graaffa na napięcie 
2,5 mln woltów. 

100 studentów wyjedzie w 
okresie zimowym do NRD l 
Czechosłowacji. Budujemy port na 

Bilety do .nabycia w Orbi
sie~'. ul. .P1otr~owska Gs w 
Sp!)rt-1:"'?rist, Piotrkowska 101a I 
i 5p6Jaz1~Jnl „Turysta", Piotr
J;.owska 76. 

zgłoszenia zbi<>r&we zakla-
dóW pracy: Hala Sportowa, 
worcella 21, P· 242, tel. 455-50, ~ 
wewn. 73, w godz. 8-15. li 

..- ;,, ...... - .... ~~"'~ 

Nauka' polska, a zwłaszcza fi
zyka jądra atomowego, zyskała 
obecnie n<>we potężne urząclze
nie, p.ozwalające na p-0ważne roz 
szerzenie możliwości ekspery
mentów w dzieclzinle reakcji ją
drowych i spektroskopii oraz 
przepro,vadzenia prac stosowa
nych. Uruchomiony akcelerator 
stanowi jednocześnie nowe źró
dło izotopów promieniotwór
czych l to również takich, ja
l<lch nie można było otrzymać 
~ rea~~l'.Z~ Jl\dro.WYm „Ę"'.a"• 

Amerykańska 
eksplozja atomowa 

WASZYNGTON (PAP). 
Amerykańska Komisja Energ:i;i 
Atomowe] podaJ:a oficjalnie 
do wiadomości. że w stan.ie 
Nevada przeprowadzona zo
stała podziemna ekst>lo$ja 
11u!llę~ . 

Jaik się dowiaduje A~cja 
API, w stolicy Cypru, Nikozji, 
podpisany zootal 19 grudnia 
br. między rządem cypryjs.k.im 
a Polskim Przed.s.iębioi'stwem 
Handlu Za.granicznego „Pol.ser
vice" kontrakt na budowę por
tu w Famagusta, wartości 3,4 
mln dolarów. Z ramienia Pol
ski kontrakt podipisal d)T. 
PHZ „Pol.siai-vice" P. Z. Ziól
k0tw&k.i.. ze strooy. C.YIPI'lł ;nial.i• 

ster komUinakacji i robót pu· 
blicznych, P. PaipadQ1POulos. 

Kontrakt obejmuje zbud<r 
wa.nie przez polskich inżynie
l'ÓW basenu portowego, falo
cł'ronu i nabrzeża portowego 
przy użyciu polsk.iego sprzętu, 
olskiego cementu t polsdtie.i 

stali. 
Poq.pis.anie tego kontraktu 

jesit ogromnym osiągnięciem 

poJa!gej 'µzy.śli. tę~ęj, ~„ 

warliśmy go dzięki wygraniu 
międzyThM'odowego przetargu 
ogłOIS-zonego przez Republikę 
Cypru. Przetargu, trzeba to za
znaczyć o niezwykle &ilnej 
konkUTencji, Uczestniczyły w 
nim kraje o bardzo roz:w:inię
tej goopod.arce morskiej, .ia.k: 
Anglia, Holandia, Fra.n.cja, 
NRF. Włochy, Grecja, IzraeL 
Otworzyliśmy w:ięc w tej 

{Dalszy ciąg p.ą str. 2) 
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Z nowym roliiem -
nowych osiągnięć! 
(Dok!>ńczen.ie ze str. 1) 

T ysiq.ce ludzti pracy w 
mie4cie i na wsi czytały 
spr<ZJwozdan.14 z obrad. 

Wszyscy żywo interesowali 
się ;mzebiegiem deba.ty. I nie
wątpnwie nie raz padło przy 
tym bynajmniiej nie reWl"ycz
-ne pyf,a.nie, d-i;i.tyczące Zo·su 
wnio:;oków i postulatów wy
bm<ców, sTda<danych na ręce 
posłów. Zwla.szcza tych 
wniook.ów, które dotyczyly 
spraw ściśle związanych z 
treścią se}mowycli prac 
dyskusji. 

Po raz pierwszy chyba 
jak w-yrarzil przypusziczenie 
jeden z dysk1.11tantów - jesteś
my w kraju w takiej syt1tacji, 
ż.P. wszys·tkie wn-wslci wybor
ców są reijeistrowa·ne, że 
wnioskodaa.vcy otrzymali odpo 
wied.zi, co do re.iUności i ew. 
m-0żli·wości reaUzacji ich po
sf>tUatów. 

To już d·użo, (l;/e sama re
jestracja 11.ie za.L11>twi.ci całości 
prob/.e•mu. Cfwdzi o to, jak 
wnioski te są wprowadza.ne 
w życie przez tych, na ręce 
których wistaly zŁożone. Tym 
bard.ziej - że - co i w trak
cie cstatnieij debaty wielolcrot
'11i.e podkreślono - treść tych 
wniosków świadczy o coraz 
bairdziej pogłębiającym się w 
s-pcleczeństwie pocz.uciu współ 
OOJ>O'!L'iedzkilnośc:i go•spodiwro
wania kra'iemi. Stanowi to nie 
tylko pooyty•wny objaw, ale 
i pow$ną silę, której niikomu 
nie wolno Z(l;przeipaścić. I już 
ch.oćby z tych racji wnio·ski 
owe nie mo9ły być pominięte 
to traikcie prac nad p/,a,nem go 

Niebezpieczeństwo 
lawin w Tatrach 

ZAKOPA.l\fE (PAP). - Ra
toWinicy górscy w Ta,torach, 
dokonali pirzeglądu gór po 
oota:tnioh op::t<lach śniemych i 
atwierdlz;i-li, że już w chwili 
obecnej istnieje niebeepie-
creń.9two laiwin, SEc:z;ególnie 
w .rejon.ie Morak.iego Oka oraz; 
noa drodz~ • prow<ttl1.ó\t;:ęj ~ 
Morekiego 'Oka do Doliny 'Pię
ciu Sta.wów, tak ~wamej „Sw1-
sitówce". 

Do Pięciu Staiwów można 
jedynie pr:z.echcdzić z zacho
wainiem wszel:kich środ.ków 
cst:i:ożności drogą pr:zez Rcz
tokę. 

Zasnął na śniegu 
i zamarzł 

RZESZÓW (PAP). - Miejsco
wo.-;ć Skopów, \V po~'. Przemyśl 
stal.a się ostatnio widownią tra
gicznego w skutk.ach wypadku, 
spowcdowanego nadużyciem al
koholu. W pobliskim lesie zna
leziono zwłoki 38-letniego mi;ż
czyz.ny - Józefa Mnicha re wsi 
Kramarzówl<a. 
Wstępne dochodzenia wykazn

?y, iż J. Mnich wracając do do
mu pijany - zmęczony drogą, 
polożyt się na śniegu i zasnął. 
Długotrwale działanie zimna, 
śniegu, \viatru i mrozu, spowo
diowalo, iż zmarł on na miejscu. 

Łódź 
o ruchu esperanckim 

ltozglGśnia l.ódzka Polskiego I 
Radia zawiadamia esperantystów 
i wszystkich słuchaczy, że ko
lejna audycja z cyklu „Parolas 
Lodzo pr,i Esperanto-Movado" -
„Mówi Lódź o ruchu esperan
ckim" - przyg<:>towana. przez 
zespól Esperancltiego Kola Ra
diowego, z06tanie nadana w 
środę (27.xn. br.) o godz. 17.~5 

na fali 202,2 m, zaś powtórzona 
w piątek, dnia 29.XII. br. o go
dzinie 1ł na fali 219,6 m. 

spodarczym. Dobrze też się 
stalo, że o tym wyrażnie po
wiedzkrno. 

J 
a•k poinformoival Sejm 
poseł Bronislaw Ostap-
czuk byly te w'nioski 

prze·dmiotem wnildiwej anaili
zy organów rządu i komisji 
sejmowych. Zgodnie z wolą 

wyborców i możli.wcściami 
kraju - przeprowadzono 7-:.o
rektę, niektórych rozdz·ialów 
„pięciolatki" wpNiwadza)ąc 

do n·ich pO'prawki za.mylcają
ce się sumą -pon.ad 27,5 miliar
da zł . Wide z t11ch wniosków 
znalazło swoj; odbicie już w 
rząćf.o.wym projekcie. ja'lc l 
w poselskich poprawkach do 
przyjętej wczoi-aj uchwały o 
Na.rodowym · Pla-nie Gospodar 
czym 1W rok przys.il u. 

I w-s.zys·tko wsk&wje na to 
- tym bardziej, że z trybuny 
sejmowej padały ta•kie za.pew 
nienia - w miarę usuwrrn.ia 
trndności, w wiiarę postępu 

coraz większa ilość wni.o slców 
wyborczych będzie zys!dwać 
na realno·ści. A więc - jale 
mówił m. in. poseł Ostapczulc 
- „Im bliżej koiica pięciolat
ki, tym stopień reaiizacji 
wniosków i postulatów wy
borców bedzie WZ1'a.stać". 

Tym samiym tvzra·s tać będzi.e 
11dziat wyborców w kształto
waniu oblicza gospodaTczego 
(i nie tylko gospodarczego) 
kraju, w budowwniu plo0.>nów 
i perstpe/otyw rozwojowych. 

Stanowi to je,~.z;cze jede•n 
dowód stare umacniającej się 
więzi najwyższego organu 
ustawodawczego z nairodem, 
dowód poczucia odpowie<Wzial
noś-ci poslów przed tymi, kt9-
rzy - darzqc ich zan.if(l;Jliem 
- godMŚĆ poselską irm powie 
rzyli. 

T
rzydniowa dysTwsja nad 
projektlI>mi plam.u gospo
darczego i budże~u była 

rze,telnym pod.sumc•wamiem 
bieiżących potrzeb i d.ążeń na 
rodu. Na uchwały Sejmu zlo
źyla się suma doświadczeń, 
wrviosków i najbardz·i.zj wn.Lkli 
WIJ'Ch przeiwidywań. Sej•m do
ko11al ogro,,.nnej pra,cy. Nie 
tyldw mo.ż na, ale trzeba o 
tym pisać i mówić. 

Efe•kt.y tej . pr~CY,)i,; a, 'wi$c 
jtrz!fJt:fe 11f &ll.iu ·w~oi<r!jS'l!'!fm 
uchwaly powinny być szero
ko spopulairy.zowaine w całym 
kraju, tak by jak mówił m.fa. 
posel Frainds.z<e!c Mlecz·ko 
„każdy obywatel iidzial swój 
w wy7wna·niu zad.ań Narodo
wego Plan1i Gospod.a•rczego 
uważał -nie tylTw za obowią
zek, ale za punkt homoru" by 

o czym wiele iv tra1kcie 
se)mowej d-eba·ty mówiono -
jak mr,jpelniej w111TwrzystQ!na 
zostala loo~d.a realna szansa 
wykonania tych zadań, z 
nadwy;i;·lc ą, aby No•wy Rok 
stal się - czego wszyscy so
bie u,-.za.jermnie życzy1ny 
rzeczywiście rokieim nowych 
os:lą.gn.:ęć, 11-0.w111~h cora,z 
lepszych gospodarc.!ych i źy
ciowych sukc.e.s ów! 

JANUSZ KRAJEWSKI 

PODAJEMY TRADYCYJNY 
KALENDARZYK INFORMU

JĄCY O PRACY W DNIACH 
24, 25 i 26 BM.: HANDLU, 

KOMUNIKACJI,· POCZTY 

ITP. 

Tramwaje I autobusy 

W 
dniu 23. 12. pociągi linii 

miejskich i zamiejs!<ich o
raz aut<>busy kursowac !'~d.ą 
jak w sobotę z tą tylko r~zm
cą, że nie bęclz:ie _prz_edluzony 
czas kursowania poc1ą.gow <>bslu 
g{1jących zwykle pracowników 
trzecich zmian w goctzinach od 
2~-2~. w dniach 2-1, 25 i 26 ruch 
tramwajów i autobusów z wy
jątkiem linii !l7 odbywać, się bę
dzie normalnie według · rozl<ła
du ja7.dy w dni świąt.eC"l:n~: W 
dniu 25 bm. autobusy ltnu 51 
nie będą lmrs<>wać. 

„ ____ ........ -~----- PKP-PKS I „Orbls11 

'NIE ZALUJ 1 ZL 50 GR 

NA NUMER 
SWIĄTECZNY 

„o·o GL os o W" 

POWl~KSZONY, 
&OGATO ILUSTROWANY 

W NUMERZE M. IN.: 

• • • 
• 

KONKURS FILMOWY 

O MARSJANACH 

UCZNIOWIE PISZĄ 
ANONIM 

OPOWIEśC.I BIAŁ YCll ~ 
KOŁNIERZYKóW ł 

W okresie świątecznym pocią 
gi na Uniach dalekobież

nych i podmiejskich ootrzymają 
dodatkowe wagony. Ponadt<> u-
1·uch-0mi-0nyrh wsLanie kill<a p<> 
ciągów clnclatk-0wych według roz 
kładu, który podaliśmy we wcw 
rajszej gazecie. 

Autobusy PKS kursować będą 
·w dniu 2:1 bm. normalnie z tym, 
że '\Vzm-0cnione zostaną wozami 
„bis". W dniu 24 clo g<><lz. 12.30 
komunikacja PKS będzie nor
malna. w clniu 25 bm. komuni
kacja aut<>bus-0wa na liniach 
p<>dmiejskich b~tl-.ie ogranlcz-0-
na. O g-0dz. 8 <>djeżdża autobus 
d<> Brzezin, a o godz. 10 do 
Głowna. Od godz. 12.30 autobu
sy kursnwać będą ua ust.alo
nyrłt szlakach. W 1lnlu ~G gru
dnia autobusy PKS kurs-ować 
będą normalnie Jak w każde 
'Wj Pt-O. 

~--· Piacówki „Orbl~u" w soboLt 

~ P.ZlENNIK ŁODZ:Kllu 303 (468-9)~ 

Ciepły styczeń 
WARSZAWA (PAP) 

Kapryśna w tym ro
ku i;><>goda nie po
zbawi nas - jnl<. 
twierdzą syn<>ptycy 
PIHM - niespodzia
nek TÓ\Vnież i w 
pier,vszyn1 miesiqcu 
przyszłego rnku. Sty 
czeń zaz,vycza.i 
mroźny w nas~yf'h 
warunl~ach u1a 
być dość ciepły. 

Jedynie nocą -
przy więlcsz.v ch r-07.
pe>g-0tlzeniach - inn
gą 'vystąpić nie\vCct 
l{ie mrczy w grani
cach kilku stopni po 
niżej zen\. z3chn1u-
1·zenie hędzie n~t 

ogół drn:łe z przeja
śnienianJi lub roz
pog-odzenian1i, a po· 
nadto spOOzil•\vanP" 
są <>P<liiY przewa:>.
nie mo!;:1·ego śnicr,u. 

Nie wyl<luczone są 
jedna!< npacly <lesz
czu. 

zapowiada PIHM 

· Nieznac?.ny okres 
ot!hłoclz.enia syn-oply 
cy PIHM przewidują 
jedynie na przeło-
1nie drugiej i trze
ciej dekady miesią
ca. W tym czasie 
spodziewane są mro 
zy - sięgające śred-
nio d<> minus 5 stopni, a nocą I-0kalnie najwyżej' d<> minus 
15 st<>pni. Ochłodzenie to spowotlują wiatry - przeważnie wscho
dnie, zachmurzenie będzie umiarkowane. 
Jeżeli prognoza się sprawdzi, t-0 - przy obecnej pokrywie srnez

nej - styczen będzie Iwrzystnym miesiącem dla rolnictwa, nato
miast dla narciarzy - nie najlepszym. 

Sejm uchwalił budżet 
i plan na rok 1962 
(Doikończen.ie ze .sitr. l) 

wiający ich przekroczenie. Re
zerwy um<>żliwia,jące przekro
czenie planowych zadali istnie
ją zarówn<> w przemyśle, ja.I<. 
i w rolnictwie. 

A uwagi posłów na temat po
trzeby aktywizacji eksp<>rtu są 
w pełni słuszne. Będziemy do
skonalić cały nasz system pla
nowania i kontroli działalności 
przedsiębiorstw oraz system bodź 
ców ekonomicznych w celu akty 
wizacji wy,vozu za granic~. 
· A Rząd weźmie pod uwagę 
uwagi posłów wskazujące na po 
trzebę utrzymania nakładów in
westycyjnych na pozi-0mie zal-0· 
żonym w planie na r<>k przy
szły. 

D.. Zgodnie z uwagami posel
skimi, rząd nadal będzie porząd 
kowal sprawy zatrudnienia i 
organizacji pracy pod kątem 
tworzenia warlinków dla 'vzro„ 
stu wydaJn.<>ści pracy, dyscypli
nv w Z/lkresie ~uriduśzu 'plac i 
rYgorystycznego przestrzegania 
zasady; że wzrost produk~ji mu 
si wyprzedzać wzrost ftmduszu 
plac, a wzrost wydajności pra
<-:/ - wzrost średnich plac. W 
tej dziedzinie ogromne znacze
nie m.a zrealizowanie założone ... 
g-0 w planie p<>dnleslenia wydaj
ności pracy. 

A Zadania obniżki k0<sztów 
własnych ustalone w planie na 
rok przyszły, przy systematycz
nej pracy w tym kierunku m-o
gą być niewątpliwie przekroczo
ne. 

/).. Wydatki na naukę i postęp 
techniezny zaplanowane na rok 
przyszły wystarczą na zaspoko
jenie potrzeb w tej dziedzinie, 
o ile usprawniony zostanie pro
ces wdrażania d<> praktyki wy
nalazków, wyników badafi nau
k<>wyclt, 'vnioskó'v racj<>naliza
torskich i przejf)tych z zagrani
cy <loświadcze1i technicznych. 

/).. Plan na najbliższe lata 

przewiduje dostateczny rozwój 
działaln<>ści usługowej dla lud
nosc1. Niestety, w większ-ości 
w·ojewództw realizacja uchwały 
rządu w tej sprawie powatnie 
szw•nkuje. Sytuacja w tej dzie
dzinie wymaga przeanali~owania 
w każdym w<>jewództwie i wy
ciągni<;cia <>dpowiednich wnio
sli:óv.1. 

A D-ostawy w<:gla dla ludn<>ści 
wzrosną w roku przyszłym o 
ok. ~oo tys. ton. Dalsze powięk
szenie tych d-ostaw byl<>bY mo
żliwe tylko w razie przekrocze
nia planu pr<>dukc.•i węgla. 

A Słuszne są uwagi posłów na 
temat p<>trzcby r<>zszerzenia pia 
nów szkolenia kaclr. Minister
stw<> Szk<>lnictwa Wyższego do 
końca I ltwartalu przyszlcg<> ro
ku przedstawi rządowi wnioski 
\V spra\vie dług-0plano,vcgo t·oz
woju szk<>lnictwa wyższego. 

Po zakończeniu dys1ku.sji Izba 
jednomyśLnie przyjęła uchwałę 
o ·NarodoV\TYfil Pla.nje Go~o
a:arfl:~Yrti na r<i.k J)t'tys:.:ly' u
chwal iła usitawę- budżetową na 
ten'·-rok 01raz za.twieir<lzi.ta &?Ta
wozda.nia rząd.u z wyikon.al!lia 
pla.n.u i bud.żet.u za rok 1960. 

Sejm ud.z!,elil równ.i•eż aooolu
to•ri um rządor.vi za te.n okres. 

Prz.ed za.lroń·czeniem po1:i.ie
dzenia mar51zalek Wyc·ech w 
imi·€1n.iu Pr·e:zytl;um Sejmu, w 
związku ze zbliżającym się 
No•wym ROikiem, zlożyl seir
dec·zne życzenia dałs.z•ej ow·oc
n.ej pra.cy i szczęścia os10bist.e
~o posJ:om, czlo'1kom Ra.dy 
Pal'1.stwa i rządu. ' 

W imi€'!liu Sejmu ma.rszałek 
złożył życzenia narndowi po1-
ski·emu, by Nowy Roik 1962 by'! 
okresem dalszych ookcesów w 
rea.Ji1zar.:j.i zadań gos•poda1rki 
na.rodOW·e.i w walce o pokój 
i so.cjaU.zm. 

Łódź w święta 
23 bm. czynne będą d<> godz. 17. 
W niedziel<:, 24 ·bm. urzędować 
będzie tyllrn „Orbis" przy ul. 
Pi-0trkowskiej 68 w godz. <>d 10 
d<> 14. VI dniach 25 i 26 wszyst
kie placówki „Orbisu" są nie
czyn11e. 

Sklepy - kawiarnie 
- restauracje 

W NIEDZIELĘ 2~ GRUDNIA 
sklepy spożywcze, winno-cu 

kiernicze, kwiaciarnie Draz kio
„';:i ,,Ruchu'' czynne będą jak "\V 
każdą niedzielę, jeclnak nie cllu 
żej jak do godz. 14. Sklepy z 
artykułami przemysłowymi nie 
będą czynne. n:awiarnie urucho 
micmc zofitaną od godz. 9 do 14. 
Restauracja i kawiarnia. „Orbis" 
otwarte będą jak zawsze. Zakla 
dy żywienia zbiorowego podle
i•le Zjednoczeniu Przedsiębiorstw 
Jian1llowycll i ZSS Społem czyn 
ne będą d<> g<>dz. 14. Dyżurują: 
„Arkadia" H~·odz. 18-'H), ,,Oby
watelska" (godz. Hl-18), „K-0li
ber" (god7.. 12-18), „Magnolia" 
(g<>dz. 12-20), „Górniak" (g<>dz. 
12-20). 

25 GRUDNIA wszystkie punk· 
ty sprzedaży detalicznej nieczyn 
ne. Restauracje dworcowe, re
stauracja „Orbisu „l\!J_alinowau i 
kawiarnia „Grand Cafe" czynne 
j.ak w lcażdą niedzieli:. Dyżtirują 
rcstaura.cje: „G,varna" i „Arty
styczna" od godz. 12 cl<> 20. „Pod 
S-0pllcą" od godz. 12 d<> 18. „Ti
voli" od godz. 14. do 2. ,,HaU:a" 
od g<>dz. 14 do 24, „Sim" od 
godz. 20 cło 4. Kawiarnie „Aka
demicka'', ,.warsza,vianka'' t 
„No,v<>mieJska" czynni' będą od 
!!<>dz. 11 do 20. Kwiaciarnie dy
żurowa•! będq. o-d P,-odz. IO do 14: 
przy ul. Nawrot 24, Główne.i ·29, 
Piotrk-owskfoj 99, Rz1rn.wskiej ~9, 

Stary RYn'ek 1, 

W DNIU 26 GRUDNIA sklepy 
spożywcze clyżm·ujące ze sprze-

. dąŁą mleka czynne b<:dą do go 
dziny 9. Restauracja „Malino
v1a" i kawiarnia „Grand Ca.fe„ 
oraz restauracje dworco-we o
twarte będą jak w każdą nie
dzielę. Dyżurują · następujące za
kłarly gastr·nnC>miczne: „Savoy" 
i „Halka" od g<>dz. 18 d-0 2, 
„Robotniczy'', „Myśli,vska", „Li 
lip ut", „Sródn1iejska„ o-d godz. 
12 d-o 20, „Pocl Szewczykiem" 
od godz. 12 do 21 i „Casanova" 
<>d godz. 22 do 6. Od godz. 9 
clo 16 czynne będą bary mlecz
ne: „Rep-rezentacyjny"; „Lud-0 ... 
wy", „Przystanek„, ,,oaza", 
u \~tzoro"vy" i „Biały Potok". Ka 
wiarnie jal• w każdą niedzielę. 
Dyżurujące l{wiaclarnie przy ul. 
N-owotki 94, Narut<>wicza l, Pl-Otr 
kowsl<a 60 i 277 oraz A. Stru
ga 18. 

Pomoc lekarska 
w DNIACH 24, 25 i 26 GRU-

DNIA pom<>cy pielegniar
sk.iej i lekarskiej udzielać będą 
od godz. 10 do 17 dyżurujące po 
radnłe oraz n-0cna pomoc w go 
dzinach od 21 do 7 rano .)>rzy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 444-44. 
Oto adresy świątecznej pomocy 
pielęgniarskiej: Sródmieścle -
Piotrkowska 102, tel. 271-80, Ba
łuty, Snycerska 1, tel. 538-79; 
Widzew, Szpitalna 4, tel. 353-23; 
Górna, Piof.i·kowska 269, tel. 
łOG-55; Polesie, Al. 1 Maja 24, 
tel. 382-98. Pomoc Jel{arslm dla 
dzieci· i ml-odzieży Sródmieścia 
- ul. Pi<>lrkowska 102, tel. 271-80; 
Balut - 111. Pncan<>wsltlej 3, tel. 
SH-96; Wltlzewn - uJ. S7.pUal
na 6, tel. 271.-53; Góma - ul. 
Lec?.nicza 6, tel. 427-70: .Polesia 
- Al. 1 Maja 24, tel. 3$~-98. 

Poza tym czyune będzie Po-

Polskim sprzętem 

cementem i stalą 
rozpoczynamy w 

budowę portu 
(Dokończenie ze s.tr . l) 

dzioozmie pierwsze dla Po.I.ski 
okno na świat. Po rczbudowie 
podów po·ls.kich, będzie to bo
\M!·em p1e.rws.za t ·e.go rodzaju 
praca pols1kich .s.pecjalis.tów za 
gram.cą. Do·wodzi to o.siągmę
cia p,rz,ez Po.J.sl~ę świa to·wego 
po,z;omu w dzi-ed.zi.ni·e bu.doow
n'.ct\\.•a portov1°2::go, d<>wD.d.z1, że 
je;;.~eśmy w s.tau"l'e ko:-i\rnrvwać 
nawet z najbardz;ej rozwinię
tymi potęgami mo•r<:•kimi Eu
ropy. 

Zbuct.nwa.nie po·rtu w Fama
gu.s.ta w tej częś~i Mo·:-za Śród 
zi·en1niego ma pier\V\S1ZO•rzęd!n•e 
znac-zen!e dla propaga.ndy i 
zdolno·ści na.s,zej te·chnilt: po;r
tow-.ej. Jes.t to za:Z.a.ż:e.m nasz 
pierwszy il:-0.nta.kt z młodą, do
pk~1ro mzw'lija.jącą s.ię Republi
ką Cypru - państwem szcz·e
gólnie chłonnym na eks.po-rt 
myśli technicznej. Kontal;:t wy 
jątkowo wielkie.i wagi - bu
dowa poctu w Famagusta sta
nowi jed·en z czo·lowych punk
tów pięcioletni·ego planu roz
woju go.s.podarczego Cypru, 
który stawi.a o ·gromne zadania 
w dziedzinie zwręk.s.z,z.nia prze
PU•~·towości swoich po.rtów. 

Przy budo·wie po·rtu pra.co
w1ać będzie pięćdziesiędu pol
ski.eh S•P·~jalis:tów. 

P1·ace przy budo·wi-e portu w 
Fama.gus•ta ro•?.poczmiemy ju.ż 
Vł S•tyczini.u 1D62 roku (ukoń.cze 
nie pęzewidzie .. n•e je•<;t w kwiet
niu 1964 r.). W tym cel1' pow
stanie na Cyiprze sipecja·1ny 

styczni.u 1962 r. 
na Cyprze 

o-c1d.z1al .,Pols.ervice". Roboty 
wy•kD•nawcze po.prowadzi Przed 
.;;!ębio•rstwo Budownictwa l.n
żynie.ryjnCY"mO•rskiego iako ge
n,eralny wykonawca, przy u
dziale innych wyE•pecj.aliz.owa
nych prze.dis!ębior~-tw oraz Biu
ra Projektów BUidownictwa 
Momikiego. 

• 
Zaiące 1 sarny 

" „em1gru1ą 

do Francji i Włoch 
WARSZAWA (PAP).· - 9 ty

sięcy żywych zajęcy „wyemi
growało" w bieżącym roku 
do Francji i Włoch, a.by zasi
lić mocno już tam zubożały 
E•ta'n szaraików. W grudniu br. 
wy.s.łano do tych krajów 2 ty
siące zajęcy, a w następnych 
miesiącach obecnej zimy wy
jedzie dalsze 10 ty.s... sza1ra
ków. Za jednego żywego ro
jąca odbiorcy za.granicz.ni pła 
cą nam 52 zl dewiW'We. 

Po.myśl.ny eksport zajęcy 
zachęcił hodowców z NRF do 
do•konania w Polsce zaiku.pil 
saren. W bieżącym sezonie, 
tj. w lutym i marcu 1962 r. 
wyslanych zosta.nie do tego 
kraju w pierwszej „tuirize" 50 
szl'LI1k tych zwierr-ząt w cenie 
po 200 zł dewj,zo.wych zia svtu
kę. 

Sukces medycyny węgierskiej 
BUDAPESZT (PAP). - W 

wo,je:wódziwie Kapos.var na 
Węgr.zech, w rodzinię wiej
skiej, ull'odziJ się żywy 
wcześn.iaik o wadze 680 gira
mów. , Z.mobi.li.zowain.o wszyS'l
kie śr-OdikJ, którymi dyis,pc.n.u.je 
wapóloze.srna medycyil1.a i oito
C·ZO•no 11owoirodlka nierzwyikle 
tro_,;1kli,wą opieką. DzJęki 

·ogromnemu wysillk-0wi peirso-

nelu leka·rskiego, dzieciko zdo
lano utrzyn1ać p.rzy życiu. 

W tej chwili waży OID<> po
nad 5.700 gramów <i. rozwija 
się prawidlowo. 

Pl'zypadeik. te.n .jest niewąt
pliwie wie!Jtim sukcesem me
d)'cyny węg,iel!'slkiej, gdyoż 
utrzymail1.ie pr>zy życiu wcześ
ni<W.<:a o wadze poin.iżej 1 kg, 
uda1je się nie.zmie11Ilie rzadko. 

O.fbrzyńli.""'. Pożar 
hali sportowej w Przemyślu 
RZESZÓW (PAP). - 22 bm. 

olrn!o godziny 2 w nocy, na te
renie jednego z największych i 
n.ajp!ękniejszycl1 w klr<iju ·.v·:;
;ewódzkicl1 0$mdkó1\• wycl1-0wa
nia fizycznego '/li Przemyślu, od
d~nego do użytku wiosną br. 
wybuch! z nie ustalonych dotąd 
vrzyczyn olbrzymi pożar. 

W wyniku pożaru uleg! niemal 
calko\vlten1u zniEzczeniu glów~1y 
c,))iekt ośrodl:a - ogromn<i hala 
sportowa o wymiarach 60X30 
metrów oraz wszystkie liczne. 
nowoczesne urządzenia pomocni
cze .i sportowe. Zniszczeniu ule
gła cala lrnnstrukcja hali, w w;
niku czego runą! dach. Ogólna 
sumę stirat ocenia się prowlzo-

gotowle RatunkOwe udzielające 
pomocy w nagłych wypadkach 
przez <;alą d<>b<:. 

Poczta - Telegraf 
w DNIU 24 I bm. w g<>d.z. od 

9 do 11 czynne będą nast<:pują
ce ·urzędy pocztowe: l.ódź G, "uI. 
.Armil Czerwonej 34, l.ódź 7 -
ul. Piotrkowska 313, Lódź 11 -
ul. Zgierska 4, l.óclż 12 - ul. 
Pabianicka 204, Lódź 14 - ul. 
Rzgowska 155, l.ódź 18 - Nowe 
Złotno 76, Lóclż 19 - ul. Alek· 
sandrowsl<a 145, Lódź 22 - uf, 
Skalna 3 (Stoki), Lódź 23 - ul. 
Centralna 63, Lódż 30 - ul. N-0· 
wotki 113, Lódż 33 - ul. Kost
ki Napierskiego 42. P<>czta Głów 
na i>rzy ul. Tuwima czynna bfl
dzle całą dobę. 

W dniu 24 bm. przesyłki d<>r~ 
czane będą d<> domów jedn-0ra
zowo. Nie dorecMne paczki żyw 
n-0ściowe będzie n1ożna <>dbierać 
d-0 goclz. 21 przy ul. Koperni
ka 55 i przy ul. Pi<>trk·owskieJ 
13:> w godz. od 10 do 11. 

W DNIU 25 BM. czynna bę· 
clzie jedynie Poozta Główna tak 
jale w każdą niedzielę. Wypla
cać ona będzie również <>szcz<:d
noścł z ksiażeczek PKO. 

W DNIU 26 BM. pracować bę
dą trzy placówki p-0cztowe -
1,óclż 7 - ul. Plotrl...owska 313, 
l.ódż 11 - u.I. Ze:lerska 4-8. w 
l'G<h. od 9 do 11 <>raz Poczta 
Głó"!:na. 

PKO 
K asy PKO w gmachu przy 

AI. Kościuszki 15 w s-ob::itę, 
23 grudnia czynne w godz. <>d 8 
d-0 17, w niedzielę, 24 grudnia i 
we wtorek, 26.12. od g-odz. 10 
do 13. W pie1·wszy dzien świąt 
PKO nieczynna • 

zoo 
ZOO czynne lNclzie w dniach 

<>d 24 do 2G grudnia codżiennie 
w godz. od 9 do 16; Kasy czyn
ne do godz. u, 

rycznle na ponad 4 miliony zł. 
Dzięki wytężonej akCJi, 6 oj

dzialów straży pożarny·~': (przy
była na wet straż. p 1.;żarna z 
ZSRR - ze Lwowa, jednak nie 
zclążyta ona już wziąć uclzia!u 
w gaszeniu - nie dopuszc:.:ono 
do dalszego rozszerzania .siG po
ż.aru. 

Zamiast życzeń 
Zamiast życzeń świątecznych 

i n<>worocznych, kierownik Ili 
Kliniki Chirurgicznej AM w Lo• 
dzi i asysLenci ofiarowali na bu
dowę Domu im. pr<>f. dr Szu-
strowej - sum<: 250 zl. · 

Katastrofa 
samolotu 
brytyjskiego 
ANKARA (PAP). - Wczoraj, 

w godzinach wieczornych, nie
daleko lotniska w Ank)?.rze roz
bił się brytyjski od•rzutowy sa
molot pasażerski typu „Comet 
- 4 B" należący clo towarzystwa 
„British Euro.pean Airways". W 
katastrofie 26 osób poniosl<> 
śmierć, a 8 zostalo rannych. 

„Comet" eksplodoi\val w po\vie 
trzu w 2 minuty po st.<ircie z 
lol.n!ska w Ankarze. Znajdował 
si.ę on w drodze do Nikozji i Tel 
Avivu. Katastrofa nastąpiła w po 
bliżu budynJ,6w lotniczych. Po 
eksplozji samolot stanął w olo-
rnien:nch. „ 

szczątki samolotu rozlec'aly 
Bię v.; pr-0mieniu kilkudzil.!3ir:ciu 
metrów. z 34 pasażerów i czion
l'>ÓW załogi, jedna o'oba odnio
sła lekkie obrażenia. Pozostalych 
7 rannych pasażerów w ci•;żkim 
!--;tanie odwieziono do szpitalĄ w 
ii.nl;:z rze. 

tZSP wykonał 
roczny plan 
produkcji 

Lóclzld Związek Spółdzielni 
Pracy przed terminem wyk011al 
roczny plan produkcji, przy 
czym w stosunku do roku 1960 
wzrost waności produkcji i u
sług ogółem wyniósł 13 proc., 
zaś w uslugach dl<> ludności 
17 pr.~c. 

Do 31 i;ruclniti br. sp61dzie1nie 
zrze~zo·ne "\.V zwtqzku uz~!skają 

do·dalk:owc ef·~1kt:v e::.\.onornic.zne 
"N usJu_ę;n('h j produ~rcii, \V wy ... 
S<>k<>ści 56 mb• złotych. ..... 



, . • • • • • 

o~zina w sw1ec1e 
współczesnej cuw11zacu 

.,Zdo>byci<> przestrzeni je•t z pewnosc1ą największym 
z marzeń ludzk1ch. Jestzśmy dumni, że właśnie narodowi 
1·adzjeckicmu ud.alo sfę przeksztalcić to marzenie, tę 
fantastyczną baśń - w rzeczywistość". 

(N. S. CHRUSZCZOW) 

Przed trzydziestoma Iaty doc. dr Antonina Kłosl<owska Od Soutni!<a do Wostoka 
Aldous Huxley napisał swoją 
głośną powieść „No\vy' wspa
niały świat", za'\vierającą sa
tyryczną wizję spolecze11.st·wa, 
które miało być rezultatem 
rozwojowych tendencji współ
czesnej cywilizacji. Jeden z 
charakterystycznych rysów tej 

d:za się przy tym, że ludzie 
roz·::iedzen1 w.s-tępują na 
o.gól: po·wtórnie w zwią:zikt 
malżeńs1kie. Ogólna pro.po.reja 
osób zamężnych i żona,tych 
jest aktualnie wyż.sza za.rów
no np. w Sta,nach Zjedino<::zo
nych jatk w Połsce o o.kolo 
1-0 ,proc. w po•równanłu ze .sfa_ 
nem z koi'1ca ubiegłego wieku. 
lrnnymi slo•wy ozm.acza to, że 
życie w małżeństwie jelSlt obe.c 
nie pow.s-zechniejsze, że lud:z,ie 
w większym prooende za1kla
dają rodziny. niż d-a,vvniej. 

występują na,jwyraźnieJ w 
wielJmmiej&kich środo·wifkach 
przemyslowych. 

życie społeczne wielkich miast 
w przeciwieństwie do tradycyj 
nych s1>oleczności mn.ło1niastccz ... 
l{O'Wych i wiejskich odznacza się 
ruchliwo.S_cią, pozba\vic11ie1n sto
sunltów mit:dzyludzldch charak
teru osobistego, anonimowością; 
i przclotnoscią kontaktów, ich 
sformalizowaniem. Pasażer tram~ 
\vaju w czasie przejazdu z do
mu do pracy widzi więcej ob
cych twarzy, aniżeli mieszkaniec 
tradycyjnej wsi Gglądał ich w 
ciągu miesięcy. Sprzeda\vca ·w 
domu towarowym przez jeden 
dzień obsługuje tylu obcych, nie 
znanych s<>bie z wyglądu i na
zwiska klient.ów, ilu nie widział 
w swym 'varsztacie rzemieślnilc 
z maleg-0 miasteczka w ciągu 
lat. \V wielkim mieście małe.ie 
r·ola sąsiedztwa i każdy czlowielt 
znaczną cz<;ść dnia spędza ·w 
otoczeniu ludzi obcych lub mało 
znanych. 

n1a; .sit.osunk1 z~wodo-we są 
czę.sito źródłem konfli1Mów. W 
zwią2lku z tym także rodzina 
pełm i.-,~otną rolę jako śro
do1'1ViS1ko, w któryn1 roiz;lad-v
wu.ią się na!>1ęcia j nRstępuje 
nie tylko fizyczne. lecz ; p(;y
ch1czine odprężerne. Fuin.kcje 
sta,now1ące wielki wa !o•r ro
dz Lny wspólcze;;;1nej latwo je<l
naok mogą odwrócić się prze
ci·wko niej, jeślt ona ""ama za
mien.t się w ogni1S1ko ko.nfl.i•k -

1 

t.ow i napięć. Rodzi1na ży!~ca 
w stan1e permatl'len.tne.go skló
cenia sta,nowi dla psychiczine
go 7,,:fa-owia swych czto.!1ków.

1 a szczególnie dzieci więk$.Ze, 
zagrożenie, aniżeli rod.z'. na; 
o.s,tateczni.e rozbita. W życiu 
rodzin ws1pólczes1nych .są ta.kie 
CZ)"llJni.ki antagonizmów, na 
które bru.dno zna,leźć na.t'"ch
mias.tową radę: bra·k s•amn-

Na podbói 
pes~·nl.iSt;\1 czne,i uto.pii świata 
opanowanego przez technikę 
i naukę, stanowił zanik wszel
kich form życia. rodzin.neg-o. 
W huxlcyowskim ut1>pijnym 
spolecz~ństw,i.e, ludzi produko
wa!·o s1ę s~tetycznie w pro
b(nYkacłl, a naz,va „matka" 
!;tala si<; nieprzyzwoitą. aluzją 
do zapomnianego stanu barba
rzvńskich stosunków pomiędzy 
ludźmi. 

W 
momenc.ie po1W\91:alllJia 
książki Huxleya pro
gnozy elLmi..nacji rod,z\
ny nie miały jesz<:ze 

uzaisad•n.ień w aiktua.lnym sta
nie wied.zy bioki.gic:mej. Na
tomiast pew1ne .s.poleczne pro
cesy ohserwowaine w l~rajach 
WY·""Oko .ro,zwi1niętych pod 
wzgl(jdem ,przemyslowym st1wa 
rzaly pod~taiwy do pesyurn-
alycznej ocemy per&peilctyw 
trwałości .rodziny. Czytelnik 
ga1zet do•wiadywa.l się z inf-0,r
macji pn:-aisowych o taik>ich 
objawach .kryzysu rod.zitl'ly, jak 
·wzros.t pra;p.orcji ro.ziwodów, 
jak spa·dek sto·py nairodzin, 
który n.p. Francję w laitach 
t.rzy.dzie.sty·ch ;postawu wobec 
grozby wyludnienia. 

Socj<>logowie tego Gkresu 
zwracali uwagę na symp·tomy 
trud.niej uchwytne dla pGtoczne· 
go obserwat.ora. Oto ·w świecie 
miejskiej cywilizacji przemysł-0· 
weJ, rodzina zaczęła się jak 
gdyby rozprzęgać i tracić swe 
"\\~yks~t.ałcone przez wieki orga
n1zacJe i funkcje. W wielkornjt>j 
slc.un lirod-0wisJ(\l ntnvocz.esnej 
1net.r-0po1u \\rz.rno~ona rnchłi wośC 
przc.~trzenna i społeczna i·ozer
-wała Wit>lop-0koleniową tradycyj· 
ną r<>tlzinę; jej członków prze
stał łączyć wsp(,lny warsztat 
p:acy, więzy posiadania. \Varuu
}.;1 mieszkaniowe w połączeniu 
ze "''zroste-m wyrn.agań skłoniły 
do ogranicze.11.ia liczby dzieci; w 
tym samym I<ieruuku dzialaly 
inne czy nuiki: brak korzyści 
elrnn<,)mic•zny!'!1, kt1~rych źródłem 
wczesn\e stawało sję clziecl{O vr 
społeczności \Viej~lt:iej, ucieczka 
pr_zc<l odpowiedzialnością ekono
ro1.czną i moralną. .Jedn-0cze
lil'l!c ?.elżala kontrola opinii pu
b~Jt·.zne.i ·woJJ~c rodziny, r-0zluź• 
n1Ja _si~ strukntra r1>dzinna. Jak 
to UJęl~ socjologowie ame1·ykai1-
5cy, '''1elk-0n1iejsk..-:i. rodzina no
-u·ego t:vpu przeksztalciła się ze 
:;7.tYwno oltrcśl-011ej, <>bdarzonej 
wieloma funkcjami instytucji 
społecznej w swobodny związek 
zlndywiduall7owanycb, równo
uprawnionych członków. 

Wzmocnienie pozycji rodziny, 
które dokonał<> się mimo utra
ty jej wielu tradycyjnych funk· 
cji, v,rynika z charakteru \Varto
Sci nowego wzoru rodziny i ro1i 
tych wartości na gruncie współ
czesnej cywilizacji. Badania S·O· 
c,jologiczne charakteryzujące 
współczesną małą rodzinę dwu
pokoleniową, podkreślają, że jest 
o-na. 011arta na zasadzie równo
rzędności partnerów w małżei1-
shvie i zmniejszenia dystansu 
między rodzicami i dziećmi. 
'Vięź emocjonalna bywa tu za-
Z\Yyczaj silniejsza, aniże1i w 
rodzinie tradycyjnej. Główne 
flmkcje tej rodziny noweg<> wzo 
ru, t<> kształtowanie osobowości 
dziecka i ułatwianie wyrazu, 
czyli ekspresja osob<>w<>ści do
rosłych. 

Piemv.s:za fwn.~cja inie .sitaJ110-
1Wi oczywiście nowo'Śc.i w ży
c.i'U noidiziinnym. Wychowa.nie 
inależaJo 7.>a W\Sze d.o podiS>tawo
wych zadań .rodziJily, a rod1zi
na W101pólczei.<ina, w większym 
eitc,pruiu ainiże1i tradycyjna, 
diz;ieli' >tę funkcję iz iilns1tyitu.cja
mi si\oJecz;nymi, specja.lnie 
powolainymi dla tego oel•u. Po 
mimo to, a częściMvo wlaśinie 
d>la~e,go w.'>lpc'ikze.s.ne teorie 
.psy.cho-.OJpole-czne ba1rd.zo sil
nie podik.re.~J.ają wa.gę be,z
pośred.n.ic h, i.ntymn ych ikon
t aB;:1tt\.w uc•zu>Cio;wych w T>a
mach rodizitl'ly dla 3rn1?Jtailltowa
!!1ia no~·ma,J,nej i zró\>vnowacżo
ne; osoibowośoi d.zieclka. 

F um1kic·je .roid1zi111y w sto
su1nku do jej dicJ,ro.s1ly·ch, 
czy też do1ra1Sla.jących 
cztontków UM•a.rUJ11ikowa-

ne są :pewnymi cechami 
VVIS1IJ·Ólczesnej cyiwilizacji, które 

Tymczasem czl-0wlek posfada 
psychiczną potrzebę bliskich i 
bezpośrednich kontaktów z ludź
mi umożliwiających przejawia
nie różnorodnych stron swojej 
03obow-0ści. Swob-Odną i p<jną 
ekspresję osobowości zapewdia
.fą na ogól wlasnie stosunki r.,,_ 
dzinne w rodzinie współczesnej, 
egalitarnej, wolnej od etykiety, 
jednolitej pod względem kultu
ralnego poziomu. Oczywiście po· 
d-0bnej sposobności może dostar
czać w pewnych wypadkach 
krąg przyjaciół lub grupa to
warzyszy pracv. Krag- koteżeJl.„ 
ski rzadko jednak fu•1kc.io'l1'ie 
na co d~ień : 7awodu l zakładu 
pracy nie dobiera sir zaś za
zwyczaj z nunktu ,;vi.dzenia za„ 
dowalaiących st<>Sunków pers-0· 
nalnych. 

Na,lc1rniais.t ma<lżeń.'1two i ro
dizin<; w znacznej mie.rze pcd 
tym właśnie kątem dobiera 
.>.ię i kszitailituje, a przy tvm 
~51tano1wi Oil10 ra,mę st-0su1ruk.ó•N 
cod ziein.nych. 

P raic·a ~1Półczesnego czlo 
wieika odznaczacjąca &ię 
czę.sito atomi•z,acją sY:Slt·e
mu pirodu~tcji, po.dd.a1na 

szyhki.ernu tempu te•chniozmej 
a1pa~·atury &twa.rza sita.ny na
'.Pięcia wymagające rozladowa 

dzielnego. odpow1ed1n if'go 
m ies.zka.n ia, trudności ma-
terialne, a.Uwho.li·zm. Je.ana1l 
wiele źródeł konfliktów moż
na wyelłminować, dzię1k1 pew
nej wiedzy o mechan!zmach 
stooUJ11.ków międzyludz;kich i 
życia rodzinnego. Poradnictwo 
rndzi.nne, organizacje i ruchy 
o chairakterze rodzi·nnvm mo
gą odegrać przy tym poży•tecz
ną :rolę. 

Rozwój cy·wiJjza,cji p1!'1ze
mysto·wej przylllooi ws•zę
d1z1e pewien kryzy.s tra
dycyjnych m.e•ta.fi.zycz-

nych wierzeń. Tym ważniej
·~1za staje suę umieję1tno.ść do
szukiwainfa się pemego i glQ· 
bokiego sensu ·w wa,rto:ściach 
i in~1tytucjach .si;>olec2mych. 
Wiel1kie idee sipole-czne. 7il<H1-
gażowanie w ;pracy t1w(wcz·ej 
i za·wodowej do.<itarcz<i.ją po
czucia tego sen."u temu, lvto 
umie go znaleźć. Nie po·wi.!1-
ny 0~1e j>eid(nak na.rzuicać re
zyg.nacji z i.n.ny'Ch wa.rt.ości. 
Dla wielu ludzi ogól.ne ce·le 
o(?Jołe.cz.ne nabierają rea1!11eg·o 
ksztaltu, gdy są przelocż-01ne 
na języ.k ich oso.bis1'e.go i ro
di7}1nne,go żyda. Dohre przy
stos:J<wainie w życiu r<'dzin
ny1m W7.m.aiga 1ch pr·zy • .:;1t-0L~-o
wa·n ie do szerszego &pole·czeń
stwa i stano·wi źródło bez
pośre<ln!ej satysfrukcj i. Dla te
go ważn,Y'm zadaniem je.sit 
umiejętna budowa emocjonal
nej Wó,pólnoty rodziny. A te
mu celowi slużą m. i1n. !lwią~ 
tecz.ne momenty rad,}1IrnJ.neg-0 
wy.rwania z rytmu za•wod.owej 
pra.cy, .<·zcze1·ego od.prężeąiia, 

w.;-1pólnych beztr-0skkh prze
żyć i ceremo111ia,Jnego ziedn1-0-
o·ie·nJ.a w rodzinnym lcręgu. 
Ta:kie. przeżycia ze,~pa.la.ją we
wnęt.nz:nie. g.romadzą kai;iHal 
emo.cj.onaląiej WEl:>ó-lnoty i 
uo·dipoirniają pnzectw przy-
szłym koru!Llctom. 

kosmosu 

N iefotÓ!l"Zy bada<;Ze oipadi 
na ohs.eriwa.cj i t)"ch 
!Prze.obrażeń rodzi;n.y JJII1Ze 
W:idyWa,nJa jej caJikowi

tej afomi?Ja.cji i .roi;klad.u. Prn
ce""! ob3erwo.waine po ositat-
1r11ei Wolniie zadały jed1naik 
~laim 'Podobnym oczeikiwaini>0>m 
l ob~iwom. Wla.~nie w la1tach 
~WOJe.nnych za.7-naczył sdę w 
wie1.u. kraja.eh o r<JIZlWLniętej 
cyiw~hza{!ji przemys:lo1wej i 
m1eJSk,1ej trwały w;zirost sto
!PY :narode:in.. Lic2Jba il'OZlWO• 
dów po no1rmaJ:ny:m dfa oik.re
~1 'POWojen.nego nasileniu za
częła się zimn.iej.s<zać, s1Jwier-
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~ Urodzeni 1 września 1939 roku i....__...~.--~---N as:r.a gazeta wysoko sobie ceni uo•iró'!lndeń, nie zam!iel!"za tir>alkltować - Zaletą nasze,1• epoki jest burzliwy w ł wszell!' k tak c ln"k · - na.szei· .,ankńeto-.roz1mowie" temat .11 . .ie on ty z zyte 1 ami. k•iJikiu zap.ro151ronych d-0 i!"O·Z>ffiO•Wy Czy- rozwój techniki - powiada p. Kowal- ~ Takie formy jak listy d<> redakcji, t-' ,,,, . ._„_ ,_ ska. Człowiek współczesny, m. in. t~ p.o•wiązal się z iin.nym problemem" 

rozmowy przy NTU - zyskaly już =n""'-ow, J«lh.O „typowyc„ reµre,zen- dll'o.g wwdących do reałi..zaci'i tych~" ugruntowaną P<>ZYCJ·~. Pragniemy J'ednak ta!l1!tów", jalkiejś gir>UIPY, czy <Xk!reślo- kobieta w gospodarstwie domowym, ko- dą.z'en·. 
dal 1 ~ . rzysta z wielu udogodnień, dawniej nie-na . zac eśniać więż z naszymi odbior· nego srO<:'Lowiska. RównoozeŚ1ll.ie wy- dostępnych. 

cam1..k Temu celoWi ma slużyć nowa for p:aida zastnzec, że roz.mo.wy „Mikiro- w dalszej rozm-0w'ie jednak wychodzi Ust.rój, w którym Żyj·emy, o.gra.ni- ł 
~a „ <>ntaktó.w - „Mikr<>ankieta Dzien· ain,kielf.y" l!IWa'ŻJamy ;preede wszystkim na jaw, że„ . niezbyt korzysta. Nikt z cza IliJ>. swobodę nadmiernego boga
~,~~a' porn~slana jako ·bezpośrednie spot za Sj)CISO<bność wysluohania opinii na- obecnych nie ma samochodu i nie ma cenia się. Nie mo.żma u nas w ~po-

a . P<>m1c:dzy członkami zespołu re- h G . . . • te d ' nawet S7,ans na zdobycie go, n1"kt n1·e sób !egal.ny zgmmadzić wie·l<kie·i· for-dakCYJ~eg<> a poszczególnymi grupami azyc ooc1, rue za.s za •ren ySl<{U-
czytetn1ków. s.jii, choć nie uchylamy się 00 niiej. -0dbyl w życiu podróży samolotem, tył- tuny, jatk to - teoretycz.nie przynaj-

W po. niedziałkowe J>Op1>ludnie 18 bm. (Taik nip. IZ rp. Kuliń.01k.im dvE•kut-01wa- ko 2 osoby posiadają telewizor (ale mniej - je&t na Zachodzie. Czy nie-
t•·-1 ś • wszystkie oglądają często program), nie kto' rym . n.~ze·«Zk d t · · ? spo "".:; ~Y się w redakcji przy „malej liśmy na tema1t po.s1tępów demoik1ra- mają Iodówki, odkurzacza. z czasem . . ,,., ..;, a za o og•ra1rncze11pe. 

C?.arneJ k z PJ>. Marią Arends, Jadwig\!; tyzaiej-i i w 1Ilie1k1.ó.rych ,prz)"na•jmniej wprawdzie dor<>bią się tych rekwizytów „Ro·c1zinik 1939" jedinomyślmie i szcze 
Jack-0ws ą_, ~arbarą Kowalską i Stefa· pwnrr;;ta•ch o.sią.gnęliśmy zgodiność) . (z wyjątkiem wozu), ale przecież nic w r.ze o.5wiadcza, że rea,lJi.ZJa•cja jakfohś 
nem Ku!!nsk•m. Wszystkie te osobv 111- tym tkwi istota rzec?.y. :z2&ad1nk;izych ceLów życi°'WY·Ch po-
czY pe;-:'~a Wspólna „cecha charaktery· NASZE CZASY Chodzi nie tyle 0 możność bezpośred- przez „wieJ.ki pieiniądiz" jest bm obca. 
st~·czna •. ucodzity się teg<> samego dnia Jest takie typowe zjawisko: ten i ów nieg<> posługiwania się nowoczesną tech- Oczywiście chciaJo•by się więcej zara-
1 września 1939 

roku. wzdycha „ech, gdybym to sic: urodził niką, ile o sam fakt, że ona się rozwija hiać, lepiej żyć, a.le pozycja „miUo-
TYLEM DO PRZESZł,OSOI sto lat temu. Czasy wtedy były spok-0j- i to nas pasjonuje. Nikt oczywiście z nera" typu zachcdniego n.iiko·go nie 

Dla ludzi stiair.siz''"'O rpotkoilenia, tego ne„.". Nasi rozmówcy nie należą do nas nie ,Jest kosmonauta, ale każdy prze pocią.ga. 22_letini ludzie oświadczai·ą I d """ wzdychających w ten sposób. Gdyby żywa glębok<> nowe sulrnesy, osiągane 
fora.nego '11Jta zamknąl się z huiltie•m mieli „czarndziejski wybór", wybraliby przez ludzkość w te.i dziedzinie. też zgodnie, że moralny as1p0kt „wiel
powien l'o;~·z!al żyicia. WJ'll)adlki, ja- •woje czasy. Kolejnym :i:mn11'Jtern - ro?Jważań było kiego byznesu", związany przecież z 
kie suę pozniej rozegrały, ;poklI"Zyżo- A przecież epo1ka. w której żyjemy kor>zyistanie z dóbr kulturalnych. wyzy.<1kiem i kr·zywdą bliźnich, jest 
walY ,pl~iny, zmieniły ca.llkowiciie układ nie jest latwa. Pa.nie Jacikow~a i Ko- Wszyscy byli zgo•dlni, co do tego, że ock'ażający. 
wa•run<kow za.rówJ10 w sensie rodzi,n- ·wailsika są urzędniczkami, zaś p.p. w tej dziedzinie niemal nie ma j.uż Czegóż więc pra.gniemy? Odpowiedzi 
n~·m, .ja.k i na. jszensizvmo, sr·„o·'---znym. A.renidi~ , Kul!Milci, to •-c.l'·n"cy ""' .1 . h są zgodne - szczęscia osobisteg-0, spo-d 22 l t 1 , .. „ " ~""-' ~ • = " " 1""''rzywi e'J•Owainyc · Ico,iu i pok·o,ju. Jakie mamy ambicje? -
Mlo Zt • e '.11 >Udizie wiedllą o tych pr<tJClll8ący w przemyśle. Ni.e za,raibia- Ale i t.o nie wycze.rpuje zagadnie- Awans, związane z tym podwyżki za-
"'prawach JedY!l1ie z 01P01Wia1dań, ją wieile, wied1zą dobrze, co 21na1czy n1i•a. Elp·oil~a ną,~•za je.s~ świadikiern (i to 1·obków I - -0 czym wiele mówiono -
pr.zecle wszystlkim rodrziców z lit,em- Lroska dni.a poiw.s1zed.niego. Pani•e nie bie.rnym. ś·wi•a.d1kiem!) kaipiit,a.lnych wzrost szacuntm uznania społcc?.nego. 
tury i•tip. ' Arends i Kowa1l.<1lrn, mimo m1odeg.o >przechrnżeń .oipo.leczn)"ch i poili.tycz- Poizyty.wn.ość i rea1hZ'rrl tych po..91.a:w 

„Rooznik 1939" (j,eś]i w tein "1;io':sób wieku, są już żoinami i maitkami, co nych. Ni.ez.a.le'żnie od te·go, jaiki jesk są krzepiące. Są to pos:taiwy da,le1J;:iie 
nazw·iemy _czworo naszych ro·ZJmów- oznacza d·od-a<t.lrnwe ohowiąz,~i i utrud- nasz st-01s•une1k d-0 tych zjawi«!;:, .\'ą oine cd baśrniowy.ch ma,rzelt. kcnk1retne 
ców) odwrocony je.;:it tylem do pr1ze- nien.ia, z111ane po1wszeehinie. pasijoin.udące i niez.wyikle cieka.we. i oeiąga.lne. JeśH dodać d-0 t<:,go aikcen 
szlośoi, aJe .. chyba nie w więk,!'tzym Ro1zma.wiamy o ,przy1wią.zaniu do na- Otóż to. żyjemy w trudn:ych, ale bar- ty patirio.[y.c,zine, (bynajmrnej nie pr-0-
sl-0r,:miu, n11z my sita1rsi, o.diwiróceni szej eipv<ki, mimo jeij tr>u.dów i lllie- dzo ciekawych hasach. Dlatego jesteś- W>Oikowane przez redaikcyjnych rnz-
jesrt.eśmy od_ naszej ,pvzeszlości, tz,n. be219iec;zeńlSlttw, ner.wo.wości tej oo- my przywiązani do naszej epoki.· mówców). a poleg:ające m. in. na 
mp. od oza,<ow i problernó.w I wo•j.ny dziein,nej, ma.l:ej i tej pow.s1zechmej, stwierdizeiniu, że jesiteśrny przywiąza-
świaitowej. dużej (zimna woj111a). Za&tanawd.amy CE·L ŻYCIA ni nie tylik:o d>o czasu, aJe i mi.ejsca 

WY'pada za.znacz~·ć w tym m_ie:jscu, się w1spólruie: d1acze1go talk ba1ridzo Do c1ze.?.o dążymy? Co chcemy w w którym żyjemy) - na:sza „Mi:k>ro-
że nasza .. MiikrcaTiikietd." nie rosc1 s•o- przywiązani jesteśmy do nas1zych oza- życiu osiągnąć? N1ad tyim r-01zmyśla ankieta" dała nam wiele zadowolenia. 

I bie 2iad111ych praw ani ambicji d-0 sów, stkoiro tyle w nich mi.nurow? kak,dy czil:<J:wiek. R01Zmawiał: JAN MUREWI.CZ j 

,„-........ -·---~ .... ~~~~ ... -~ .... ---·---....,.:.--~~-~~,--~„-~-~~'.'.'~~ .... ~~-----------,...~---"-· 

PAŻDZIER.NIKA 1957 R. 

Biip, blip, blip„. czy pamię· 
tacie jeszcze te sygnały, trans
mitowane dro:::-ą l'a.dio,vą przez 
pierwsz-ego w dziejach sztuczne
go satehtt: Zicmi1 Sygnały bę· 
d~cc anonsc;n ·wielkieóO zwycię ... 
stwn jednych i źródłem nie 
mniej wielkiego zdumienia (lub 
- jeśli kto woli - zaskoczenia) 
innych.„ 

Dr Edward Teiler, „ojciec" 
amerykańskiej bomby H, stwler 
dził wówczas: „Związek Radzie
cki rozwijał w okresie po\\ro· 
jennym bardzie.i intensywnie niż 
Stany Zjednoczone wszystkie 
dziedziny technologii stosowa· 
nej". 

Nie brakło, oczywiście, i scep
tyl,ó w. Owczcsny sekretarz obro 
ny, Wilson, określil osiągnięcie 
radziecl<ie jako „ładny .trick 
naukowy". Admirał Bennet u
zna! zaś Sputnika·! za spory 
„kawałek żelaza", który każdy 
może wyrzucić w przestrzeń. 
Każd~· ... 1 Stanom Zjednoczo

nym udało się wyrzucie w prze• 
strzeń „kawalek 'icla'7a" o po
równyw>!luei ma,ie dopiero na 
początku roku 1959. 

2 STYCZE~ -
PAŻDZIERNIK 1959 R. 

W niebo wystrzeliły trzy ra· 
dziecl<ie łunnild. Pierwszy z 
nich wszedł na orbit<) okołosło
neczną, przekształcając się w 
pienvszą sztuczną planetoid<:. 
Drugi trafił nieomal w samo 
centrum księżyco"'e.1 tarczy. 
Trzeci wreszcie - przekazał na. 
Ziemię rewelacyjne „telefotogra· 
fi~ stulecia". 

Przycichli sceptycy. „P-0winnl
~my uchylić kapelusza przed 
Rosjanatni„ - stwierdził ó\vcze ... 
<ny sekretarz -0br-0ny USA, N. 
II. Me Elroy. 
Amer~·J<ań•ki magaz:vn „News

"r<"ek" pi sal zaś: „Na krótka 
metę Rosjanie mog11 wy)!'rać 
wsści~ prona~a'ldowy. Lecz lau
ry za reali".ację prawdziwego 
lc>tu orzest.rzenne~o - cztowi~ka 
w S?tuczn:vrn ~atelicfe - powin
ny przypaść Amerykano.rn". 

15 MA,J 1960 R. 

25 MARZEC 1961 R. 

Związek Radziecki umieścił 
na oroitach okołoziemskich pięć 
wielkich statków satelitarnych. 
J'eden poslużyl Ja.ko swego ro· 
drnju przestrzenna platforma 
start<>wa, z J<tórej nastąpll pio· 
nlerski odstrzał rakiety ku We· 
nus. Trzy odegrały rolę labora-
toriów biologicznych. Po r<J,z 
pierwszy udał-0 się wówczas 
uczonym radzieckim rozwiązać 
problem powrotu zwierząt do· 
świadczalnych (Strielka, Bielka, 
Czernuszka), z -0rbity satelitar• 
nej - na Ziemię. 

Nikt już nie wątpił, że droga 
pierwszego zal-0g1>wego lotu 
człowieka została przetarta. Je· 
den z naukowców amerykań· 
skich z Cape Canaveral stwier· 
dzil: ,.Program Qadań przestrze
ni pisany jest w języku rosyj
skitn". 

12 KWIECIE!i1 1961 R. 

„Obserwuję Ziemię. Widocz-
ność dobra. Slyszę was dosko• 
nale". A P-0 chwili: „Kontynuu„ 
ję lot. Samopoczucie i nastrój 
dobre. Aparatura pracuje nor
malnie". 

To już nie byly sygnały biip, 
biip, biip... Zaledwie po uplywie 
trzech i pól r<>ku „ery kosmicz
nej" z przestrzeni popłynął na 
Ziemię głos ludzki: majora Ju
rija Gagarina, pierwszego na 
świecie pilota·k<>smonauty. 

PONIEDZIALEK, 7 SIERPNIA 

~· 
MOSKWA (PAP). - K<>Smo

nauta Herman Titow zdrów i 
cały powróci! na Ziemię w po
niedziałek ran-0, po 25 godzinach 
i 18 minut.ach lotu wokół pla
nety. Historyczna wyprawa za
kończyla się na osiemnastym o
krążeniu Ziemi. „Wostok 2", prze 
był przeszło 700 tysięcy kilome
trów. 

Nazajutrz w Londynie Kenneth 
Gatland, wiceprzewodniczący 
Brytyjsl<illgo Towarzystwa Po
dróży Międzyplanetarnych, p.o
·wiedzia1, że nowy sukces radzie 
cki o zna cza, iż „ wkrótce czło
wiek wyląduje na Księżycu" I 
udowadnia, że „z,viązek Radzie· 
cki Jest daleko przed innymi" 
w opanowywaniu kosmosu. 

GRUDZIE!i1 1961 !· 
W czasie jednej z 1>k0Uczno

śclowych k-0nferenl>,ji prasowych 
towarzyszący Gagarinowi wspól 
b~rdownicz~· radziecldch pojaz
dow kosmicznych ośwladczyl, 
że clo najbliższego lotu w ko
sm<>S przyg-otowu,ie się Inten
sywnie m. in. kobieta, kandy
datka na pierwszą na świecie 
kosmonautke. Następny radzie
cki statek kosmiczny poleci w 
przest\vorza. z co najmniej dwie 
ma osobami. 

Gwoli obiektywności trzeba 
c:twierdzlć, że tym razem nikt z 
łudzi poważnych nie próbował 
osłabić wymowy te.i zapowii>llzi. 
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Aktualności.,. r 
„.SPRZED 15 LAT 

ResG.rt zaopatrzenia m. st. War ' 
~zawy podaje eto wiadomości, I 
ze w sk!epach rozdzielczych - / 
mydlarskich w czasie od 21 gru 
dnia do 31 grudnia 1946 r. wy-1 
dawana będzie nafta na kupon 
nr 21 ••• Jaja dla dzieci na !<ar
ty i;:rudni<>we wydawane będą I 
w miarę dostaw ... 

•.• SPRZED 10 LAT 
1 

Jeszcze przed zalrnńczeniem I 
Planu 6-letnie.ę o powstanie w 
W;;rszawie wielkie centrum TV. 

Tc am.bitne pl:.ny wymagają 
stworzc~u~ zaklRdów produl<cji I 
odbiorn1kow telewizy,inych, a · 
przede wszystkim licenej kadry I 
lach~wcó:"', jeśli sohic uprzy- · 
t<>mm~, ze na telewizji zna si<; 
obecnie w Polsce nie więcej niż 
200 osób. 

(„życie wa.rs·zRwy"} 
... SPRZED 5 LAT 

„W:olalbyn1 tu przyjść, ink~ 
Dziadek lllróz czy św. l\fiko!o..l, 
rozdzielający podarki. Ale na
sza syt_uacja jest trndna i ci~ż
ka •. NaJle!>!lZ:!'. prezent, ,jaki wam I 
moze dac kierownictwn pvrtii i 

1
. 

rządu - to zaµcwnienie. iż be
dzie . m?wlć praw<lę, nic prze.cl I 
·warn1 nie ukry\vając i że ra!l·fić 
się_ bt;d~ie Plasy robotniczej. jal~ } 
na,1łet>leJ budować pr~yszłość 

Polski". I 
(Z przemówienia .J. C:vr~n

klewicza na prz<dwybor
czym. t:.ootka~iu 7. zatogn I 
NoweJ Huty 1m. Lenina -
22 grudnia 1056 r.) I 

iM+i -

Nasz „Pocir11; przy-
j[:i.źni·• zorganizowany 

-·-----· - - -- ·-·---·-----

Wenecja 
Północ~ 

staranien1 lódzlciego i 
wojewódzkiego Zarzl1du 
'I'PP-R, wiozący kilku
dz!esi~cioosobową wy
cieczkę z Lodzi i woje 
wództwa łódz.kiego mia! 
w swoim prog1·an1ie 
zwiedzanie Leningradu. 
Jechaliśmy do te~o mia 
sta po raz pierwszy w 
życiu, a v~rydawalo się 
mim. że znamy je od 
cJnwna. Tyle s1iG prze
cie:l o nin1 wie z hislo 
rii, ksiażek, f\ln1ów i 
cpowiadań. Chcieliśmy 
po prostu skonrronto
wać nasze vviadon1os.ci 
z rzeczywistością. a 
rzeczywistość pi:zesz1a 
wszelkie oczekiwania. 

(Korespondencja 
własna) 

M 
r • lenij11gi-aiLe7.yey, lucllzie boha.tc1-scy, wspa-0 w1ą· nia.li i ~rlie<łni, ale d:c tych ()·r~yl~i<J•tnlików 

• trzeba ,;e.sa.eiz.e do•d·~.c seir1dctil1D·1 1 dM1i<\CY 
Poh>,ków na·d'z1wycriaj•n.ą :;ymp·a,tią i przyjain•ia,. Z do.wo
dami tej prz~'jaini sp·u·!~ka-liśmy sl~ na ka:hclym kir01lw. 

Jui wcześnie i·a·no na dwm·cu kc•le,icvw'ym <HJ<zeiki:wałi 
wycieCIZ!kę pncd1sta.wicielc 'l'o•wa,rzystwa Pr.zyja:imi Ha
daiooko-Pc·k;ilciej i Towa .. 11zystwa Lą.crzmc-ś~i Kutlura1Jnej 
z Zagra.nicą. Sc.rdeez,ne słowa pO'\vita.nia. 11sl':siki i bnl
iers>kie p·ocalJUnki „z dJUbellówJ<.i•' pr;1;y1>ieozę\(}1Waly 
z m1e,1sca zad•ziei·Lgniqtą p.r.zyj·a.źń i gwa.:a•n•lowa.ły,. ż~ 
na.siz pa.był w Leni>ngra.di'llie długo J)o!Jr.b01'i1a.n:ie w pnnlltęci. 
Opiekę i t.roskę m\SIZyeiI <l'Mh!ectkioh to1wa111zySl'l.y o•d

czuwaliśmy na ka.wym kraiku. W wyprawa.eh 1>0 mieście 
O'iJ'l'ÓCJ: P·~em.ilej pr"treWfMlnicvk1 z mo.slk.lcw.'llk;iego fo.!u
risitu za,w.sll:e t11<wa.rzyS1Zyli nam pn:yjacic.le z Lenin~radu, 
.służąc ra.d~ i p&m.o·c.ą. 

Wspólnie 7, ni•mi 7.wi0d!za!iśmy to miast.o. ld6re Jei.ąt 
jednym wielkim p-01mn·i\kit',m i mu-r.eum. :Mówia, o nim 
- l\lia.s~1> Len1l.n·~ Weuccj.a. Północy, l\'1.iai.,.w fl.o·lrn!t•r. 
Ka.My niemaJ d0<m jest pamią,tka, i hii;,toirił\. 

ML<\Sr:L'O - BOHATER 

Oglądlł-liSmy tra„l!'i=ilY w swe,! wymowioC d1J<kumNtt bo
ha~erstwa. i wal'k!i, dcdrnment, Mó1·y p0<ruwa d·o lidębi 
katdego uc-i:ciwego 01Jl<>wieika. T!> wicfohekt'1.l'OW~' c-me·n-
1.aJ.'Z. którego pmvie1'7Alhnię p0>kry\ya.ją mo•gily p:>ległych 
w e>b«'C>n.ie swego u.kochanego mta&l·a. Pl'oste m&gily 
cią,gnące się dlugimi S'lle•re.gami ~e.z;d~tż S:lówne,! 3:1e! 
cmenia,rnej. Ii.ryj.ą w sobie <1'Lic.s1&~1 tysięcy 1st.mcn 
Judzkich. Kobiety, mężczyźni i dlzieci. żoJniel"'Le, kAórzy 
pr:zC?l 900 dni &dipiera.U Maiki hHleroweów i k!ór1.y obro
nni pm:ed wrll'gie.m swo.ie piękne, 11ko-0ha1ne miasto. 
Mauzoleum, które eitw!Cl"a wejście na omenta.ru:, Jt,511 ży
wym, lecz jakże trag.iC'lll'lym w wym<>wie d'llikumen!em 
z tamtych sl«ras1Jnych dni glcdu i waU•i. 

DJ:ugie rzęcly JtC'1,b pr.zypl>mina.iq, że w crr,!'~le ooha
tc1rskjtij obr(}ny Le:ningra·du tylko z glo,clu 21~1.nc:t.o ~1me
sa.fo 60 tl~.sięcy miesrJJkańców - doo-o.slych i . d1.61ee1; że 
setki tysięcy ,pooisków i bumb sp3:dlo na mi1_a.s~o. rra:
gicri::ne w swej wymowie są ka-rtk1 z n()t11.tn.uka ma.łe.!, 
10-letniej Tani Sa0w i02Jewej. zwy_kłe, ~atkowane ka.rtkt, 
zapelni&ne dużymi k-O>Śla,w·ymi ]!terami. Oto . t~l@t tyc_h 
dziecięcych za.p•isków: „Zenia umad 28 grudin1a, o go-diz1-
nie 12.30 ran-0 1941". , . . 

„Baooia. umarla 25 styCr/Jnia o gO!d"llinie tnzec1eJ 1942 

r01ku". 
„Wu,}ek Wasia uma•rl 13 kwietnia 1942 roku". " 
„13 maja o ga.drt:. 7.30, 1942 rolku umada mama 
„Zo<.'ltala sa.ma Ta.ni a". 
'l'akioh dtie-Oi, jaik Ta.ni.a, bo ,iecl!n.aik i jp,i przyszło 

1rm.rr.i;eć z gt1'diu, było w dnj.ach ob~'OJUY _Le111ingr·3:tlu ty
siące. Ołhnzymi& &IiMę 7ił·ożyli mie.smkancy Lcrn;•ll.l!'l'aidu 
w obronie mfa.-sta. Dziś mówią <> ta-mtych cł111a.ch ze 
:uwy.k.IĄ sobie ~romnośeią. 

l\IIIASTO NIEPOKONANE 

A oto nowa hi§t'llria tego miasta. Przyb~·szowi, ~t~remn 
nie dane byk> widzieć straszliwego plonu hitlerowskteJ blo
kady, aż trudno uwierzyć. że miasto. t? . pr•eszlo ;:ehenn~, 
że spadło nań 150 tysięcy pocisków c1~zklłlJ _artylerii 1 10~ -~y
sięcy ł>omb lotniczych. Ani śladu zms:iczen. Pałace i S\\H\· 

tynie, jak dawniej. p:vszuią się wspaniałą architel<turą .. Od
budowano miasto takim. .Jakim niegdyś bylo. Muzea 1 ga
lerie ?.nów szeroko otwarły pocl\voje. Miasto pełne zle~cnl, 
skwerów i parków. A jeszcze kilkanaście lat temu. w dn~ach 
wojny, te skwery i parki były jedynymi ogroclanu warzyw-
nymi. . 

Mieisrllka/llly w są.s·iec'!riil•wie H0<teilu „Ast.01ria". H1~1Cil" '.la
mierzał tut~j wydać ba.nlk~eit dla, ullZcrztmia zajeeia m!a
sta. Za.proszei111ia p-O•clp.i.saine: „Stadl!ilwima•Tudi11nt YOrn Leinm
i:rad K.nuth Gooeirl'·lmaj(Jlr", 1l'gł11,da.ć już tylk·o mmż.n11. w 
zbio·rach muze<i.lnyl'b. 

Miasro nie slrn,pi!.ulowalo. W .na.je!dwycb drniach 01hlę
żenia 51.573 osoby wst~pily do Jla0r!i4. D7.iś nl>iasto l"O"L

nsta się. Pmybywają n()we dzielnfoe, powstają pa.riki. 

SiPOTKANEE PRZYJ AŻ'Nl 
Nasza łOOzka. ll'l'Up.ll. odwied17Jila wielkie Z111kfa1ly D;zie

wia·Mkl-e i111. Kl:r1J1wa, 7atrudniaJące p·r.zl'lw.l.o r.-tysię1!.m.ą 
za.togę. Dyre.t.-tuir 'łlaikłn.dów z ·dmna, mówi o .-.woje.i i'a
bryce, o Pf'MY ,k,o1bieL, któ,re istano•wią więks:w.ść za.Jo.gi, 

To wszystko, co niżej, napisać mogliśmy dz]ęki p:mocy 
arty st 6 w s ce o ł 6 dz ki c h: Ją n i ny Ja bł o n c w,;; Il: 1 e ,j , St a n j sł a w a Ła -
pinskiego, Włod7..imierza Kwasko1A•skiego, M.ieczysława Voita i su
flera Stefana Heinego, kt6rzv 1opow1edz1eli nam ~woje własne 
oraz zasłyszane od starszycn kolegów, wspomnien1a teatral~e. 
Dz1ęKuJemy 1 życzymy naszym rozmówcom, jaK i wszyst1uma11.torom 
i pracownikom łódzKiCh t~atrów - miłych Sw1ąt . 

KURTYNA 
Ki.edy my będziruny odpoczywać w dni:.ch ś1viąte·cznych, oni bc;dą pracować, 

by nam umilić dni cdpoczy11ku, by wy W<'lac uśinleeb lub wzruszenie. Własne 
nastroj2, hun1ot·y pozostawi~\ w <lon1u. l-· garderobie teatralne.i nalożą tns..slii 
sw:vch bohaterów, prze,jn1ą na s.iebie ich t:oski i radoś-ci i prze.niosą nas w ś'viat 
za<~znrowanych światła111i ramp wydarz e1l.„ 

Ale poza tym eo się dzieje na scenie, poza kulisami teatralnych dekoracji, 
płynie żywy nurt nie znanych widzowi, niednstępnych dla jego olea \ ucha wy
<la.rzeti. to1w2.rzyszący-ch życlu aktorów, ż;vciu bg...rwne1nu! ruchUwcnut i trudne
mu. Scieraj~ sir, poglądy. temperamenty, ko.nc.epcje artystyczne, życio płata figle, 
J3kich nie wymyśliłby ża<len humorysta. Dziś <:hcemy po-kazać naszym czytelni
kom teatr wlaśnie cd str<>n:v kulls, gdzie „obcy1n wstęp wzbroniony". Zda,rzają. 
sic:: t.a)n sytuacje dla p-ostrouneg-0 "rfdza ?',i:? h:::twne, dla zainteresowanych - nie 
zawsz·e. 

~" 
okre,„;e ś·wią.tec:cnym gry 

· w~no da.w.niej Jasełka. 
C6i. dzi·w;1e.go. że w ta
kim okresie a•ktorzy przy 

C'hoeki1i czasem <fo tea1tru pod 
świąteczną datą? Na któreś 
tam z rzędu przedstawienie 
,.Betlejem pols:'<·iego" Rydla, 
aktc<I', .który g,raJ rolę diabta, 
przyszedł piekielnie We.<loły. 
Koledzy pc.Jewa.li go zimną 
wcdą i tlumaczyli rzec•z,owo: 
„Bolo, gnhsz dia·bla!". Ale 
a.n.ioly bywały n.ie leipisze. 

~~~fV' 

Na jed.no ze świątoozmych 
J>rzedsitawień „Wieozol"u Trzech 
Króli" .ziniuny. nie żyjący już 

dziś ak!t<lir, grający rolę Chu
<Wigęb,y, pmy.01zed1 w ba1rdzo 
rófowym ;nastroju. ':Ko.J'edzy, 
chcąc go rabować, zabie<l'al: 
mu k:we>ttie, wygłaszając je 
za niego. Z<lenerwo1walo go Io 
wre.w.cie, energk:zmy.m ruchem 
odl'luin.ą 1 kh, podsrzedl do 
ra.mpY, i pol\l\1ieclizia~: ,.A tie
pie1· Ja!" I wy.glcsil, co mu 
Szeik.-1pi.r w jeg-o roli 2agwa
rain.towa 1. 

Ale nie tmzeba szrnk>ać świą
teczinycll iprrzcdsta,wień dla 
anegdot tea.tra.lnych. Chochli
kl czyhają w.sizędzie i ;na lkacż
dym kroku. A już szczególnie 
wtedy, kliedy chce się ich 
unilknąć. Na przy<klad w cza
sie za,g.ra·n.ieznych występów. 
W oza.s.ie po;bytu na Węgrzech 
TeaM P{)w,9;e<::hny wysitaiwial 
tam ,.'Wes.ote mia<0teczik-0". 

- W,ieżdżll.llly na scenę na 
na.szych rowerka.eh - OIPO•Wia 
da Jamina. Ja!J.t.01nQ•Wska 
sch&drlmy 2 nich, chcę 1>wój 
ustawić, a <'<Il 7Je-i;dia. mi sta
le ku wiclowni. Zo~ient.o.wa
larn sdę, że scena je&t le.kk{) 
pochyła, prze,kręciłam kie,r.ow
nieę, pogr()(l,Ham ro~ver·owi 
pahlem i - sył-uacja. 7-0-Stala 
uratowana. 

W c.za&ie wy.sitępów Teatiru 
Nowego w JugOGla.wii, w No
wym Sa<l•zie podcza1s pl'Zed
~-tawienia ,.Żywota Józefa" 
Mieczys1ła-w Voit, jako k'upiec, 
kupujący Józefa, wjeżdża na 
&cenę na wielbł~dzie, prowa
dzonym przez Mlchala Pawlic 
kiego. 

- Posrzoołem szybiko 7-mie-

nić maskę do !ej sceny i -
przeli1J'l'Ylem się z czasem. 
Zcihła.thllłem w za.ka.markach 
nie zn.anego mi !ea,f . .-u. SJys-za 
Iem głos inspicjenta, w-zywa
jącego mnie na scenę i bez
radnie IJ.l.ą,kałem się zu kuli
sami. l{ie<ly di; .ilTlcm do sce
ny, było już za późno. Mi-
cha.l Pawlicki, prowatłcr\CY 
wielbłąda (tym ra'Zem beiz 
ku1pca) dlłko<11a.l za mnie 
kupna Józe1'R 01p·awiad:1 
l\Ueczysla.w Voit. 

Szybka o.r·ien tacja aikt'O.ra na 
scenie ra.tuje sytuację nieraz 
l.a.k, że wid.z nie zdoła &1ę 
zorientować w omyłce. Słyn
na je.st prze.dw-ojenna hist<lria 
Jerzego Lernczyó.:•kiego, któ
ry jaik>0 Papkin. w „Zemście". 
p.rzyru-c1wadza.ł w jednej ze 
scen Wada.wa - jeńca. l{ie
dyś Lesrmzyńsk' wcho.<Jiz:i i po
wiada zgodnie z tekslem: 
„Lecri: przywio·d.lem z so·bą 
Jenca, tera:z cze.ka,m !'Janic 
wi~ńca". Og!ą.da, się i wid'Zac, 
że Wacława nie ma, nie t.rnci 
zimnej k.rwl i lmpro•wiwje: 
„Ale mowląc mię-cli'Zy nami. 
-zost.a,v·Hem go z;i.. <lnzwia.mi". 
I ja~by nigdy nic, wychoil?.i 
po Wr..clawa, ktc}ry .,,ag-.a.dal 
się z klimś za kulisami. 

- W .,Nai:9c·leoinie Sul-
ko"'"'1kim" - O>JJoOl\v;ada ''Vlo
d!2lhnienz Kw3JSlk-0•ws.ki - przy
siło mi kied_y~ za"'•~ęp<Jow.ać 
chorego Wlodzi,ffiieirza Sikoczy
la.s:a, który gra.l rolę adiu.ta1n
ta ge·n. Ca1pigna.ca (Oa!)J,gnac 
w I a1kde by·! pu•l!k{)•Wnitkiem. 
a w III - ge.nerolem). Kułem 
rolę prrnz ca.Ją noc, a kiedy 
wY19zedlem na ocenę, mów!ę 
do Ca1pignaca: ,.Painie gene · 
rale". Na,ty~c1'..mial9t s;po.stirze
głem [p()myl:kę. .;-.;iojlt"Za1em na 
nie.go. machnąlem ręką i po
wiedzi·a.lem: „E, nle, pa.nie 
puiltko1w1n~iku 1 '. 

Na ecenie ll'O~gr·y•\\•ają się 
cza.sem dmma.ty rod1z.i•nne, 
nie zapla1no.wane naitUJra.lnie 
prze,z auto.ra ,gZJtutki. Je,s1zcze 
w czas.ie po1by•t u w Krakowie. 
Miecizysław Voi• g.raJ ze swą 
żo•ną Ba1'b11>rą Ho•rawian.J.;.ą w 
„Nie i.gra się z miiki.ścią". K'.e 
dy wys.zli na scenę, vo.i·t 
zau•waży~. że garderobiana nie 
za.pięła żonie sukni. Nie mó
wiąc jej o tym. cały czas sta
rał .s.ię u.s.•·a.wić ja twa;rzą clo 
widow•ni. Nie udało się. Na 
drnńcu wy!k,ręoiła się pleca
mi do widzów. 

Przed wojną wysrtępowal\ 
razem ojciec i syn, Bnlesła.w 

I Jerzy Lesizczyńs.cy. W cz:o1-
sie jednego z prze>Clsta•wicń 
„Złotej czasiz;ki", Bo.JesM1M1 za 
pomniał siwej kwesit.ii. Chwila 
ci&zy i Jerzy mówi sieiplem: 

- Teran: ojciec! 
- Te1·az ty! 
- Ależ ojciec! 
- D()l>ne - szepwe Bole-

isla.w i w!łł& pe.!nym gło&em 
w stro·nę kulis - Kurtyna!!! 

1111liima.„._„ ... „„„„ ... „„„ ............ „ ... 
o pia.na.eh na P'fl'ZY1>'Złość. Na pożegna.n.ie pn:edst.awiciel
ka k-0l>iecc.j zało-gi 1>rosi o prz.eikamanie serclecrmych po
ziirowicń łód:?lltim wlt>knfa,l'lmm i J»"O•JH>nuje na.wią:za,nił.' 
bcrąwśredniej lą,Cl'ZlDości z jednym z ló-dJ7,kich -u.kładów. 
Przyne-kliśmy spełni.ć i jeil1-11-0 1 drugie. 

Na długo \V pan1ięci uczestników \\1ycieczki pozostanie 
również wic<:z(1r przyjaźni w Klubie Towarzystwa Przy,ia:i.ni 
Radziecko-Polskiej. Nie chodzi <> slowa wyi>owiedzianf) 
z oka;i,ji powitania. Chodzi o atmosfe1·ę wiecr.oru, o to wszy
r-:t;k-0, co slcłada się na ogólne wrażenhi, Jctóre zostają na 
długo '\V 1uuui4}ci. Nie od rzeczy bęclzie 'vspomn:leć, że prze
W<>dniczącym Lening·i·:ułzlcleg<> Towarzystwa Przyja:i.nl jest 
gen.era! Sol1>Wiew, bohater związku Racbieckiego, wsławiony 
'v ·walkach o 'VYZ\VO.lirnie 'Varsza\vy. 

Z leni.n.!!Ta~lmkimi ll'l'Z:V.ia.cióhni żegnaliśmy się w eza-
si!' n·?.S-7.f' i osh~tniej kolacji. Były o·ozywiście m-0•wy, ale 
ID!łWY nie ta.kic, ;jakie 7,wykło się wygła.~rtiać na ofiejal
nych, pa·mpat~·c·z;nych uro·czystośeia.ch. Byly j t.1>a.sty, bo 
P·l'rncie'i: t.rucln·1> byto tylko .sl.o">l'ami 'vyi·a,zl.ć podlŁil}kuwa
nie za mi'le i serdoozne ll'l"Zyjęeie w Lening.ra·dizie. Bvly 
też i pit1ise:nki, na.~c polskie, zna.ne. Ba.rdrzo się padu
baly gcepo.da•r7lom. Były i 1•ai12Jieckie, w wy~nnani11 naj
p.1·zed1uejsz,vm. bn e11>mego gl".n. Sol-O-wiewa. 7.a pię'łm~ 
p1izeiyofa i wspooannicmia z tego m.ia~ta w imiN1iu 
wszysiLki·ch 11c~·stni!ków „Pt>~iM!'lt p1"Zyjn:fa1i" <łziękuje 
I KRYSTYNA MOJKOWSRA 

P 
ami<:ć lucl7.l<a jest zawodna. 

Dlatego rola suflera w 
sprawnym przebiegu 
przedstawienia ma wle -

kie znaczenie. Je<len z najlep
szych 1rnlskich suflerów, Stefan 
Heine, jest istną ko11alnią aneg
dot teatralnych. 

- Tuż przed vroJną - opo
wiada - Solski „rn1 w Lodzi 
.,Cara Pa~'la I". fiiał tam dużą 
scenę z Biesiad•~" ką, a del<.ora
cje usta 'vion o tak niefortunnie, 
że kana1:>a, na której pr·owadził 
dialog, stała barcb.o 1laleko od 
bu<lki suflera. W czasie ]>rób 
podpowiadalem głosu<> i wsz~'
SLko bylo w p·orządku. Tra"edia 
wczęla się na przedstawieniu. 
\Vreszcic Sc-lski, nic ti·acąc lton
tenansu, powiada do swe.i part
nerki: „Antuta. alC'ż ty mac;;z i.le 
nstn"'ionn meble, po1nogę ci 
przestawić" I r>rzysunął kanapkę · 
do mQ,ie.i budlti. 

Anegdo•ty o wieH~kh, d-z;iś 
już nJe żyjących a.kto·rach, 
cie.srią ,c,ie duża p-c~oui1arn.o-ścją. 

- SoI~·ki re7.:vseiro 0wa1. „Cy
ga.nerięu N-01,Vft.e•;.r,yńsikiego 

opcwiwlfl Sfa."li~1a1w L·R·P'ń<<ki 
- w kt6re,i gra.Jem h~ga.tcgo. 
IH\il'c'f>,o ~J<ą,pego J<,a,mier"tm1T'i
k~„ Nie wyr.ho•clziłu mi. So•lsld 
był weli>,i nie-za~ł·O".VOI""'" 

WTCSZ!oie chcia.t mi ntl<; ode
brał. Ko•led,zy, chcąc mi po-• 
mór, dm·arlii1i: .. ZagTaj Sol
skiego, Ś\\,ietnic go p.r.zectcz 
naśla1l11jesz". WY1}ilem dla 
kura.hi „jednego" i -za.ry·tyko
wa.lem. Po próMe So•ls1k.i był 
zachwyco·ny. no dziś nic 
whl'm, 07.y 210JrlCil'IJtowd się w 
sytuacji. 

So.Jo:ki wpa·clł kiedyś na ied
dną z prób w war<.ZaW\~;ki.m 
Tea•trze No•wym. Na scen'e 
Karolina Lubiel'!ska grata na 
klawikarozie, a obo.k .s~al ,iei 
pairtner. 

- Jak pal!l traktuje młodą, 
piękną kobiet!)! - za,w.')lał 
Sol.2tki. - Stoi pain ja11< drew
no! Więcej rnm·antyizmu. 
Trzeba czulej, pogła.skać, pr:zy 
tuuić! 

- Nie mo•g<: - od.1>o·wiedizial 
pcuuro a.kt.l~r. 

- Co z pa.na 7a akt·&r, dla
czego pan nie ml>:i:c? 

- Bo to moja si·o•stra ! 
Niezapomniany Leo.n Schiller 

miat zwyczaj ·budować deko
racje z "'"ieloma s.chodami. 
schodkami i po·ćlestarni, co 
utrudniało aktorom pon1s1w
nie sic:; po scenie. Na jednej 
z 0;1tat.n.ich prób „Fiesca'" w 
Teatrze Narodo•wym do.<.zlo do 
soeny, gdzie Józef Węgirzyn 
wygłasiza monok.g, po czym 
scena się wyciemnia. a gdy 
refletktocy się zaipalają. 
Węg,r.zy1n s•loi w i1n111ej części 
sceny, :POd obeJi.skiem. świa-
tlo padło na obeJi,s.k, ale 

w 
górę! 
Węgrzyna nie bylo. „Ależ nie, 
pan mnie nie zrozumiał 
powiada Schiller - gdzie pan 
jes,t, panie T6zefie?". 

I na to !łdezwa,I sic; zdumo
ny. ja.kby spod ziemi glois 
'Vęgrzyna: .,A te<raiz mnłe 
sz,ukaj, dra.niu!". W cie.rruioś
ciach Węgrzyn potk;nął się 
upadł, a na niego p.rzew1·ócila 
się cle.koracja. 

Schiller by! bairdtzo do,wcip
ny. a żart.owal z wielką po
wagą. W oza~.'.e jed1nej z 
pie:rws•zy·ch prób „Krako•wia
ków i Górali" po wojnie w 
Lcdzi. m lod.ziutka Ry.o•za•rda 
Ha·nin kilka.krotnie po·wta.rza
ła jeclną kwe.~tr.ę, a mistrz 
wciąż b:v-ł niezadowolony. 

- Irummacje }>rOefikacyjne 
!:Lic w p1J>1..:..,d!lm. tuclzież wo
cyferacja szwanlrnje po
wied7'al z powagą. 

- To j~„k mam 
p?.nie dyrokto-r::i:e·? 
speszu.na. r.k!urka. 

grać. 
pyta, 

- Nie wir,m, mnie akto-r
stwa l"i1• U()'?,0>no - hrlZ!lliala 
o!l.l"•n•wierlź. 

S zczęścle jes. ~ ka.pryśne, 
1powcdzenie zmienne., 
gu.~.ty publ1cznD.ści me
. .,.tale - jednym elowem 

fo.rtuna k,'J\em się toczy. Na 
'a.kto·ra czyha tyt„iąc za,s.adzek 
i złośliwych chochliJ~ów, któ
re n.ie wlBdomo kiedy i ja
kiego "'Plata.Ją fbgla. S•tąd 
mnóstwo prwsądów, kló:rych 
należy przestrzegać, bv nie 
za:pes.zyć szczęścia. A więc: 

NIE WOLNO 

gwizrlać "'v teatrze - bo sztuka 
nie będzie miala powodwnla. 
Nie woln<> śpiewać w teatrze 
„Lecą SwletlHti"' z „Llzystrat~;'', 
bo się teatr si>ali, nie w<>lno 
jeść \V teatrze P<"Stel< z bani, 
bo to wró:i.y biede. Nic wolno 
Jctaść roił. na kn11apie, łóżku, 
tapczanie, bo będzie senna. Kie„ 
dy rala upadnlc, trzeba .ią przy
deptać. 'V garderobie nie wolno 
przeglądać się w cudzym lu
strze, oo jego wtat<cic!elka za
bierze talent i urotlt;. Nie woluo 
pożyczać ptts>ku do pud1·u, bo 
to grozi Ol\'łuchn!P.clem, nie wol

... e> zaszyvvać l!ostiumu na aktor
ce, bo 'iit: 7.aS?:Y"\Va pa.mięć. Za 
to, kiedy sie rozsypie pntlł'r -
dol>ry znalr. Redzie nnive, atrak 
cyjn!' en1nigrinent. :7aś l<ie<lY 
110arlni~ gn<'hlNi, tro:cba prz~:
dennąć - bcdu r'ieni0dzc-. 

Czy. się kif'dwi te orze.;;ądy 
.komu., spra.wd?.ily? Ni:kt nie 
wie. śmif'il\ &ię z nich t;.ami 
a.kto.ny Ale .są o·ne taik i<•ta.re, 
ja.k teatr i we.'121ly już. do je
.go tradycji. 

Zebrała: 
T. WOJCIECHOWSKA 



ZOOLOG 
su do czasu rarytas w pos ta
ci calego królika lub gołębia. 

Nota bioizraficzna naszcg o boh;ttera: wiek - 23 Ja~, wiei· 
kośc - n:G hektara, doehód - milion zlotycll roczme, "."Y
datki - 4,5 mili<>na zl-0ty eh rocznie.' ~petyt - 11~2,5 kilo
grama pożywienia dzien 11ie, preyJacu;ił _ "'! kr";JU - 10, 
przyjaciół za ~;ranicą - 4.G, naz\va .- l\'IleJsk1 Ogrod Z-001-0-

giezny · 'v Lodzi. 

Pensjonariusze są nadzwycza,j 
wybredni. Lew morski nie tknie 
ryby rzeczne.i, pr1>testuje pr ~e
oiw nadmiernym ilośc1om dor
sza. Wilk i pantera jadają mi<:
so w.ylącznlic lrnńskle. Papugi, 
!;augury i małpy lubują si<: w 
ziarni:;i: słonecznilia. Z małpałl'i' 
w ogóle klop-ot jest najwlę~sz~'. 
Trzeba im daV\rać jeść ·~upełnie 
„po ludzku" - 4 razy dzif'nnk. 
r.ano mleczko z bulec:tką, 1>0 
vuludniu k1>mpocil<, itp. W mo 
jej obecności przyurieziono tran"i 
port po±ywienia dla. małp: pomi 
dory, fistaszld, banan~'„ pont.a
rańcze. Niewdzil?,C'ine, wc.-le nie 
1·ozumieją kosztów, z .i11.kiml 
vFiąże się zdGby,vanie tych ra
rytasów. Pełnie szczęścia osią· 
~ają dopiero wówcza.s. i:dy cto
staną ziemniaki w mundurkach 
I m1>gą sobie same obrać z łl.lpi
nek. 

NOTA HISTOllYCZNA lenowie na świat przyszłych, 
lwów. Wejsc1e 3{) kop.ejck. 
dzieci 15 kopieiek, bilety na 
krzeslach 150 kopiejek·). 

Pierwsze zwierzęta egzotyc-.:
ne po ja wlly się w i,odzi !'ÓW
nocześme z pierwszą maszyną 
parową w przemyśle w lók:en
niczym (rol; 1838). Sprowadza
h je bogaci · fabrykanci do 
swoich wielkich parków. Groh 
man „trzymał· • jelenie, wilki 
i niedźwiedzie, Geyer ponar:I 
to malpy_ Scheibler specjah
zowat się w egzotycznym ptac 
twie. 

Ogród helenowski istnial 
aż do roku 1940, kiedy tam
tejsze zwierzęta przetranspor
towano do otwartego w roku 
1938 ogrodu miejskiego na 
Zdrowiu. Okupanci dla zwie
rząt byli, owszem, łaskawi, 
rozwinęli ogród. powiększaJą<. 
ilość okazów do 300. 
Tuż po wyzwoleniu specjal

na ekipa z Lodzi udala stę do 
Wroclawia i przywiozła stam
tąd 1-00 szt.uk zagl<ldzonych 
zwierząt. Musialy to być oka
zy wielce ciekawe, skoro ilość 
zwiedzających osiągn~ła w ro
ku 1S46 ponad 360 tysięcy 
o sób. Tego r':!kordu nie uda
ło sic pobić przez następne 11 
lat . Być może, ludzie zaczęli 
zdradzać inne zainteresowa· 
nia. 

„Dziennik Lótlzki" z 20. III. 
1890 roku donosi: „Pan An
stadt właściciel Helenowa, ru 
hi st~u-ania około założenia o
grod L1 zoologicznego. W tym 
celu gromadzt, w os obno na 
to urz<)dzonym budynku. roz
nego gatunku dzikie zwierzę
ta". 

PRAWO SILNIEJSZEGO 

W zeszłym roku „Kalumet" 
calkicm wydoroślał 1 upom
nlał się o prawa przodownika 
stada bizonów. Potężny .,Puk". 
który królowa! dotych czas. me 
chciał ustąpić mu pola . Na~Lą 
piła krwa wa walka, zakończo
na śmiercią .. Puka". Ani huk 
strzałów z dubeltówki. am 
żagwie olonace go sia na nie 
zdolalv rozdzielić walczących 
byków. 'fi sprawozdaniu jako 

L wspomnień 
czar.„ 

G 
woli pa.mięci Pl"ZYsUYCh po- trkuły o przyjeidrłlie d·Łiennfkarzv 
k<>leń warto zan.oło-w.ać, li lrt<l"tkioh wra"l: ze zd,ięciem: a w sa-
w okresie mięriflywo•Jennym ntyn1 jego środku widniał najbar~liej 
istniało w namym miricie okaq,aly, najba.rd21iej re.(l'Teze.ntaeyJny ... 

„braciw<> dominikanów", t'eda.kt-0r (ja.k głosił podlJ'i6) Józd 
~ied1zi.bl\ jego była.„ resta~aej& ld~k<>wski. 

„TJ\•oli", Sciślej mówiąc - wielka, Zrljęcie to t>OP'l"Ze7: p.TZooruki pism 
<>SZIU11<na. wera.nda., przylegająca. do war-sza.wskich clotarlD również do Lo-
&'lównej sali. dzi budriąc tu wesołe komenlarz-e.„ 
~u. po wieCTrolrnli>j - a. cru:slo noo- Idzikowski, wielkli przyjaciel cyga-

~eJ - pracy, {IToma.dzili i.lę na par- nerii lódrllli.icj pozwalał s0<!Jie w sto-
11ę <lam.ina diziennika.nze łódrzcy: na- s1tnlm dD niej na. me<:Masll'Wskie nie-
<>Zel.ny redaJdm· „Kuriera Lódulkiego" kiedy gesty. 
Cze.staw Gumk0<wski, sek;rcta.riz tej w iceka.ncle1'Z bra.citwa domlnlika-
redrukcji, u~lenli-O<wany piewca. starej nów Ąndl.'7.ej Nullus, ba.rdzo u-
Lod-1;i _ Slanisla.w Ra-cba.lewski, Wła- talentowany dziennikarz, ory!li-
dysJaw Pola<k _ re•daktoc „Exp·resis<u", na.lny f!loq,of łódi2!klej kawiarni, nie 
l>GJ.>ulamy fełiet.onista Staniislaw Ba.1- i:meszyl prac&witośei.ą, w 7,wiąri;ku 'A 

Chruszc.zewslci. redaJde<r „Gloou Po- czym ni~, obfi>t·{)!Wal też w nadmiar 
~a.!lnego" - Gusta.w Wa&<J«CUg i ni- „mam()ny • 
Z4'J Podpisa;ny. Wpa.da.U tu: pnbUcysta. Idztikf>wsk;i zalllll.ga.żowal go tetly na 
Wysoki~j ra.n.g.i, współwydawca „Re- ,.kierownika literackieg-0" swoJeJ re.s-
PUbliki" MariMl Oltamewski, Słani- tam·a.cji - dając mu do p<>mocy Hie-
s la.w Sapooiński, Wa-Otaw Wa.gner, re- rO<D.i;ma. O~llka-Ma1·iań61kiewo ja.ko 
Pre7,entant Teatru Miejsldeg.o, stary „szefa pronaga.ndy". Funkcja ich po-
~ktor Wacłaiw Guryn-owi-OZ i wiolu lega.la na tym, że kilka ra"l:y w mie~ 
innych. siącu umieszcwa.li w miejs-00<wej pra-

. P~-OTem brae>bwa. byl w$l>Ół1Właści- sie płatne ogło1S1Zmtia o „Tivf>li". 
<nel „Tiv.oli" „redaJd<11r" - J67JCf ld'lli- Prócz pewnej ga.ży za1rwa.rantowmo 
k 0 W&ki. im specjalną um&wą tyle a. tyle 2ll'a-
Skąd do niego ia·ki tytuł? zów, s.znycli P·<> wi-edeńsku, gtiZYbków 

. Swegi> crusu k<iłlm dziCllllllilka1r>ZY tud7Jież ś!eclwików w occie, plus P'O-
locłt1kfoh pojeohalo na. urlop nad mo- wa.mą d-011.ę allwholu. Codrl.iennic też, 
ne, do Rumunii, a w d 1rOOZI' porty- po koosumpcji, Józef Iclll;i1-o•wSki 
łączył się oo nich również Jóaef Imi- sk.ru•J>ula.~nie zaJ)isywa.ł na s 0pecjalnej 
kO\Vl!lkl. ka.rcie to, co zjed<H i WYl}i~i ,ieg-0 kie-

DZien.nika1'Ze l'll.muńsey dMVicdrz.iaJW- ro·wn~k Hteraclti oMtZ szef propagain.-
"2.Y. Bię o przybyciu p1>lskicb ir-0śc:L dy. 
710~Yli im kurtmvzyjnj\ wirLY'i4:, zap"a.- Ac."ilm1wiek - jak rr,aamacrcytem -
maJą,c na. bainJOE't. preJ.imin{)!Wano 1>owa.żną, .ilość a,Jkioho-

GumJrowslw'i, nie f',hill\C ro'lBWć osie lu, jed!llakże 1~i:e wy.o;-ta:reza.ła. ooa. na. 
7.e sw:vrn pr.zyja.clelem, pra:edista.wil g-0 ~polrnJenie pra1rnienb An<l·nze.i& 
11csp0dl\il'7.om rumuńskim ja>ko .„ re- Nullusa i jego p-0mooniika. Smbko 
d~k!·~l"a Józefa Jdl7Jiiko·wskiea:.o. Tak więc µl.'IZe!kraw.ali oni dorz.wolOillY li-

Obecnie w ZOO chowa się 
około 15-00 sztuk ssaków, pla
zów. gadów, ptaków i ryb. 
Aktualnie chowa się przed 
zimnem. Chociaż - dla spra
wiedliwości dodać trzeba 
nie wszystek stwór jest tak 
„z111a rżlakowaty". 

ALIGATOR RACZYL ZJESC 

Jl 1!'lledsiębforC11:y, wykao:ywa.l WTęm ge
nia.tną pomysJ&WDść. jeśli ch-OdlziłD o 
z.dobycie pam łJoda.j kr<>pel nud1>w
nych likwo1·ów Pł'oduk<iji „Ba.czew
sk.iu. 

Gdy więc ldtr.ikowsld, wYłrl'aW~ 
S7JC'Zegól.riie inteiresu~cą piwtlę domi
na wp&dal w dobry humo.r, Nullus 
wraz z Maa".iallskim podsuwali mu 
wiadomą - za.pisaną już - kairtę. 

Pod WJ>lywem ich spojl"l!Cń Set'<le 

pocą;ciwego restaura.tora tajało jak 
wosk. Gestem Medycm~ p~e®e~ 
ra.l ka·rtę i, klnąc się na w.szY1Stkie 
świet.ości, że c.zyni to po raz c19t.a.IJJ.i, 
skruszonym g1"Zesu.n:iikiom otwiW'al i·a
ohunek na nowo. 

Na po-chwalę Nullusa · i Matrlańskic
go należy dodać, że ·nie nadużywali 
nigdy wspania.tomyślności swego sze
fa - przyjaciela,. że swoje c,'hwyty &to-
s1.>wali naJWYźej... t.r',ey rp:.ey w mie
siącu. 

Trzeba poclk:reślić, :ie dominikań
skie młste.ria ni!l ogra,ui~Y się wy
tą,c".!Jlie tylk-0 do gry, przy CY.ey·m ha
zu"{l byl tu w 1>góle wykluC'LW!y. 
Pi~rwm:e parlie pr..zeiplata.no il1teire

i;uj~cymi komenta.rrz;ami na na.jbar
d'lliej a.kitua·łne · tematy dnia, dyktet"Yj
k11mi i pw,ezaibu.wnym JM21ekomarza
niem .się, W miarę .iednaAt Jll!k upły
wały kwadranse, !flebranych oga,roiał 
am°'k domi•nilkański tak, że ;ira sta
Wl\fa się namiętnie - zaciekla. 

K iedy znR•komi•ty AlekBa.nde!f" Moi
ssi prz:ybyl do Lodflli na itośein
ne występy, po premier.ze po

szedłem raaem z nim n~ koilaeJe do 
"Tivoili". 

.„ 

weg.o <lymu <>d tl'zech juz g0<łz}n to
czyła. się daża.rta batalia dominiik.ań
ska. 
Właśnie, trzymają,c w ręce blało

cza,rną, kostkę, Wacia.w Gurynowiez 
krzylulą,ł: „A ja to teraz, zwyc:z.ajem 
l!,tarożytnych Greków, pomydlę!" kie
dy, .stanąWS'Ly w drzwiach z M<>issim. 
przedstawiłem go zebranym. 

Nu.wisk<> wielkiego artysty po ll'l"'
s(u zaswk&waJo otnmanif>nych fe.rwo
rem gry d<>m~nikanów. Wytrawne wy
gi dzienniikarsk·ie zawaha.ly się w 
niezdecydowa.niu: od czego zacząć 
blySJkawicz.ny wywiad? . 

Na. m0<ment zapa.nowala kfopo<tl1wa 
ei.sria. Jedna.kźe hoooo: prasy JódxJciej 
urat1>wal wówc(tas sta.ry Guryn()wiez. 
Ten, ze stukiem przyłll'i;ywszy kamień 
z mydłem" do zygu.aka i111ych, bie
lejących na. stu.te, pus.t.awił MoiSBlemu 
zais·te najbardziej wtedy ważne i za
sadniCl'Ze ~ytanie: 

- OLy mistrz gra. równi~t. w d>1>
ml11.o? ... 

W ojna zlilkwido.wala łódl'lllcic brac
two dominikanów niemal do
szcq;etnie, 

Jako pierwszy za.m<'rdowany 7Al6taJ 
pcrzea: hitlerowców już w paid'llieml
ku ro<ku 1939 Andl'Zej Nullus - jako 
ostatni (w pned·d:-z.ień wyzwoJenial) 
zna.Jard śmierć wśród płomieni pa.ll\
cei:-o się Ra.d<>ir-081AlZa Mariański. W 
mięclzyc:zasic zaś z:rinęli d-iiennika · 
rzc: Słllllisław Ra.chalewskl, r<nr;itr.zic
lany w W-Unie, Maria.n. Olta~'Zewskl, 
StlWli&łaiw Sa.pooiń<'Jki, R1)m-Furmań
ski, Hen.ryk Pietr:za.k i in.ni. 

Nie wiadomo, jalcit1 wl1Ltry J'IOfłlWia
ly ich popi•oly. Nie wiemy td, przy ja
kim z:.tkN:cie drogi mJecme,f cienir. 
ieh gra.ją te.raa; w domino, ukfa(fa.il\c 
odpryski dll'Obnycb gwiarłJd na stoi<' 
wieoo;ńOiS<li. 

Wsz~'stkie wspólpracn.iące ze 
sob~ ogrody z0-0lo:;iczne wy
mieniają pozdrowienla nowo
roczne. Zd.jęcie t ego miłego 
nledżwi.adka zdobi p.ozdr1>wie
nia przysłane vrzez dyr. Dathe 

~ „Tierpark: Berlin„. 

łego języka, 22. IV. myszo
łów. zadziobany . 29. XI. on:el 
cesarski, zadzioba ny. 

Mimo tylu lat życia „cywilizo 
,-.ran~go" Clasmu zew puszc:iy 
1l1>ch-0d:<i do głosu. Niekiedy 
1>b.Jnwia si1; inaczej, np. z.iada
n!cm młodego potomstwa w o
ba\\ie pt' 7.Pd odeb1·anlem. Celn.łą 
w tym l\kaony - psy hlenowc. 
Dotychc7.as tylko ra z i tylko w 
ZOO łódzkim udalD się ocalić 
ich potomstwo. 

U wejścia do pawilonu dra-
pieżców głośnym szczekaniem 

5iedmioletni ryś 
„Rysio~' kpi sobie z 

r.lret7.ÓW. 
F o t. inz. St. Posmyk 

p-0 wltała nas suczka „Barnlll" 
matka „mlecznan małej panter 
ki, porz11r-011ej p rzez prawdziwą 
n'an1P. I to sł.ę ?" ci~rz.a. 

Ogl ądając zwicr rnki w c;1a
s ie wi zyty w ZOO. nic dom y
<-ilamy się nawet, jakie prawa 
rządzą tym spolcczeństwern , 
jak wie le trzeba umlej 0tnnśc ' 
by nad nim zapano,,vać. 

KOLFK CJONEltZY 
ZWIERZĄT 

Dyrekto.r ogrodu, p. Ga-
W()rkiewicz. wyj<'żd;":ając la
t em bieżącego roku z wizytą 
do ZOO w Dreźnie, w myi\l 
zwyczaju zabrnl ze sobą w 
prezencie 2 mate p11my. Dr0 
gą rewanżu otrzymaUśmy wil 
ka niebies kiego, 6 świń wiet
namskich i d w ie antylopy. 
Trwająca bez przerw y wy

miana zwierząt w kra ju . i z 
zagranicą przypomina ruch 
znaczków poczt.owych , a kie
rownicy ogrodów - zapalo
nvch filatelistów. Lódzkie 
ZOO utrzymuje kontakt z 46 
oizrodami ·za t:ranicą. Dn wszy 
stkich wysyła się w ykazy 
zwierząt proponowanych do 
wymiany I potrzebnych. inno:> 
ogrody z kolei takie wykazy 
nadsylaia nam. Stale trwa ko 
rcspond.encja. Tylko w jed
nym roku 1960 drogą wymia
ny otrzvmali.'imy po kilkR 
zwierząt z CSRS, NRD i NRF. 
Bułgarii , W{)gier. Holandii B el 
gii i Związku Radzieckiego .. 
·wartość zwierząt obllcui su) 

na rynku światowym we flore
nach holenderskich, bo tam wla 
śnie mieszczą sił) najpot.ężnlej· 
sze firmy handlujące tym „to
warem". Oto na przykład w 
zoo łódzkim wyhooowa110 uni· 
kat w skali e\lr()pejskie.i - czar 
ne pantery. Wiadomo. że 2 I 1/2 

pantery = sloń, którego br.-k 
tak bardzo odc~uwamy. Ow 
słoń kosztuje ,.bagatelnie" jedy 
ne 10 tyslecy florenów. W przy 
szlym roku będzie sprowadzo· 
ny. 

Ponad 70 osób zatrudnia 
łódzki .. zoolog". Są to robot
nicy fizyczni. pielęgniarze, le
karze. pracownicy naukowi. 
Ich cechą wspólną jest mi
łość do zwierzą!. Wielu wią?e 
sie z ogrodem na call" życie, 
Cói: się dziwić. wasz report0r 
w krótkim czasie leż zdi].żyl 
sic przywiązać do sympatycz 
nych stworzeń. 

JULIAN BRYSZ 

o 

więe. na drugi dfłJień ukarW:v 8ię w mit. 
pra&" mie.i,sooweL~iCiUl-Ośeiowe .u.. - Je~~Nullws, _z . nai~Ull"Y: - mal• 

U!lle<lll~my tam w bocznej lwL;y, W 
pewne.i Je>ttna'k ełlwiłi, eh~ ko.Iegmn 
z miejscowej prasy ula,t.wić konfak! 
7.e zna-kmnitym gościem, mprowad:-Łi
lem go n.a. werand~. 

--.. A tam. . ~· _gos,tJWh _ k,łęba,ch . t)•romo.. ~OZYSLAW JAGOSZEWSKI „ 
.DZIENNl.K ŁóDZ_i(ilu 303 -(4689)- 5 



sw1ą1ecm-e-;menu~1 MYCIE NACZYŃ 
; J esteśmy prawie na mecie 

WYGLĄDA NA TO, ŻE JEDNĄ Z BAR
DZIEJ ATRAKCYJNYCH FORM SPĘDZEN'IA 
SWIĄT BĘDZIE OGLĄDA."lIE PROGlł.AMU TE
J,EWIZY JNEGO. NASZA NAJMŁODSZA MUZA 
POSTARALA SIĘ l CHYBA KAŻDY ZNAJDZIE 

. NA EKRANIE COS ODPOWIEDNIEGO DLA SIE-

r~ 

UDZIAL LODZI 
Nasz lolrnlny ośrndek TV wniesie swój wklad 

do ogólnopolskiego programu świąteczn.ego, emi
tując dwa programy: 24 bm. w niedzielę nada 
estradę po.etycką, której tematem będą sonety 
Szekspira w tłum. I<aspr0\\1icza i Sl-0mC7.yf1skie ... 
go, \V układzie W. Orlow~łciego. Reżyseruje Ka
zimierz Oracz. Ten spelcakl - być może - nie 
wszystkich z.ainteresuj e, toteż we wtorek ujrzy
my kolejny program łódzki na amt.enie ogólno
polskiej - Rewię gwiazd. Będzie to widowisko 

rozrywkowe, w którym wystapią lalki, wykona
ne przez Lidię i Jerzego Skar-żyńskich. Tę paro
dię wielkich gwiazd sceny i ekranu reżyseruje 
J. Rzeszewski, zas opracowame muzyczne jest 
dziełem L. Kydryńsl<iego. Wykonawcami są ani
matorzy łódzkich teatrów lalkowych. 

Tak więc Lódź postara się zaS>]Jokoić gusty za
róvmo tych, którzy lakną poważniejszej strawy 
duchowej jak i tzw. najszerszych r.zesz, żądnych 
rozrywki. 

FILMY 

Każdego z dni śv;iąteeznych TV wyświetli dwa 
pełnometrażowe filmy tabularne, nie licząc in
nych materiałów filmowych. 

23 b1n.: „l>odróże Guliwera"', zakupione spe
cjalnie przez tele\~izję. Jest to jeden z na:jwy
bitnjejszych filmów rysunkowych o pełnym me
trażu. który zacielrawi .z pe}'\'nośctą nie tylko 
mlodzież. Twórca - Max Fleisilher. 
Tegoż dn.ia „Dziewczęta z Now<>lipel<" - i>rzed 

wojenny obraz wg poWieś'ci Poli Gojawiczyńskiej. 
Zobaczymy w nlm m. in. M. Cwiklińską, E. 
BP->wzews.ką, J. Andrzejewską. 

24 bm. „Skrzynki na start - iilm angiE>lski. dfa 
młodzieży. dubb~ngo\v.any oraz HSzlachectwo zo
bowiązuje" - równie.< produkcji angielskiej. Tę 
ostatnią pozy.cję polecamy wszystklm. którzy e<e
nią typowy angielski humor. P<>nadto tegoż dnia 
Disneyland. 

25 bm. N-0wy angielski film seryjny "Wakacje 
z pjosenkĄ". I jeszcze jeden obraz również pro
duk.cji angi.elc:kiej „za.danie dla George'a". 
Oba filmy zakupione specjalnie dla TV, 

26 bm. Baśń fllmowa ,.Czarodziejski mlecz" 
produkcji jugoslowimisJ.:ie.i oraz nasz rodzimy 
,.szczęściarz Antl.'ni", Ponadto z Disneylandu 
„Przygody psa Pluto". 

PROGRAM DLA DZIECI 
Oprócz v • .-ymien!onych pozycji filmowych prze

znaczonych dla dzieci, rad.zimy obejrzeć naszym 
mlo<lym i najmlodszym: 

25 bm. Teatrzyk dla przedszkolaków. Choinko
wa bajka A. ChodOl'OWSkiej. 

26 bm. Dla dzleci starszych widowisko saty
ryczne Zofli Wożnickiej i Tadeusza Lipszyca 
„Koń w karym garnit.ur7ep. Z\'\TT.acan1y u\~.tagę 

l 
na obsadę - Leon Pietr<tszkiewicz, Jarema-Stę
powski, Saturnin żurav . .rski. 

TEATR TV, KONCERTY 
23 bm. „Zemsta" A. Fredry w reż. A. Hanusz

kiewicz.a i w doborowej obsadzie oraz Redtal 

2~ bm. Koncert muzyk! dawnej w wykonaniu 
zesoolu kameralnego i chóru F1lharmonli Naro
doWej w Warsuiwie. l 
Czerny-Stefańskiej (Chopin), 

Dla zwolenników „17.ejszej mu>'"' śpiPWać bę
dzie tego dnia przez 15 minut Kalina .Jr,drusil<. 

25 bm. że~azna i nie1..a\trodna pozycja operet1<o
wa „WeS<>la wdówka" Lehara. Program z Kato-
Vlir:. 
Te<:oż dnia Teatr TV na<lnje z Wa•rs7.awy Wi

dowjc;ko we. Dic~nc;.a. ,.Patt Pick,1-·ick w tarapa„ 
tach". O doskol!:ałi::-j ob5adzie nlechai mówią nie
k""óre tvlk-0 nazwi .~kA - Jacek Wosz~zerowie'.7, 
C7.eslaw ·wollejko, Tadeu•z Bartosik, Ip.nacy Go
?,'Olewski, Wł. Krasnowieeki. Reżyseria Lud'l'"ik 
Rene, 

26 bm. do rubryl<i „teatr, koncerty" ?aliczy(o 
trzeba prav.rdzi,:v:e konc'E":-tnVv-y teat.r. jaK1m j"~~ 
Wciciech Siemion. „Dobre uczynki Wojc:e-:·h:; 
Ozdoby" - lekcia 5. 

,.BOMBY" ROZRYWKOWE, TELETURNIEJE 
Oprócz wymienionej już na wstępie lódzk:<'' 

,.Rewii gv.-·iazd'' ·wielkim progrnmen1 ro.z!·ywk .
wym będzie 24 bm. widov..-isko „Jak to milo wi~
czór by\va'\ Wystąpią m. in.: Barbara Kra:nó\\·
na. Agnieszka Kosso.ko~·ska, L~dia Kors.:::i:l'\:óv.rna. 
Barbara Rylslca, Andrzej Bogucki, Stawa Przy
bylska, 
Miłośnicy teleturniejów znajdą aż dwie po?.ycje . 
24 bm. „N.ie ma ludzi niezastąpionych" - pro

gram specjalny, nie należący do teleturniejów 
cyk!.;cznych. 

26 bm. „Parada klamców i blagierów" - rzecz 
cy!diczna. ale„. \V7.bof.'.'1Con.a b1ar,ieran1i. 
życzymy „konsumei1tom„ świątecznej TV mi

lej i bezawa,ryjnej zabawy! 

„ ma~awńskiego biet;"u. F'ini-
v szuJemy z nogami „ucho-
; dzonymi po pas". Półprzy-
? tomnymi oczami lustrujemy spi
P- iarnię, w litórej leżą. wiktuały, 
f' zaglądamy do toreb<"k, spra'\Vd7a 
~ jąc c:1;y \Vszystkie "k~aclniki 
ł wielkie~"l piec?:enia i gntowania f pozostają w staniC" nienarn~zo

n~.rm. „Opęd?am:v" sie pr7ed 
wśf'ibskimi poC'iechami, kt1łrc 
dziś wta4nie rozpoc.-e!Y d\vut.y
godnłowy okres pró'l:ni~cti.va t 
,.pr:vci3-.lą" po wsz„·:-:t:kirh 7aka
marka<•h 1>odnie.con-. ?-tmo•ferą 
Ś'''iatec,..nych za.na.sów i ?'!l~tczy 
:iego .,j.a już nie mam sH-v". 

l 

Ale kobieta nif' k.01; - wsz:v~t 
ko vi:1ytr7vma. Co in!1etro rneż
CZ'-"?zn::t. Ten ma do l'ly'!.:r'7yma
nia bila'1.se kończ.st.ciego sie ro
ku, preliminarzf" na rnk nasten 
ny. sprai.vo.,.dani~ i remant>"'l.tv, 
i dziec;ię~ i'r..nvf':b cndó'v funk
<''"r.i..,,1r'1 st::ino.wtac„1('h "'Z;V"l nr7.Pti 
,..,.i,..'!{if'"U;! ..... m jalciln stał si~ ro
d7.fany d-om. hołdujący trady
cjom praojców. 

Są mężczyźni. którzy włącza
ją sle aktywnie w t.radyc:vjn:v 
roZl!ardiasz i sami sobie w tym 
c?asie nalewaią hPrbati: rzuca
jąr znad parującego p!ynu scep 
tyczne uwagi p-0d adresem leu
sze.i po.łowy S\.vego n1ariażu. In
ni ma la na tyle d-obrej woli i 
wyr.~chmvanfa, że proponufa 
swoje uslU~f. i.ebv l)() chwili 
coś zensuć ł ttdQWotlnić. że idea. 
J}{\1i.techniz:t.cji nowinna st<;tno
wić Dodstawe -reformv S7lrnlnej 
Drzed d·wuctziestu );\t,r. Jes„c11ze 
inni ro7.t>0czvnaja oktawę skła
dania ź:vczeń i wy5:..da;a t'';'t"hV 
w ll'lk3lar.h zbioroweJ?o fyw!P:nła 
7r:-odniP. 7. tr:i.dV<"'.\.~'tlVT\l zwvc1..a. 
.iem knle7.eńskiei ry'Mf.f. Na „7.vm 
to ~ler,-a - wszyscy w!emv. 
t>nt 6 m ryba w domu nie sma
k11je ..• 

Kiedy widzą, te Ich pozycja 
honorowe!!'o f.'t'Ościa. w domu mo 
że b:1-·ć zagroż-0nn - zabierzją 
się z pot.uln-1 miną do ub:?"era
nia choinki. W uewnym mo
mencie j!'aśnie ~wiat!o w calym 
mie::;zkanin i żona musi n.aura 
wiać korki, bo któraś z l~m
T>Pk ch-0irikowvch wyw:>la!a krót 
kle splPcle. 7.a~yna •iP rener-o 
wa.nle Jam)>-Clc i mob!Jl7owauie 
re<=ztv doml)Wnikńw clo pom-0cv. 
Kiedv r>toinl<a )E"•t ul.>rana. o
l<azuje ~fo, 7.P. o;wlazda na czub 
ku krrywo wisi. 

Nie poprawiajcie, na litość, 

1 MES KI 
(... 

• 

••• 
nie ruszajcie już niczego, bo 
skończyć się może tragedią ro
dzinną? 

Nie wchooźcie też d-0 kuchni 
oferując spóźnioną pomoc, bo 
a„;ynka wan1 z rąk wyleci. albo 
potłuczecie ror1zinnv serwis przy 
nakrywaniu stołu. Jedno co mo 
tecie zrobić bez oba wy przed 
znis~C7Pniem. to tyll{O ustawić 
kie'.iszlci. Rutyna to wielka 
rzecz! 

A 
teraz przenieśmy się w 
dzień jutrzejszy. Nie bar
dz-0 wiad-0mo jak go trak
tować. Niedziela jest niby 

dniem wolnym od pracy, a. tu 
właśnie na niedzielę wszystko 
się zwalilo. Ale już jest Iże.i. 
J\rlożna dzi$ poprawić krzywo 
wiszacą gwiazdę i pomóc żonie 
chociażby w ten sposób, że za
biera $ie dzieci na spacer, zo
stawiająe ją sam na sam z ry-

g-0towia ratunkowego. Kolki wa, 
trobowej nie należy umieszczać 
w świątecznym harin-0no;;ramie. 

A
TERAZ KILKA RAD SWIĄ 
TECZNYCH: 

Dla pa ri : Nie róbcie z 
p-odlóg luster bo będziecie 

patrze~ ciągle przerażonym o
kiem na nogi domowników i 
gości. 

Nie przejmujcie się krzywo za 
winiętym makowcem: i tak zje
dzą. 

Nie narzekajcie na zie samo
poczucie. Trzeba było wszystko 
kupić w garmażerni i cukierni. 

Nie przysit=:gajcie. że to ostat
ni raz urobiłyście sobie ręce do 
l-0kci. Histo1·ia lubi się powta
rzać. 

Dla p a n ó w : Nie używa.icie 
dużych kieliszków. Zabraknie 
napoju I... równowagi. 

Nie krzywcie się przy słabo 

HONOR 
hami, szynką, śledziami l ca
lym bałaganem. 

Wieczorem, po tradycyjnym 
niejedzeniu obiadu, spotykamy 
sie wszyscy radośni przy st-0le 
v.rigilijnyn1, lampki na choince 
prawd-01>-0dobnie się zapalą, kor 
ki nie wysiądą, a Mikolaj przy 
niesie prezęnty. 

A propos Mikołaj. Nie radzę 
znikać przed siadaniem do 
stolu, bo dzieci powiedzą: 
tata. sie spieszy i znowu 

krzywo przylepi s<>bie brooę. 
Rozmowy Mikołaja z dziećmi 

nie należy zaczynać od przepy
tywo.nia tabliczki mnożenia. 
Sprawę nledostate.cznych ocen 
z:tlatwiamy w drugi dzień świat. 
W pierwszy dzień bawimy się 
razem ]X)<I choinką nowymi 7.a
bawkami nie wymawiając Mi.ko
lajowl. >le je przyniósl, mimo 
iż dzieci były „be". 
Wracając llo stolu wtg!ll,lnego: 

nie rzucajmy się raptownie na 
tradycvjne 13 potraw. Zdążymy 
wszystko z..ieSć bez pomocy po'-

wymoczonym śledziu. Trzeba 
było samemu zmienić wodę. 

Nie narzekajcie na zmęczenie. 
Nic trzeba było kultywować k-0 
leżcńskiej rybki. 
Pamiętajcie, że jesteście równo 

uprawnieni i możecie spo~ 
l'-0.inie splamić „mę!i.ki" honor 
myciem naczyń nie plamiąc gar 
nituru. 

O g ó I n e : Nie chowa,lcie pre 
zentów dla dzieci na wysokich 
sprzętach: I tak znajdą, a mogą 
sobie żrobić krzywd<:. 

Nie namawiajcie gości do je
dzenia. W <lomu jedzą to samo. 

Nie witajcie teściowych s!o
wa1111: Och, kochana mamusia 
znó nan1 go1·7ej wygląda! 
Patnięta i cie, że ruch na świe

żym pO\ViC'trzu ożvwia krążenie 
i p-omaga tra\'\"if!niu. 

Ulokujcie blisk-o telefonu nu
mery straży pożaYnej, pogotn„ 
wia ralunko,vego i nocnej po
mocy lekaL"skiej. 

WESOLYCH SWIĄT? 
Z o-Ta 
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KONKURS 
Ta.k: więc zaoząl się okres 

wz1rrH>ŻOnego ruchu na siZla
kach do„. urzędów manu cy
vv'ilnego fin.isz w;iosen.no
let:n.ich wycieczek. wczasów, 
spacerów„ Nie mogąc pwo
sitać obojętnymi wobec tego, 
epidemi=nego JlliZ, zj<alwieka 
postanowili&my na'51Z n<YWy 
świąteczny ko.nik:UJrS podij)Orząd 
kować aikltuallnemu pre.wu. 

Na poniższym ryswnJrn ma
my 8 1.llI'oczych pań (oznaozo
nych literkami) i 8 sympatycz 
nych gentlema.nów ~porn1me;ro
wa'l1ych cyframi). Zadan.ie? 
Proste. Skojarzyć ioh w pary. 
W ror:!iwiązaruu prosimy przy 
poozczegól:nych pairach poda
wać imiOll1a ewe:n.tua1nie na
zwisk.a ,,jej" i .,jego" oraz 
od.powiedlllio li>terikę i cyf.rę. 

l<ONKURS 
RoZJWiązainia nałeży p'1.'Zesy

lać do dnia 6 s.ty=n!a 1962 r, 

na adres: „Dzienlll.ik LódZlki", 
Lódź, Piom-kowsdrn 96, III p„ 
z dopiskiem na k<:>percie 

,,kOll1lkttrS świą tecz;ny". 

Wśród uczestników kon-
kursu (którzy nadeślą pra
widlowe odsp<J1Wied.zi) ro<Z!OS<l~ 

wa:ne 7JOstan.ą następujące na

grody: 

1) 

2) 

zegarek na rękę 

komplet płyt 

3-5) grafika artystyczna 

6-10) bony książkowe. 

..,,.__.....,. 

l 
. 

wznawia 
działalność 

ł Aktywny w pierwszy 
ł 'oólroc:zu br. Klub 
ł Szpil.ki (maiący na 

sztandarze haslo: „uczmy 
się bawiąc bawmy Się 
ucząc") wznawia po przei-
w1e swą izialalność. Oka
zało snę, ~ iego program 
tak bardzo przypadł do 
gustu naszym Czytelni:lmm, 
że wprost zasypywali reda.l{
cję pytaniami: k1€Cły odbę
dzie się kolejna impreza 
KBS. 

i 
Pragnąc &ię zrehabilito

wać postanowiliśmy obda
rzyć sympatyików Klubu 
sylwestrowo - noworoczną 

j im~re:!iąziku z tym zawarliś 
my umowę z Teatrem Pow
szechnym. na mocy którei 
ws'Zystkie pnedsta.wienia w 

ł dniu 31 grudnia br. zarezer
' wowane 7..osta.ly dfa na15:zych 
ł Czytelników. 

ł I tak dla najmłodszych o 
ł godz. Il i 17 wystawiana bę
;. dzie (w sali przy ul. Obr. Sta
'!' lingradu 21) przepiękna baśń 
ł Andersena „Królowa Sniegu"~ 

Przedstawienie za.szczyci swą 
obecnością Mikobj, który 
grzecznym clzieciQm będzie 
wi"'ęczat paczki. 
Dła starszych 

komećłię Bałuckiego „Grube 
ryby". Spektakl rozpocznie si~ 
o godz. 22.30. również w sali 
przy ul. Obr. Stalingradu. 
Równocześnie od godzinv 21, 
w sali przy ul. Moniuszld 4a 
trwać brdzie i>rzedstawienie 
komedii Maxa Regniera „z.ow
cy głów" z Marią Malicką w 
roli glówne.f. 

W przerwach 
·>rzewiduje się 
niespodzianek. 

Bilety na wszystkie przedsta 
wienia sprzedaie już od p-onie
dziallm (za okazaniem niżej 
lamieszcz-0nego kup-0nu) kasa 
Teatru Powszechneęo p-rzy uL 
Obrońców Stalingradu 21. 

Życzymy mile.go 
wieczoru i nocy 
wej na kolejnej impreZ1e 
Kl UJbu B iaJej Szpi.J:k.i. 

KUPON KBS 

Up()wa.Zniający do naby
cia 4 biletów speeja.1-
ny ch n.a jedną ze muk 
wystawia.ny eh przez 
Teatr P()W&'Zllilhny w 
dniu 31 grudinta, 1961 r. 

/-------------



Obiektywem po województwie 

Łask się modernizuje 

W Lasku przy zbiegu ulic Warszawskiej i 9 !\faja postawiono 
barierki I wytyczon-0 przejscia dla pieszych. Jednym słowem 

Lask się modernizuje. 
Foto: K. Tylka 

Co nowego, kuni o 

Okaz.ii d-0 poJ>lot 
kowania jest nie 
wiele podczas 
dnia roboczego. 
o WS7..YSU(iln n10 
żna Si() do1>iero 
dowiedzieć po nie 
dzielnej mszy. 
Tyle ciekawych 
rzeezy uzbieral·o 
się w cią:;u tygo 

dnia ... 
Folo: 
L. Olejnoiouik 

Były sobie pieski trzy ..• 

Piotrków 

- Jakie są 7..amierze.nia Piotr 
kowskiej Spóldzielnf Mieszka
niowej na rok 1962 - pyta.!llY 
mgr Gi>rtyńskiego, prezesa. 
Piotrkowskiej Spółdzielni Mie
szkaniowej. 

- K01ntyiruJować będziemy 
ro~budm~1ę osiedla mi.esz.kap.io 
wego :Pf'ZY uJi.cy Ja.gri-e<llońislkiej. 
Składać się ono będzie z o
śmiu bloków, licząoeych ()lgó
lem 920 i12lb mies.z:kalnych. 
Być może ilość izb s.ię ZJwię
k.stzy, jeśli nadbudujemy c:z.wa.r 
te piętra na niektórych J:>Jo
k.ach. Zadecyduje o tym Po
wtórne bada111ie grUJn,tów w 
kier>UJ111ku doU111y rzeki Str.aiWY 
tj. do ul.icy N adrrowy. Pewne 
jest, ż.e drwa blok.i będą mia
ly julŻ po 4 pięt..-,a z chwilą roz 
poczęcia bu<lowy. 

Na ,tym ooiedlu odd•amy do 
UJŻytiku w roku . przys.zlym cj,wa 
bloki o 9o ro i€1S!Zkaini acih i 256 
iizbach. T·I"Zeci blo1k o 3u m'-e-
S12lka111iach :roa~poo2mJemy budo
wać, Z początkiem roku do 

····--····-· 
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Foto: K. Tylka 

nowych mie&zkań prey u1. Sie.n 
kiewkza w;prowiad.zi się 72 na 
szych czlon.ków. 

- Czy zasiedlanie odbywa 
sie wg kolejności zgłoszeń do 
spół1'1zielni? 

- DO'tychczas taik, ałe już w 
roku prZ)'IS<7.lym będ,ziemy się 
:<ier()lwałi W<al!"UJnkami obecny
mi na,9Zych czlo•nków. Pierw
S<Zeństwo l:>ędą mieli ci, którzy 
ma.ją n.ajgocsze wanun,J{>i rme.s.z 
kanioiWe. 

- Czy ograniczona jest J.icz 
ba członków? 

- Nie, ohę.t.rnie przyjmujemy 
zapisy, gdyż Jkzymy n.a daJ
&zą budowę nowych bloków. 
Zg<>d•nie z n.owymi "-'Ym,„.gami 
wła.dz m.iej.sikich, odnołn.ie p<rzy 
dziaJ:ów mie.s.zika11 wg doch'Jdu 
miesięcznego na jednego cz!.o•n 
ka rod-zi1ny (l.300 zl) kaindyda
tów mamy wi.elu. 

-Jak wywiązuje się z ter
minów wykcmawca? 

- Jak do·tychcza,<: popraiw
n.ie. Joo1nak w o;.ta.bnim okr"'
sie liczyć się mU1Simy z opóź
n•eni•em w oclod.a.niu gok1wych 
blo;ków. Spółdzielcze Pt"zed,,dę 
bioQ•rst1wo Budc•wl.a111e ma trud
ności, a·le wydaje mi .się, ze 
ocgani,z,a.cja pracy .sipowoduje 
rozdźwięki między n.ami. Nie 
stety l ut.lizie bairdro się nJ·e
cierp1iwiią i stale i1nterweniują 
w naszym za•rzą.dzie. Nie mo
żemy wi~c biernie W'Y&luchi
wać ich na1r-zekań. Roho·tnJ.cy 
mu.sizą podn.i.eść €/Wą wydaj
ność pra·cy, a wtedy prędz,ej 
za.siedlimy nowe bloki. 

;R~wiał B. M. 

Mała rzecz, ale.„ bolesna 

„Zebate" problemy stomatolo U 
W p,raiWdzie Wo·jewódzki 

lns.pe>ktora>t S t.oma,tolo
g.ui obejmuje 355 placó

wek, n.iemniej je·dnak jak wy
kazują niekom1;>letne dane. 
fl'k1>ł-0 90 Pll'OC. dz•ieci z 350 tys. 
miesrz,kających w nas:zym wo
jewódiztwie dctlmiętych jes1 
próchnicą zębów. Znane ~ą 
przy.pad.ki. że lekarz denty.s.ta 
zna.jduje u uczniów klas szó
.'>tych i saódmych nawet 15 zę
bów zaatakowanych przez tę 
ch<)orobę. Nie Jepi·eJ przed.~t.a
wia się stan u.zębiema wśród 
do·roslych. Kc·nseikwencje są 
zn~.n-e: za.burzenia. tra.wienia.. 
reumRtyz;m, scho•rzenia sen'a 
it<l. A pr6chnica zębów ciągle 
nie ,jC1St uzna.wana za choro·bę 
spa,fecmną. 

Do mku 1953 opieka leka.r
sko-higienic.zna nad ucz-mami 
spoczywała w rękach ówc.Z€.S
nych wyd.zmlów ośw18Jty. Dzria 
la.Jo wte.dy zaledwie kilkanaś
cie szkolnych gabinetów Sito-· 
matologicznych, które w żad
nym stopniu nie za>!';;xi1kajaly 
potrzeb. 

Od t.ego ~o·ku, po p.rzejęciu 
"~raw Jecz,mctwa i higieny 
~~ko-lne] przez wydziały zdro
wia, nas.tępowaJ sy&tematy~z

ny ro.zwój placówek lecznk
twa stomatologicznego. Obec
nie d-z:iala już 99 po·ra.d.n•i 
szkolnych. 10 międtzysrz:kol
nych o.ra.z 25 ruchomych a.rn
buł?..nsów. 

STO!.\'.IATOJJODZY 
BEZ DACHU NAD GLOWĄ 

Wojewódiz1ki l·n.01oe1ktcrn.t Sto
m a l-0lcgiczny mo,że aktua.\.nie 
wyp·o.sa.żyć ga.bi111ety i za,pew
nić leka·rz,a z tej ś1pecjalno·ś~1 
dla k.a.żdej s.z:koly. do któ."ei 
ucze.<•?:Cza mLnimum 500 dzie
ci. ·jeśJ .i tylko dyspom1je o.na 
e>d.pc·wiednim prm1iCS'7,C7.l"niem 
i mił'IS'1lkaniem dla leka.my. O 
~r1C1~~nie: mies:7.:kan:ie ... 

Nie w.9ZyiO~kie jes1zcze tzw. 
miej,9cowe czynni.ki doceniają 
w pelni potJ·zebę istnienia pla 
cówek leczni<:twa s•tomatoJ.o
gic7.inego. Palący problem po
mieszczeń dla gabi:netów i 
m.iesz;kań dola leka.,,,zy hamuje 
w poważnym sitopniu ro1z;w"i.i 
tej gałęzi slużby zdro·wia. W 
PeC"lini·ewie po·w. Poddębi<·e 
mleS?:kanie lekarza, dentysty 
w .. wa.Uło się, a Groma·dq;ka 
RMta. Na .. rodo'\"a przez d'lu:is'Zy 
czas nie kwa.pila. się z p.rzy
d,"!;ia.łem n-owego. Typowe pro
je.kly nowo wm021z·onyoeh o
śrn<l.ków zd'!'owia przewidują 
tylko maleńkie miesZlka•n:a 
t.zw. aiwaryjne - absolutnie 
n ie wys1tarczające dla po•t.rzeb 
rod1ziny .gJdadającej się z kil
ku osób. 

Aktua.ln1e 20 wiejskich pla
cówek st&ma.tofogic:z.nych nie 
d?.ia.la. właśnie z pow-0·du bra
ku mieszkań dla lekarzy. 
Szczegó1nie źle przedetawia 
się ta "11Joraiwa wlaś.n:ie na 
wsiach. tam ~dZJie potrzeby .są 
najwięk,9ze. W wymienionych 
355 pla..cówk-a.cb łec-z.nietwa 
st.oma•te>logięm1ego w nas:zym 
we>jewód:lltw.i-e, praeuje 410 le
kl\.rzy. 275 z nich d'Zi.a.la na 
tereinie miast, a. na. ws-iaeh 
w.ledwie 135. Mimo że mies!Z
kańców wsi jest pr.zecież zna
mlrtie wi4)cej, 

Ma1lo tego. Ruchome arrn1bu
lanoo nrie mogą pracować bez 
choćby prymitywnych miej.sic 
noclegowych dla obsJ.ugli, ldó
ra zatrz)'muje się w danej 
mi eiscowości na ok.res nie 
dłuższy niż miesiąc. Mie.srz:ka
nia talkie z,naleźć nieziwy'kle 
trud.no. Eksperyrnen.ta.Jn; e rori:
poc.zęto więc w naszym wo-je
wódrr.t.wie a.keje do·wożooia 
d'7;ieci .,, okolicznych mniej
szych Sl'llk,ół dn punktu posio
.iu amhula:nsu. Minis.ter.Sltwo 
Zdrowia pr:zydzielilo na ten 
cel d•wa .srpec}al111e samo.chody 
i to w po•ważmym sto1pniu 
choć nie cal1korwicie r<niwią
zuje problem. Aby b~o ·w
pelnie dobrze, każdy powia.t 
po•whnien dylSlponować oo 3-5 
ambu.lansami. 

SPECJALISCI, WYSTĄP! 

Mówi się po>toczn;ie: leka.rz 
den.t)'ISJta - stoma.touog. Nie
wta.ieiminiozerui nie wie,dzą na 
ogól, ie w ram<ac·h tej o·gól
nej giałęzi wiedzy medycz'llej 
mo•iJliJwe i ik0111iec•z:ne są c'7Jte
ry pod!gtaW1JWe spooja.Ji1Za.cje: 
ehi•ru.rgiia., stoona.to.Jo~ia. zacho
wawc."Zia., pirole.tyka. i oirt·&do1n
cja. (,J.eaząca .zabu.rzenia :zigry
zo.we). 

1slt.nieojące w WansrzaMnie 
StUJC!ium D<>.s:kooalenia Leka
I'ZY może WiPewlllić dlla sto
mato•logów n.aszegio wojewóda 
twa za.Jedrwie dwa tr.zy miej-
6'Ca rocznie. Tymczasem kaM~i 
pora.d;nia W1!jewódrLka i każda 
pcn.d1111ia porwfat-Oiwa wiin:noa za 
trudn.ia.ć „komplet" specja.U1S-

ł6w. li i~ch ~edzin, P.·otr.łieiba. 

Nieste~y nietrudno spof,kać czwwieka z twarzą 
wykrzy.wion'ą jakby wy pit „ocet siedmi.u zlodzie·i'" · 
z twa.rzq spuchn.iętq lub owiniętą szalikiem. W tramwa
ju, na ulicy, można czę sto podsl.uchać s'.tzępkt roz
mów: - ... myślał.am. że będę cho·dzil.a po sci.anach ... -
... cala noc oka nie zmrużyl.em ... itd .• itp. 

Zęby! Znacie to? Znwmy, zna.my. No to posl!j,Chaj-
cie. 

więc oikolo 100 specja.Iiistów . 
Leikarz medycyny na VI i 

VII roku studiów z.dobywa w 
swoiim zawodzie .,ost-ro,gi'ł. 

·Lekarze dentyści idą .,w te
ren" wpro.s~ po .sit.ud:ach J 
m2lpoc~ynają pracę praktycz-

Kutno 

nie na wła&ną rękę, do.slkona
ląc swoje umiejętności w spo 
sób niejaiko chalu.pniczy. 
Wora,wdizie w naszym woje
wództwie prowadzi się krót
kie kursy dokształcające, 
wprarwdizie projektuje się w 

Przyspieszyć budową mostu 
d 

• względniono potrzeby Judn<>ś-n a tor~ml ci zamies~Irnlej w te~ dzielni-
&) cy. wybu~owano tu ' oddano 

Gdy budowano linię kole
jową Warszawa - Toruń, dwo 
rzec stacji Kutno znajdował 
sie wtedy na peryferiach mia 
sta. Żaden z ów•czesnych bu
downiczych i architektów nie 
przewidział tak szybkiego roz 
woju tej malej ongiś mieści
ny. Na przestrzeni minionych 
60-ciu lat miasto nie tylko zbli 
żyło się z zabudową do dwor
ca, ale przeszło na drugą slro 
nę torów w kierunku połud
niowym. 

Rozwój ten jeszcze silniej 
nastąpił w c.statnich latach. W 
te.i właśnie części miasta po
wstaly największe zal{ lady 
przemyslu spożywczego, przed 
siębiorstwa budowlane itd. U-

Zapomniane 
neony 

Zainstalowanie kilkunastu 

do użytku jedną z najwięk
szych szkól podstawowych . 
Szkolę nr 3, do której uczęsz
cza około !.OOO dzieci. 

z każdym dniem wzrasta 
ilooci przechodniów. którzy 
dla załatwienia swych spraw 
muszą przejść kilka razy 
dziennie przez tory. Na jedno
razowe przejście trzeba tracić 

po kilkanaście i więcej n:i!
nu t. z tego też powodu spoz
n!a.ia sie dzieci do szkol:~» a 
starsi do nracy. Z tee;o tez po 
wodu dol'"hodzi często do o
strei wymiany slów z obsłu
ga zaoór przejazdowych. A 
m::;żna by tego uniknąć. gdy
by wladzc pqmvślaly o budo
wie mostu nad torami, jak 
to jest w Lodzi. Włocławku. 
Koluszkach i wielu innych 
miastach. 

Podobno plan taki zostaJ a
pracowany. tylko nie wiado
mo kiedv będzie zrealizowa
ny. 
Byłoby wskazane. ażeby .ze 

względu na konieczność życio
wą i wygodę mieszkańców l 
przy.5pieszyć realizację tego 
planu. 

A. Z. 

przyszlym roku uruchomńenie 
3-m1es1ęcznego kursu dla le
ka.rzv dentys.tów, i być może 
ta akcja d-O·prowadzi do zo.r" 
Q:a.ni'Zcwa.nia w Lodzi filii wu 
sza.wskiego Studium. ale 
WS7.ystko to jest jednak Gt>M'"' 

le na improvdzacji. 

W PERSPEKTYWIE? ..• ··;. 

Perspektywy nie są zbyt 
pocieszające. Obo;k natllll"alnej 
ni~hęci ct.o leczen.ia zebów 
wvstępu1ącej dość po·ws:zech
m-e w nas;~yrn społeczeństwie,. 
obok problemów, o których 
powyżej. występuje jeszcze 
szereg trudności hamujących 
rozWÓJ stomatologicz.nej Służ
by zdrowia. Zbyt wolno po
stępująca budowa nowych o
środków po.zwala zaledwie na 
popra.wę sytuacji lo.kaJorwej 
tych, które pracU:ją w zlyc'h 
warunkach. Tak.i stan rzeC'ily 
un!ernożliwia niem& że ZitJiPeł• 
n ie systematyczną !J«"acę pro
fi la k:tyczną i ogra•nicza dzia• 
Jalność leka.rzy - stomatologów 
do i.nt.erwencji wtedy, gdy 
praktycznie rzec.z biorąc jest 
już za późno. 

Wo.jewódrlJki Inspekto>rat St() 
matołogiC7.ny projektuje 'ZO!r„ 

gimizc>wan.ie w kwietniu .br. 
„Tygodnia Higieny Jamy 
Ustnej" połączo•nego z szer<M 
ką akcją propagandową. Kie• 
runek udeirzeinia - sizkoly• 
Tu bowiem sytuacja je.sit na1• 
groźniej.:iza i wymaga naJ• 
sizyb.size,j interwencji. Bowdem 
jPdnyrn z warunków ul>rowia. 
dziecka i praiwidło·wego je.gc> 
rozwoju jest nienaga1nny stan 
u1zęb1enoia i pra•wkllo~va bu• 
do•wa jamy uslnej. W przy
szłości być mo·że tydzień ten 
obchod>zony będzie cocOOZ:l'lie. 

* :{. * 
Miejmy wuia.nie do derutys-

lów. Nie ma bowiem lepszego 
środka orzedwdzialającego bó 
lo.wi zębów niż po piei!'Wsze 
dbałość o higienę jamy ust• 
nej, a następnie sy.sitemaitycz• 
ne wi.zyty w ga•binet.ach „na• 
jeżo•nych" tylko na ,poizór 
stra&znyimi na.rzęiłziami. 

JOZEF POTĘGA 

neonów na piotrk::>wskich uli
ca·ch z pewnością przyczyni
ło się do upiększenia miasta, 
szczególnie wieczorem. Nie
stety z każdym tygodniem 
neonów tych ubywa, ha sku· 
tek wadliwej konstrukcji i 
braku konserwacji. Poszło do 
tego. że przedsiębiorstwa hand 
lowe instalują obecnie zwykle 
szyldy malowane na szkle i 
podświetlane od wewnątrz ża
rówkami. Prymitywna to re
klama i krótkotrwała, ale jed 
na.k tańsza i możliwa w miej
scowych warunkach do konser 
wacji. 

• • t[[lf[J 

Niestety neonów nie ma kto 
w Piotrkowie reperować oraz 
na bieżąco konserwować. Raz 
zepsuty neon wisi bezużytec~ 
nie... W takiej sytuacji wart. 
jest rozpatrzenia projekt ob. 
Michailowskiego. prezesa PSS. 
złożony na ostatniej sesji 
MRN, aby tą sprawą zajęly 
się piotrkowskie szkoły za
wodowe. 

Chodzi tutaj o Technikum 
Szklarskie i Mechaniczne -0ra.z 
o dział szklarski szkoły przy 
ul. Krakowskiej. Prowaclzone 
tam za,ięcia można by pogodzić 
z zapoznaniem młodzieży że 
spoise>bami kOlrulerwa.cj·i i re•pe
racji neonów. W Piotrkowie 
urządzeń tych stale przybywa 
i zajęcie będzie caloroczne dl<i 
kilku osób. Fakt zorganizowa
n.ia takiej brygady remonto
wej z pewnością zachęci wie
le pnedsiebiorstw do dalszego 
instalowania neonów. 

Czekamy nlt pożyteczną ini
cjatywę nauczycielstwa piotr
kowskich szkól zawodowych. 

H. l\'I, 

z .zyeia 
k1.~lluralnego 

• W życiu kulturalnym 
„zewnętrznym" Łęczycy bar
dzo poważną rolę spelniają 
kontakty z Polonią zagranicz 
ną i Ziemiami Zachodnimi, a 
szczególnie z ziemią lubuską. 

Kontakt z Polonią utrzy
muje mięsięcznik regionalny, 
„Ziemia Lęczyck.a" którego 

artykuly znajdują żywe echo 
w korespondencji od rodaków, 
szczególn.ie tzw. „starej" emi
gracji. 

Lącznocić zaś z ziemią lu
buską utrzymuje Powiatowy 
Dom Kultury i TRZZ. I tak 
np. w ubiegłym roku poważ
na rolę spełnia! teatr kukieł
kowy, który wystawiał w 
Skwierzynie i w po.w. między
rzeckim „Błyszczący klucz", 
zaś w najbliższym czasie od
wied7.i gród B0iruty 7Jesp61 z Ba. 
bimojszczyzny. Wzajemnemu 
zbliżeniu wielkie usługi od
dają także odczyty' i wystawy. 
Z prelekcji zasługują na uwa
gę odczyty pt. „Ziemia l·t~bu
ska w przeszłości t dziś" oraz 
spotkania z literatami z Zie
lonej Góry i Olsztyna, Sau
terem i Oleksikiem. 
Bieżące zagadnienia polityc~ 

ne. a szczególnie posunięcia 
militarystów bońskich intere
sująco omówił powstaniec ślą
ski Szymon Koszyk. 

• Mimo b. ograniczonych 
możliwości lokalowych pomy-

ślnie rozwiją się też działa!• 
ność PDK. 
Dużym zainteresowan.iem 

cieszy się tu fotografika pro
wadzona przez wytrawnego 
fachowca, ob. Gierlińskiegoi 
kursy języka niemieckiego 

pod kierownictwem prof. D~ 
roty Topolskiej, a koło filate. 
listyczne jest chyba dziedziną 
najpełniejszą chwa.Iy, Filate
liści bowiem w dniach od 15 
do 21 października urządzili 
b. interesującą wystawę od
dzialową. 

Przy tej okazji wydano na
wet szereg bardzo ciekawych 
kopert z wizerunkami Boruty, 
szkicami przedstawiającymi 
zabytki Lęczycy oraz sceny z 
życia w dawnych wiekach. 
„Ojcem duchownym" filateli
stów jest kier. PDK, ob. A. 
Bednarek, wytrawny zbieracz 
znaczków. 

Bardzo ciekawą i pożytecz
ną formą współpracy Lęczycy 
z ziemią lubuską jest wymia
na filmów. Są. to głównie fil
my oświatowe z dziedziny 
geografii i historii. Seanse te 
cieszą się wyjątkowo dużą 
frekwencją. 

Film spełnia w łęczyckim 
PDK również poważna rolę 
wychowawczą, gdyż wyświet
la sie tu obrazy o tematyce 
harcerskiej i rozrywkowej dla 
dzieci. 

Wieści 
• Kopciuszkiem w Lęczy

cy, ze względu na bra'.: loka
lu, jest teatr amatorski, a 
wiemy przeciei. że ta gałąź 
pracy kulturalno-wychowaw
czei powinna w młodym oś
rodku górniczym znaleźć szcze 
gólną opiekę u władz, gdyż: 

z tomaszowskich zakładów pracy 
Z Nowym Rokiem Klub 

Techniki i Racjonalizacji 
Zakładów Przemysłu Wet 

nianego im. M. Nowotki wpro 
wadza stale dyżury inżynie
rów 1 techników, którzy u
dzielać będą porad pracowni
.kom podnoszą.cym swe kwa· 
lifikacje zawodowe w Zaocz
nym Technikum Włókienni
czym w Lodzi. 

Ponadto Klub organizować 
będzie odczyty i tematyczne 
wieczory dyskusyjno-filmowe 
np.: „Jak wygląda praca tkacz 
ki w now9czesnym zakladzie 
pracy". 

* * * W okresie tegorocznych 
ferii zimowych świetlica 
Mazowieckich Zakładów 

Przemysłu Wełnianego organi
zować będzie dla dzieci szereg 
imprez przeznaczonych dla 
dzieci robotników tychże ~ 

kladów i tamtejszej dzielnicy 
mieszkaniowej. 

* * * P onad 600 osób spośród 
załogi Mazowieckich 
ZPW bierze udział we 

wspólzawodn.i.ctwie pracy. Naj 
lepiej ruch ten rozwija się w 
tkalni i przędzalni. 

* * * K lub Techniki i Racjonali 
zacji przy Mazowieckich 
Zakładach Przemyslu 

Welnianego skupia w SwYch 
szereg.ach 36 czlot1ków. 

Ostatnio racjonalizatorzy te 
go klubu zglosili 1G wniosków 
racjonalizatorskich, z których 
4 zastosowano w produkcji. 

Usprawnienia te przyniosły 
już przedsiębiorslwu ponad 50 
tysięcy złotych• oszczędno•ki. 
Dalsze wnioski są w toku 
ro z pa trYWania, 

Lęczyckie ma bodaiże najstar
szą . tradycję i najwic;ksze o
siągniecia w służbie Melpome
ny. Wystarczy wspomnieć mi
strza Kurasińskiego. który ::.ie 
tak dawno obchodził piękny 
jubileusz dziesiątek lat w 
służbie sceny amatorskiej. W 
tej . chwili jednak amatorzy 
łęczyccy nie maja warunkó'lll' 
na orowai'.lzeniP swej owocnej 
dzialalno.ści. Może Łęczyckie 
Zakłady Górnicze wezm'I pod 
swoja opiekt> teatr. a je~7.l.'ze 
lepiej, wydaie si:?. nam. było
by, gdyb" miejscowi od lat 
zamieszkali ob:vwatele nawią
zali bli7.szv kontal{t z fachow
cami-Pórmkami. k+<Srzv przy
byli do Łęczycy ze śląska 1 
Za<'lebia. 

Czy nie nale?aloby w l',ęczy 
cv zoqrnnizow;>ć wspólnego. 
ośrodka kulturalnego? 

Er-Wu JOTAN 

. biIENNIK LODZKI m:-303 '4689~. ił 



nr PRACOWNICY POSZUKIWANI 111 1 NIERUGHOMUŚGI 
TOKARZY metalowych za!rucln'ą Zakłady PL.AC nadający się pod 
Motoryzacyjne w lodzi, ulica Składowa 4 t i43 I bud·owę 800 m kw. z bu
- do pracy w Oddzia:e „Lublinek". Dojazd ci;'nkiem goope„da~'Czym -:
autobusem zakładowym. Zgłoszenia przyjmuje sprzedQm. Lo.dz, ul .. ~dm1 
dział kadr w godzinach od 8 do 14 pod \vfw ;;~i1~fs~u5L Wiado~~~~3 n~ 
adresem. 3540-T nói\i: (dwa po.koje. ·1rnch

nla - wolne) w Zgie-rzu 
- sprzedam. Zgierz. Lę
czyc.ka 6, Piotro'WIS.ki 

PLAC d•uży, d.om murn
wany jecin-0- lub dwurn
ctzin.ny, zabud-0w.ania go
spoda•:-cze (przy tramwa
iu) - s•przed.o.m. Zgierz, 
Pa rzęezewska 40 ~QJ97 G 

STARSZEGO inspektora techniczn~go, star
szego technika normowania, kalkulatorów -
wymagane \\·y.:-szlałcen:e średnie techniczno
budowlane, murarzy, cieśli, pomocników mu
rarzy zatrudni z dniem 2 styczn'a 1962 roku 
Miejskie Przedsiębiorstwo l{emontowo-B.uclow
lane nr 6 w Łodzi. Zgloszenia p.rzyjmuje dział 
zairudnien!a ulica L!lbelska W! I, pokój nr 25 
w godzinach od 7 do i.:;, w soboty do 13. Dla 
osób. sp<iza terenu . Lodzi m!t>jsce w hotelu ro- !'~~~~;1,:ao~~Jle';t!~e, le~~ 
botn1czym zapewnione. 3542-T pić i sprzedać można w 

I 
Sp-ni „CZYSTOSC" GlóW 

KIEROWCOW pojazdów ciężarowych I i II na 11. tel. 22-0-47, gdyż 
kat. prn\\'a jazdy - za trud.ni od zaraz do I my udzieLQmy in~'?rm~cji, 
pracy w terenie Zakład Budowy Sieci Elek- czy meru~~011'.0sc. Jaką . . clccesz kupie me Jest za 
trycznych w Warszawie. Wynagrodzen :e zgod- grożona 6240 K 
nie z 11kladem zb:orowym pracy w budowni
ctw:e. W sprawie przyjęć naieży zglaszać się 
do działu :ka.d r po1kój 236, II p. ulica Mysia 2. 

~~~--~~~~~~~~~~-61_42-K 
l(SI ~GOWEGO-inwen<taryzatl:ora ora,2 pra

cowników do zakładowej służby dozorowania 
-zatrudni za.raz ŁZPO im. M. Fornalskiej 
Łódź, ulica dr. Sterlionga 26. Bliższych danych 
udz.icla dz'at persona!ny. 6221-K 

PLAC budowlany pod 
jednorodzinny domeik w 
Rudzle (woda miejska) -
spr7edam. Wiadomość: 
Man.~ewski, Tuwima 8-:t 
p0 19 20005 G 

RZEMIESLNICY, handlow 
cy - plac narożny, uzl:>ro 
jtiny - tanio sprzedam. 
Oferty „:w21w• Biuro Oglo 
szeń, Piot.rl<owska 96 

2~279 G 

-~•••••w••••••••••••••••• • 
i' UWAGA, SYMPAT C S ORTUI 

:11111111111111111111111•lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłll llllllllłlll!lllllłllllllllllllllllllllllłllll 

>>Fil!IUO << 
w Łodzi, ulica Kilińskiego nr 124, lei. 335-94 

posiada do Waszej dyspozycji 

fllm z Igrzysk Olimpijskich .w Rzymie 
P.T. 110UMPIJSKIE WRAZENIA" 

Informacji udziela i przyjmuje zamów.ienia wydział rozpow

szechniania. 6234-K 

•••••~•••omagaa••••••••••••••••ummmw: 
KOl..NIERZE z lisów sprze 
dnje ho.do,:v·ca Zachodnia 
23, m. 35 (bloki. iront, I 
p., II kl., wejście z po
dvtól"l..a) poniedzLalk-1, so
boty 19363 G 

P~ANINA - fortePiany 
stroi - napra,via, e-k:s.per
tyza. Gulgowski, zachod
nia 101, tel. 265-13. uwaga! 
In.~-tytucje przelewe1n 

20199 G 
11-fA.,..;.,..S_Z_Y_N_Ę--„-A-d-ler". róż

ne urządzenia do wyrobu 
b21nboszy maszynę 
„Pfaff" męską, Cyl<-Cak 
i te1ewizor „F..eeord" -
sprzedam. Brzozowa 17; 
m. 44 20230 G 
FUTRO - l<a-ralrnly-:-du: 
ży rozmiar, stan dobry -
sprzedam. Żeromskiego 
68-3 20220 G 
UMEBLOWANIE sypialni, 
kredens pokojowy, biur
ko - pilnie sprzedam, 
Próchnika 7-17 

MASZYNĘ do pisarua 
pien„oe;zQrzędnej marl<;i 
~.p.rzedam. Tel. 205-13 

NAUKA 
KURS .i kreśleń technicz
nych. maszynowych. kon 
strukcyjnych, budowla-
nych - kore•pondencyj-

POKOJU sublokatorskiego 
na okres 2 lat - najchęt
niej w Sródn1i-eściu poszu 
kLqę. Of<0>rty „26'163" Biu
ro Ogtoszen., P.iotrko"\vska 
nr 96 20468 G 

MIESZKANIE spółdziel
cze. wlasnoscio.We, luksu
SO\\'e, okolica :Radiostacji 
- odstąpię . OfeMY „20445" 
Biuro Ogłoszeń, P.iotrkow 
sl<a 96 20445 G 

Przedsiębiorstwo Jajczarsko-Drobiarskie w 
Kraśn:ku, u!ica Urzędowska, tel. 92, ogłasza 
przetarg nieograniczony na sprzedaż I.OOO 
ton nawozu drobiarsk:ego. Ofe.rty przedsię
biorshv państwowych, uspolecznionych i pry
watnych należy nadsylać do dnia 3 stycznia 
1962 roku. Przetarg odbędzie się w dniu 4 
s~ycznia 1962 roku. Zastrzega s;ę pra-.v@ wy
boru oferenfa. lnforlr',acje w przedsiębiorstwie. 

6217-K 

ne. \Vpisy prayjmuje. In- ł "d k F b k u J d I !ormacji plsemnych uj"1.e -O z a a ry a "'a<:zyn , e wabniczyc 1 w 
MAGISTR.OW-INZYNIEROW i inżynięrów me 
chaników z praktyką technologiczn<1 i war
sztatmva zafrudni na różnych stanowiska ch w 
produkcji i zaiządz'e Fabry.ka Maszy~ Górni
czvch im. Tadeusza Zarskiego w Piotrkowie 
Trybunalskim, ulica Nowa 78. Jl\!eszka nia w 

I SPRZEOAZ
• I Jo Wojewódzki Zal,lad Lodzi, ulica Zeromskiego 96, oglasza prze-

szkolenia. Ośrodek. Kra-
ków. westerplat!e 11 larg na wykonanie w 1962 roku wyrobów 
--------""ł śrubowych (śruby, nakrętki, podkładki, wkręty 

PIANINO „seidel", radio I KUPNO J do metalu i drewna) ornz smarown!c?.ck kul-o-;icdlu rn-kładowym. Zgłoszenia przy1mu1; 
dział kadr. 62!?0-K ,.SLr<idivarl"-a, mlodz1ezo _ kowych. Wykonni~ic wymienionych ariykulów 

\\·e na·rty aust.riackie, cae- t · ł ~ t I l b · l TRZECH ekonomistów z wyższym wykszlal- ską wiatrówl(ę onz 4 opo FORTEPIAN k·rzyżowy na z ma er!a ow w nsnyc 1 u pow1erionyc 1 • 
. cen'crn i dlug(}!ctni<! praktyką i znujom"Jścią ny (5,60-14) w uollrym płycie metalowej _kuplę Informacji udziela dzi;J! zaopatrzenia zakładu. 
problem1ityki budownictwa - do sekreLar!atu stanie - sprzedam. Tel. wraz. Zgłoszenia ooobiste Of t I k l k t J da · l I . b . . d d . ł 

11 
256-83 20446 a lub pisemn.e, ul. Przyszko er Y w za a owanyc 1 oper ac 1 z po lllcm 

\<X)rC ynacJi rnnzowej, 0 wy z.w u oi~ga d 1"'. PIANINO krzyżowe „E~ le 44, Doroozowa ceny na wyroby śrubowe na zasadzie cennika 
1.acji oraz do wydziału transportu za ru m wart" - sorzedam. Wia- O/Z 60 J \PC 
t.ódzkie Zjednoczenie Budownictwa. Podanie domość: tel. 356_47 4 I wyc anego przez fo.• , a na sniarow-
z życ'orysem oraz op:nią należy s~ł~dać . w 20451 G LOKALE nicz>ki podać cen~ kalkulacyjną, mogą składać 
wydzia:e organizacji i kadr LZB-Lodz, uł;ca ~;:;nt;JórkOWą;· gruz przedsiębiorstwa pa11stwowe, spółdzielcze i 
Roosevelta 15, pokój. nr 7. 3511-K ceg_lany. ctżwig_ ary ż.e1a.zne, _____ . be.,kI. krokwie, deski o- GARAŻU na samochód prywatne. Komisyjne otwarcie ofert 11astąpi 
INżYNIEROW-PAPIERNIKOW,· mechanik6w, ra7. wiel.e innych materia „Wsr.szawa" lub „Nysa" w dniu 9 stycznia 1962. Zaklad zastrzega 

enerrre!yków, tech!łików-papierników, mecha-1! !ów sprzedaje, do!lt.arc= pilnie poszukuje Osrode.k f I I d .. "' t k · k t I t · b d I · na m1eJsce - slclad ma- Instytutu Techniki Budo sob.ie prawo wyboru o eren a Jez po ani a 11kow, energe Y ow, ons ru 1 orow li ow a- te1'ialów budo.wlanych, ul. 1 · L · d · 1 o ct · · · · t 
nycl1 i kosztory~antów na roboty mechaniczne Wojska Polskiego 165 ~;"n~;,' te~. "i;aioo ... ~~~„n~ przyczyn oraz prawo u111cwaz111en :a prze arg„. 
oraz kreślarzy zatrudni Biuro Projektów l'rze 20276 G 30J 20486 G 6244-l\ 

mysłu Papierniczego w Łodzi. Zgłoszenia -----------------..... ----------.„,---~·~ przyjmuje sekcja personalna ulica Zachodnia 
70. 6088-K 

INZYNIEROW, radiotechników i radiomecha
ników o wysokich kwalif'kacjach zatrudn;my 
,,. pion ie techn'cznym oraz w placówkach 
SOR SOT na !eien:e Lodzi i wojew'ldz!wa. 
Podania wraz z życiorysami i odp'.sami świa
dectw należy foie:·o\\'a~ do Biura Oi!łosze11, 
Piotrkowska 96 pod nr „3492". 3492-T 

DWOCH inżynierów lub techników budowla
nych z dlugoletnią praktyką na stanowisk.o 
inspektorów 111adzoru budowlanego, 3 techni
ków budo·wlanych na stanow·lsko inspektorów 
ADM oraz 2 pracowników z wyksztalcen:e111 
wyż!'zym lub średnim . i. dlugo!etnią prak~yk,ą 
nn ~la now·sko kierown1kow ADM - zalrudm 
n~lyclimiast 'Miejski Zarząd Budynków Mlesz
k;it!1yr.h Łódż-•Bałuity,. ulica Uman~ws'kiego 
111. Podanie wraz z zyoiorysem nalezy skia
dać od godziny 7,15 do 15,15 w · sekcji adm. 
gosp. 6215-K 

EKONOMISTĘ: z wyższym wykształceniem 
ekonomicznym i prnklyką w ~ak:esie organi
zacji pracy i plac oraz i,11żyn1erow chemików 
ze specjalnośc:ą - ce!uloza i papier względ
nie iworzywa sztuczne' i inżynierów mechani
ków oraz księgoweiro rewidenta z ·wykszla 1-
ceniem wyższym lub średnim przyirnic Zjed
noczenie Przemysłu Przetworów Papierowych 
i Materiałów Biurowych Łódź, ulica Więckow
skiego nr 33. 6222-K 

8 DZlENNIK toDZKI nr ·303 (.46Ś9) 

Dyrekcja ZURiT podaje do wiadomości 
: ] I 
I I ABONENTOM 

TELEWIZJI 
że \I' poszczególne dni ś·wiątcczne w godzinach od 12 do 19 przyjmują z~!oszenia na 
~ksp:esowe naprawy d<Jmowe następując-. ; 

Stacje · Obsługi Telewizyjnej 
2-1 bm. SOT przy ulicy Z;irzewsk'ej 8.' 10, kl. 439-3') 
25 hm, SOT przy uliry Piotrkowsk iej 109, lei. 264-53 
2li bm. SOT przy u:icy Pól nocnej 9, li, fol. 276-84 

.. 
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OGtOSZENIA DROBNI 111 
Samochody-motocykle 

"ISK.ODĘ" 1101 pilnie sprze 
Clam. ZdroWie, Rzeszow
ska 3, Andrzejewski 

20439 G 

I LEKARSKIE 
Dr REICHER, wenerycz· 
ne, skórne, zastępca do
któr Z!omkowskl 16-JS; 
Piotrkowsk.'.t 14 19926 G 8Al\locaoD wa.rszawa" --- - ----

~a .. „15" sprzed'am. Kutno, nr JadWiga ANFORO· 
,?,„rzeczna 2e, Zebrow- WiCZ weneryczne, skórne 
s~ 20384 G l~0-19~~-h.nika 8 
"SKODĘ" 1101 - sprze- GABINET techn. denty
~m. Pablanice, Robotni- styczny przyjęcia od lOe1': 10, Karwowski (kolo/ 18, Pawlikowska, Slenkie 

orca) 202'17 G wicza 27 205G2 G 

W dniu 21 grudnia 1961 roku po 
~ługich i ciężkich cierpieniach, prze
zywszy lat 77 zmarł najukochańszy mąż, 
o)clec i dziadziuś 

S. t P. 

Józef Denys 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 24 

grudnia br. o gcdz. 13 z domu żałoby 
Przy ul. Obywatelskiej 134 na cmentarz 
na Zarze·wie, o czym zawiadamia po
grążona w głębokim smutku 

20491-G 
RODZINA 

POGOTOWIE telewizyjne 

I Ro• z· NE l spó1dzielni ;,Precyzja" -
Wschodnia 23, tel. 322-11 
czynne godz. 10-20 

________ ..;: 
NAPRAWIA bez śladu u
zkodzoną garderobę arty 

styczna cerownia, Lódź, 
Więckowskiego 23 

20386 G 

Sl.'KNIE ś1ubne, 
pelerynki, ka;pki, 
- wypożyczamy 
Piotrkowska 253 

balowe, 
welony 

tanio. 
20430 G 

SZLIFOWANIE cylindrów, I PRACA _i regeneracja walów 4Ja·rbo-
wych wszellcich typów. 
IGjewskl, Pio~~~~o~~~~l 2~ , __________ __, 

WSPÓLNIKA do prowa- SLUSARZA-tokarza, pożą
dzenia domu 'wczasowego dana znajomość spawalni 
w Rabce-Zdroju - poszu- ctwa, wieloletnia prakly
lrnję. Wymagana gotówka ka - poszukuję. Wyna-
0.000 zł. Oferty „20469" grcdzenie dobre. Oferty 

Biuro Ogłoszeń, Piotrkow „2-0205" Biuro Ogłoszeń, 
ska 96 20469 G Piotrkowska 96 20205 G 

Wyrazy głębokiego współczucia 
koleżance SABINIE ZAJĄC ze 
skiej Woli z powodu tragicznej 

naszej 
Zdur1-
śmierci 

MĘZA 
składają 

RADA NADZORCZA, ZARZĄD, 
PODSTAWOWA . ORGANIZACJA 
PARTYJNA, KOLEZANI<I I KO
:EDZY ZE SPOŁDZIELNI PRACY 

„URANIUM" 
3541-T - ·-·-

Ul PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili i 

INŻYNIERA lub technika hydraulika - w- I 
trudni z dniem I stycznia 1962 roku przedsię
biorstwo państwowe. Po przyjęciu oferty wa
runki płacy do omówienia na miejscu. Oferty 
pisemne z podaniem i życiorysem składać w 
Biurze Ogłoszeń, Piotrkowska 96 pod nr 
„3528" . 3528-T 
INŻYNIERA mechanika z długoletnią praktyką 
na stanowisko kiero1~nika biura konstrukcyj- .

1 ncgo, technika mechanika z praktyką, magazy
niera ze znajomością branży metalowei. to
karzy, palacza zatrudni zaraz Fabryka Części 
do Maszyn Włókienniczych ,,Ce-Za-Met" w 
Łodzi, ulica Żeligowskiego 8110. 3515-T 

Dnia 21 grudnia 1961 roku zmarł po 
ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 58 
nasz najukochańszy mąż, ojciec i dzia
dziuś 

S. t P. 

Zygmunt Świtalski 
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 grud

nia br. o godz. 14,30 .z kaplicy cmen
tarnej na Zarzewie, o czym zawiada
miają przyjaciół I znajomych pogrążeni 
w głębokim żalu 

20497-G 

żONA, CORI<A, WNUCZEK 
i RODZINA 

li 

Dnia 21 grudnia 1961 roku zmarła, 
przeżywszy lat 74 najukochańsza matka 
i babcia 

S. t P. 

Marla Bronisława 
Wiśniewska 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 
24 gruclnia br. o godz. 13 z kaplicy 
cmentarnej na Zarzewie. o czym za
wiadamia przyjaciół i znajomych stros
kana 

RODZINA 
20506-G 

Wyrazy głębokiego współczucia kol. 
WINCENTEMU SZANDROCHO e po
wodu zgonu Jego 

SYNA 
składają 

DYREKCJA, RADA ROBOTNICZA, 
RADA ZAKŁADOWA, ORGANIZA· 
CJA PARTYJNA ORAZ KOLEZANKI 
i KOLEDZY z ŁODZI<IEGO PRZED
Sll~BIORSTWA REMONTOWO-BU-

DOWLANEGO 
6143-K 

WAŻNE TELEFONY 

/łl V ZE A ~·~ir~tis ~~· 10~zi2.~~z~~: ~'(11~'dz ·ei· "~'E1J'f 1 Ogłoszenia wymla· 17.30, 24, 25 1 26.12. „Hl 'Jl I J il 
11 l'OWe telefoniczne 311·50 J\llJZEUM RUCHOW RE- storia żółtej ciżemki" " Ili • u ~'ogot, Ratunkowe 09 WOLUCYJNYCH (Gda1'l- pr. poi. dozw. od lat 7 

~ogot. Milicyjne 07 ska 13) 23.12. g. 11-17, g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 

STUDIO (Lumumby 7-9) • 
1
• Wieczorna t twląteczna 

2~ 1 24.12 „Skarb" pr. Dyżury szpila I pomoc pielęgniarska u-
pal. dozw. od lat 7 g. dzieła pomocy w ambu-
17.15, 19.30. 25;12. „ste· POLOŻNICTWO Iatorium i w domu cho-

orna pomoc lek.ar- 2i i 25.12. nieczynne. WOLNOSC (Przybyszew- DliM (Nawrot 27) 23.12. 
Ska m. t.odzi 4!4-44 26.12. g. 11-17. sb.'iego 16) 2s.12. „Profc nieczynne. 24, 25 i 26.12. 

St1•aż Pożarna 08 1\1CZEUM ARCHEOLO- sorek" prod. franc _ g. Il „Królewna żab-
~om. Miejska MO 292-22 GICZNE i ETNOGRA- clozw. od lat 16 g,' 10, ka", „Flip i Flap" pr. 
"'"In. Ruchu Dro- FlCZNE (Plac Wolnoś- 12.30, „Młodzieńcza ml- franc. dozw. cel lat 16, 

Rowego 516·62 ci 14) 23.12. ,g, 9-16. l-0ść" (pana.rama) Pl'. g. 15, 18, 20 
l>ryw. Pogot. Dziec. 300·00 24.12. g. 9-15. 25 i 26.12. jap. dozw. od lat 16, g. DWORCOWE (Dw. Kali-
Pry\\'. Pogot. Lek. 333-33 nieczynne 15, 17.30. 24, 25 1 26.12. ski) 23.12. „Ali·Baba i 

555-55 MUZEUM SZTUKI (Więc „Profesorek" g. 10, 12.30 43 rozbójników", „Pio
l\101 359-15 l<owskiego 36) 23.12. g. „Młodzieńcza mllość" g. truś i Cze1·wony Kaptu 
Centrala Podmiejska 01 S-15, 24 i 25.12. nieczyn 15, 17.30, 20 rek" g. 10, 11.10, 12.20, 

ne, 26.12. g. 10-16 13.30, 14.40, 15.50, 17, 
...... lir= All TR 1IV MlTZEUM HISTORII Wl,O KINA I KATEGORII 18.10. 24, 25 i 26.12. „All 
• C' ~ Ili KIENNICTWA (Piotr- Baba i 40 rozbójników" 

l'ł:ĄT kow&ka 282) 23.12. g. KINO l..DK (ul. Traugut- „Piotruś i Czerwony 
Sk R NOWY (Więckow 11-18, 24 1 25.12. nieczyn ta 18) 23.12. „Małpa w Kapturek" g. 10, l!.lO, 

, iego 15) 23, 2l, 25.12. ne. 26.12. g, 11-18. kąpieli" prod. austr. - 12.20, 13.30, 14.40, 15.50, 
n.eczynny. 26.12. g. 19.15j ·k :t- * program składany dla 17 lB.10 19.20 20.30 "~istoria o chwaleb- zoo _ czynne g, g_:...16, dz1ec1 g. IO I 11.30. 24.- ' ' ' 
nHn Zmartwychwsta- .;, :[. * 2G.12. „Małpa w kąpie- GDYNIA-STUDYJNE (Tu-

ll!niu Pai1skim" PALMIARNIA czynna li" - program składa- w1ma 2) 23.12. „Szlacbe 
~l..A SALA 23.12. nie- g. 10-lB. 24 1 25.12 nie- ny dla dzieci g, 10, 11.30 ctwo 7A>bowlązu.ie" pr. 

ZYnny, 24, 25, 26.12 - czynna. „żona modna" prod. ang. do:z:w. od 1:1;; 18, 
„llwoje na huśtawce" :r. * :r. USA (panorama) dozw dod. „N1eśmlalośc 

1'~ĄT20. KLUB KAWIARNIA ZMS od lat 16 g. 14.45, 17.30: kanad. g. l~. 12.30, 15, 
2.1 R 7.15 (Traugutta I) (Staromiejska). 23.12• _ „Kocham clę :lycie" pr, 17.30. 24, 25 l 2~;12. „Ro 
2• 

0
1 24.12 nieczynny. Dansing g. 16_ 23 . 24.12. radz. (panorama) dozw. ald Amundsen prod. 

r•·l. g, 19.15 „Grunt to Dansing g, 16_ 23 ,. 25.12. od lat 16 g, 20.15 no~w. „Wrota Antarkty 0
dztnka", 26.12. g, 11 sala gier. Tototlxy i MUZA (Pab.ianicka 173) dy' prod. ang. dozw. 

•(•Czerwony Ka.pturek" brydż. 26•12, Dansing g. 23.12. „Nieznośna dzlew od lat T g, 10, 12, 14, 16, 
Ptzeast. zamk.n.), g. 16 17-22. czyna" (pano·rama) pr. 18. 20 

"Grunt to rodzinka" franc. dozw. od lat 18 HALKA (Krawleclca 3-5) 
<Przedst. zamkn.) g. 19.15 g, 15.30, 18. 24.12. „Nie- 23.12. „Niezwykla po-
"Grunt to rodzinka" li' gstawq zn-0śna dziewczyna" g g·oń" prod. radz. dozw. 

l'~ATa JARACZA (Jara- W, DZI.ALE ARCHEO'O- 15.30, 18, 20.30. 25 I 26.12: od lat 12 g. 16, 18, 20. 
c1-a „ „Jeździec znikąd" pr. M.12. ,~J-~,Irnbowsky i 
Cly 

2
7) 2

3 
i 

24
·
1

2· nie- GJCZNYM MUZEUM - USA dozw. od lat 12 g, J>Ulkown1k prod. ur.s~ 
5 nny. %5.

12
· g. 

15
-
3

-0 Pl Wolności 14 za.stal.a 11. „Nieznośna dzlew- dozw. od lat 16 g. lo.4o g, rebrne pantofelk!:" ot~varta „Wystawa sztu czyna" g, 15.30, 18, 20.:lO 18,_ 2-0.15. 2~, i 26.12. „Psie 2~ 19 
„Dark Giory • kl e"ipskiej" zorgani- „Tama na Pacyliku" miasteczko g. 12, „Ja,-, l>~~tor!Ui:i~5.30 „Srebrne zowa;;a przez' cl.ział sztu (panorama) prod USA kobowsky i pułkownik 

'rt;!l.T& POWSZECJ:INY kl starożytnej Muzeum g. 22 · g, 15.45, 18, 20.15 
(O Narodowego w Warsza- PRZEDWIOSNm (Zerom- M'LODA GWARDIA (Zre-~· br. Stalingradu nr 2'1) wie, czynna cod~1ennie skieg-0 74) 23.12. nleczyn Jona 

2
) 

23
.
1

2. „Tró.1gło· 2~ 1 24.12. nieczynny. ~ WYJąok1em pornedzlal ne. 24.12. „Ożeniłem slP, wy smolc'1 prod. radz„ •·12. g, 19.3<! „Tramwaj J,ó_w w normalnych go- z czarownicą" pr. USA (panor·ama) dozw. od !~any poż•danlem". - dzmacl1 ot1" r la Mlt d 
<ul "' va c , „ ozw. od lat 12 g. H, lat 12 g, 10. 12, 14, 16, 18, 
h :}· g. 19.30 „Grube ry zeuin. I&, 18. 20: 25 1 26.12 „Po 24, 25 i 26.12. ,;rrójglo-

'l.• ~ 25 1 26.12. nieczynna rucznik Jazdy" pr. radz. wy smok" g. 10, 12, 14, 
1'11.-ra ROZMAITOSCI w GMACHU l\IUZEUM dozw. Od lat 12 g. 14 16 18 20 ~~Oniuszki 4a) 23 i 24.12. HISTORII WLOKIENNI- 16. 18, 20 ' ' ' 
~z~nny. 25.12. g. 19.30 C1!WA - przy ul. Więc- STYLOWY (Klliiistldego ODRA (Przędzalniana 68) 

~ Wcy głów" (gościn- kowskiego 36 _ wysta- 123) 23 i 24.12. , Liga 23.12. nieczynne. 24, 25 i 
k~ Występy M. Malie- wa tkanin drulrowa- dżentelmei11ów" pr. 'ang. 26.12. „Alicja w krainie 
1;ej) 26.12. g. 15.30 l rych 1 malarstwa An- dozw. od lat 18 g. 15.45. czarów" prod. USA -
s '.30 „Lowcy głów" (go ny Fiszerowej. Wysta- 18, 20.15. 25 I 26.12. , Li dozw. <Jd lat 7 g. 11, 13. 
1 ~1 nne wys!P.PY M. Ma- wa czynna jest coelzien ga dżentelmenów" 'g. „Sniegi Kilimandżaro" 

O~~klej) nie prócz ponledział- 13.30, 15.45, 18, 20.15 prod. USA dozw. od 
2~lłl!:TKA (Piotrkowska ków, w godz. 11-18 T~7l.OKNIARZ (PróclmJ,Jta lat 18 g, 15, 17, 19 
n ) 23 1 2ł.l2. nieczyn 24 i 25.12. wystawa nie- 16) 23.12. „Rudy" prod. OKA (Tuwima 

34
) 

23
.
12

. 
~ 25„ 1 26.12. g. 19.15 czyn.na. radz. dozw. od lat 12, „Zloty ładunek" pr~d. „;· Wiat Ha.wal" g. 10. 12, 14. 16. 18. 24. dz dozw od lat 14 

'~01 IQo (K~pern!ka 16) JK f N A i _25.12. „Ogniomistrz Kag ra IG 18 .. 2Ó 24.12. n.ie~ -• 2 len" (panorama) prod · • • · li· • nieczynny. 24.12. poi. dozw od lat 16 · czynne. 25 i 26.12. „Sla-2~ 1122 „Pimpuś Sa.delko" · g, ba płeć" prod. franc. 
D'" • nieczynny. 26.12. KINA PREI_l.fIEROWE ll; 13·30• 16• 18·30• 2'1. d-0zw. od lat 18 g, 17, 19 s'a}2 i 17.30 „Plmpuś 26.12. „Ognł<1mlstrz Ka· 

""'ko" BALTYK (Narutowicza 20) leń" g. 10, 12.30, 15, 17.3-0 POPULARNE (Ogrodowa 
<\rt 23 12 nieczynne 24 · 25 20 18) 23.12. nieczynne. 24, 2.~kK.IN (Wólczańska 5) i '26:u. „Kry~to'nlm '„Cl ZACHĘTA (Zgi·erska 2~) 2:; i 26.I,2,· „Zlodziej z 

2~ I 24,12. nieczynny cero" Pt'Od. USA cLozw. 23, 24, 25 !„ 26.12. „ WOJ- Bagdadu prod. ang. 
•·

12
· g, 11 i 15 , Tajem c-O. lat 12 g 10 12 30 15 na 1 pokóJ prod. USA ćozw. od lat 12 g. 16, ~łc2- szuflada". 26.12 g. 17.30 , 20 · ' · ' ' dozw. od lat 12 g. 10, 18. 20 

(~ „ZOłnlerz i żmija" POLONIA (Piot11lcowska l4; 18 PIONIER (Franc!sz.kańska 
() rzect.st. zamknięte) 67) 23, 24, 25.12. „Przy- KINA II KATEGORII 31) 23.12. „Ludzie z po-

fek Burczymucha" g. 12 rege w dni powszedniew 
„Człowiek ze słomy" Szpital tm. H. Jordana godz. 19-24. w dni świą-

POKOJ (Kazimierza nr 6) prod. wł. dozw. od lat - dz. Sródmi~cle. teczne \V godz. 7-24. 
23.12. · „Niewysiany list" 18 g. 15, 17.15, 19.30. Szpital im. H. Wolf - Dz. Sródmieścle - w 
prod. rad.z. do zw. od lat 26.12. „Szóstka zdobywa dz. Bałuty 1 część Widze niedziele i święta od go-
16 g. rn, 18, 24.12. „Nie świat" g. 12, „Człowiek wa (Stoki). dziny 7-24, w dni pow
wysiany lis~" g. 16, l?, ze słomy" g. 15, 17.15, Szpital im. M. Curie- szednie od g. 18-24, ul. 
20. 25 i 26.L. „Dwa Mt- !9.30 Skłodowskiej - dz. Gór- Piotrkowska 102, telefon 
chały" g . 11, „Nlewy- MEWA (Rzgowska nr 94) na 1 część Widzewa (12 271-80. 
siany list" g. 16, 18, 20 2:1.12. „Marianna moich Przychodnia Rejonowa) Dz. Bałuty w nle-

REKORD (Rzgowska nr 2) marz.eń" pro.d. tranc. Szpital im. M. Maduro- dziele I święta od 7-2 w 
23.12. „Przeciwko bo- dr.zw. od lat 16 g. 15, 17 wicza - dz. Polesie i nocy, w dni powszednie 
gom" prod. poi. dozw. 24.12 - jak wyżej g. 15 cz~ść Widzewa (ll Przy- o:i 18 do 2 - ul. Snycer• 
od lat 12 g. 10, 12, 14, 17, 19. 25.12. g. 11 „Zło· chodnia Rejonowa) ska 1-3, tel. 538-79. 
15, 18, 20. 24, 25 i 26.12. ta antylopa", g. 15, 17, Dz. Widzew - w nie-
„Czarodzlejski miecz" rn. ;,Marianna moich ma 23. 12. dziele i święta od godz. 
prod. jug. dozw. od lat rzeń'', 26.12. g. 11 „Zło Chirurgi&: Szpital tm. 7-24. w dni powszednie 
111 g. 10, 12, 14, „Ojco- ta antylopa", g. 15, 17, dr Pirogowa, ul. Wólczań od 18-24 ul. Szpitalna 41 wie 1 dzieci" pr. raelz. 19 „Hatlfa" prod. NRD ska 195. tel. 353-23. 
dozw. od lat 14 g, 16, dozw. od lat 12 Laryngologia: Szp. im. Dz. Górna - w ruedz!e 
18, 20 POL-ESIE (Fornalskiej 37) N. Barlickiego, ul. Kop- Je i święta od godz. 7-2 

ROMA (R g ika 84) 23 i 24.12. „Królowa ze cińsklego 22. w nocy w dni powszed-
2;;,12. „~i~~d ~nie" złotą gwiazdą" pr. cze- Okulistyka: Szpital im. nie od ' 18-2, ul. Piotr• 
prod. USA dozw. od lat skiej dozw. od lat 12, dr Jonschera, ul. Mille· ko-wska 269 tel. 406-55. 
12 g. 10, 12, „Anatomia g. 17, 19. 25 I 26.12. „Dziś nowa H. Dz. PoieŚ!e - w nie-
morderstwa" prod. USA w nocy umrze miasto" Chirurgia llzleclęca - dziele i święia od godz. 
dozw. od lat 18 g. 14. pr. pol. dozw. od lat 14 Szpital im. Korczaka, ul. 7-24, w dni powszednie 
17, 2-0, 24 1 25.12• „Re· g. 13, 15, 17, 19, godz. 12 Armil Czerwonej 15 od 18-24, Al. l Maja 24; 
kord Annie" g, 10, „Ana ba i ki Laryngologia dziecięca: tel. 382-98. 
tomia morderstwa" g, ENERGETYK (Al. Poli- Szpital im. Konopnickiej, Wieczorna i świąteczna 
12, 15, 18, 21 26.12. „Re- techniki 17; róg Fel- uł. Sporna 36•50• pomoc lekarska w di11 
kord Annie" g. IO, 12, sztyńsltiego) 23•12• nie- 24• 12• powszednie udziela porno 
„Anatomia morderstwa" czynne. 

24
• 25 1 26·12• Chirurgia: Szpital lm. cy w ambulatorium i w ,,Księga dżungli" prod. · I Kn' · 

14, 17, 20 USA dozw. od lat 10 g. Biegańskiego, u . razie domu chorego w godzi-
P od A w;cza 1-5. nach 18-:lo!, w dni świą-SO,JUSZ (Nowe Złotno - 11; 15, " rzyg Y r- Laryngologia: Szp. im. teczne w godz. 10-17. 

ul. Platowcowa nr 6) sena Lupina" prod. fr. dr Pirogowa, ul. Wólczań Sródmleście - ul. Piotr 
2:1.12. „LegPnda o !odo- g. 17, 19 S•ka 195. kawska 102, tel. 271-80 
wym sercu" prod. radz. PRZEDSPRZEDA"' bile- Okulistyka: Szpital im. (Clla doros1ych I dzieci). ćozw. od lat 7 g. 17, 19. h d J h I Mlllo 
24.12. „Noc szpiegów" tów na 2 dni naprzód r anse era, u • - Bałuty - ul. z. Paca-
pr. fr.-wl. dozw. od lat do Idn · Bałtyk" Po- now~ 14· 

1 
nowskiej 3, tel, 541-96 

16 g. 15, 17, 19, 25.12. Jonia" · \vista" '\Viók- Chirurgia dziec ęca -:- (dl.a dorosłych i dzieci). 
„Swiniarek" g. 14, „Noc niarz"' " Woln~śĆ;, od- Szpital im. Konopnlck!eJ, Widzew - ul. Szpital-

~:.~i~~~;~~o~~n~5,~~~·ói~; ~~~~; • s1j;n: s;,i~~~n:,~ u!La~~~~~fc,g~-50dzleclęca: ~:.ii~htel. ~~;~~). (d~ao~g~ 
g. 14, „Noc szpiegów" (ul Na-rutowlcza 20) w Szpital_ Im. Pirogowa, ul. wieczorna go.dz. 18-21. 
g, 15, 17, 19 dni. powszednie w go- Wolczan&ka 195· Polesie - AJ. I Maja 24 

SWIT (Bałucki Rynek 5) clzlnacl~ 12;17. * ' 25. 12. ~eldzl!~il~8 \dla do-rosłych 
23.12. „Biedni boi;ac:r.e" uwaga! Repertuar spo- Chirurgia: !!zpltal Im. Górna - ul. Lecznicza 6 
prod. węg. dozw. od lat rządzono na podsiawie dr Jonsche.ra, ul. Milio- tel .. 427_·70 (dla doros1ych 
18, g. is, 18, 24.12. Ble· komunikatu Miejskiego nowa 14. 1 dz1ec1). 
dni bogacze" g. 16, 18, zarządu Kin. · Laryngologia: Szp. im. Poradnia przy ul. PJotr 
20, 25 i 26.12. „Pan Ma- N. B'.łrlicklego, ul. Kop- lrnwsklej 289 udziela po-
Juśkiewicz" g. n, „Bie- elń;okiego 22. mocy dorosłym mieszkań 
dni bogacze" g, 16, 18, AP TE"I Okulistyk.a: Szpital im. com byteJ dzielnicy· Ru-
20 N. B'.łrllck1ego, ul. Kop- da w dni powszednie w 

c1ńs,~1ego 22. godzinach rn-22. Tll.'.I'RY (Sienkiewicza 40) 23.12. Chirurgia dziecięca 
2~.12. Program dla nuj- Obr. Stalingradu 15 Pa- szpital Im. Korczalca, ul. Nocna pomoc lekarska 
młodszycl1: „Kaczątlco", bi·nicka 218 Glówn~ 50 Armil czerwonej IS. illa m. Lodzl udziela po-
„Przygody Pinokio" K;p-ernlk.a 25 Piotrkow~ 1,aryngologla dziecięca: mocy w domu chorego 
„Kot-Niedołęga", „Prze sk'l 67 Pl Kościelny 8 S;opilal Im. Konopnlc:kiej, dla osób zgłaszających z" 
kąslm o pótn-0cy" g. 16. · •. • , • • ul. Sporna 36„ 50• cl1orowanle po godzinach 
17. ~„Zbuntowana" pr. Jai a cza 32• przy.Jęć przychodni rejo· 
ang. dozw. od lat 14 g . 24. 12• 26. 12. now~·ch. 
rn, 20.15. 24.12. Program Chirurgia: S:i;pital Im. Nocna pom<1c lekarska 
dla najmłodszych g. 10. Pabianicka 56; Al. Koś- N. Barlickiego, ul. Kop- prz;•jmuje zg1oszenia te
ll, 12, 13, u. 15, 16, 17, ciuszki 43, Tuwima 59, clńskieg-0 22 lefcnlczne od godz. 21 do 
„Zbnnti>wana" g. 18, Zielona 28, Wschodnia 54, l.aryngo!ogia: Szp. Im. 6 na nr tel. 444-44. 
2r..J5. 25 i 26.12. Pro- Limanowskiego 37. dr Plrogow.a, ul. Wólczań 
gram dla najmlod•z;-C'h 25. 12. ska 195. 
g, 10. 11, 12, 13, 14. 15. 
IR, 17, „Słońce świeci 
dla wszystkich" prod. 
r~dz. dozw. od lat 16 g. 
18, 20.15. 

Olrnllstyka: Szpital Im. 
dr Jonschera, ul. Milio
nowa H. 

dziecięca: 

Siedzibą nocnej pomo
cy lekarskiej jest Stacja 
Pogotowia Ratunkowego 
m. Lodz.I, ul. Sienkiewi
cza 137. 

~~fRIA (Teatr Jaracza) gody Ti>mka Sawyera" <'iągu" prod. poi. dozw. 
251 24.12. nieczynna proel. USA do1w. od -lat ADRIA (Piotrltows.ka 150) od I.at 12 g, 15.45, 18, KINA m KATEGORII F 2, g, 19 (T. Nowy) 10 g. 10, 12, 14, 16, 18, 23.12. „Skarby króla sa 24.12 „Clnd1>rella" prod. 

Tuwima 19, Al. Kościu
szki 48, Wólczańska 37 
PiotrkowsJca 225, Zgier~ 
ska 14łi, Nowotki 12. Ró
zy Luk.~emburg 3, Przy
by•zewslciego 41. 

1.aryngologia 
~>pita! lm. dr 
ul. WólC'1a1\ska 

Pirogowa, 
195. 

Uwaga! Zarz~d Aptek 
ninlP.i•zym zawiadamia, :i:e 
w di1111 23. 12. GI r. 7.a zgo 
dą Prez. RN m. Lodzi, 
Wydzial Zdrowia I Op!P· 
lti SpoleczneJ - apteki 
o1w81·te będą do godz. J8. 

j'tt•?ntanna Bachcżysua 20. 26.12. „Przygody Tom lomona" prod. USA - USA clozw. od lat 7 g. r.ĄCZNOSC (Józefów 43) 26. 12. 
1 Cpremie.1111), 26.12. g, ka Sawyera" g. 10, 12, dozw. od lat 10 g. 14. 16, 18, „P<1rtret Jennle" 23.12. nleczynne. 24, 25 i L1manowsk1ego 1

1 
Piotr 9 

(T. Jaracza) „casa· 14. „Wyzsza zasada" pr. 16, 18, 24.12. „Ska1·by prod. USA dozw. od lat 2G 12. „Przygody Bura· 1'owska 25, Piotrkowska 
_nova" cz. dozw. od lat 14 g, kr61a. S&lomona" g, 16. 18. g. 20. 25 1 26.12. tln·o" prod. radz. do•?.W. ~07, Gda1\ska 90, Naruto-'lJ;;ĄTR ZIEMI LODZ- 16, 18, 20 18, 20. !!5 i 26.12. „Skar- „Chytry lis" g. 11, „Cln od lat 9 g. 15, „Niebo W~C'UI 42, Armii Czerwo· 

. l<.1~ (~~- B) WISZ.A (Tuwima nr I) by króla Salomona" g. derella" g. 16, 18, „P<1r· bez mllości" prod. jug. nej 8, Srebrzyńska 
67

, La ~eczy-~g~ nr' .,..~..,io~Y.lem .swoją 14. 16, 18, 2-0 tret Jennle" g. 20 dozw. od lat 18 g. 17, 19 glewn!c.ka 12~, 
-~,„~~ a:S.~~~Fine•~lll;:~;~~-...--

Chirurgia tlzlecl~ca 
Szpital Im. Konopnicklł!J. 
ni. Sporna 36-50. 

ADRESY GODZINY Apteki dyż111·11jące w dniu 
PRZYJĘC wleczo1·oweJ I 23.12. czynne będą po 
śwlątec7.nej pomocy le· godz. 18 przy zam1rni~· 
kal'$kjeJ 1 pielęgniarskiej: t·ych dezwiach. i 
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Nie niszcz, 
inni l Ta o 

linia 
też 

chcą 

przeczytać 

---~- czyli 

robi 
dwie strony I 

z Jednej 

Fabryko 
duchów 

---= dla każdego coś miłego---=-

CZ EGO POTRZEBA 
C zy uczesh1iczyliście już 

kiedyś w seansie spiry
tystycmnym? A może 

byliście w starym zamczysku, 
gdrzie o pól\nocy krążą duchy 
prao.dków, czyniąc IDl'U'Źqce 
krew w żyłach hala.sy? 

Kilka instytutów socjologicznych pr.zeprowadzi-1 
Io ostatnio bada nia ankietowe na temat współ
życia Judzi złączonych węzłem małżeńskim. Po
niżej powta-rzamy osiem najważniejszych pytań 
ankiety i prosimy czytelniczki oraz czytelni
ków, żeby zechcieli od powiedzieć na każde z 
nich "tak" albo. " nie" , a następnie porównać 
swoje opinie z wynika mi uzyskanymi przez so
cjologów. Być może bę d-zie to okaiia do zrewi
dowania sądów, które kiedyś były słuszne, a 
dziś są przestarzale i niebezpieczne dla małżeń 
skiego szczęścia ..• 

do szczęścia 
Jeśli tak, to na pewno za

interesuje was wiadl)mość, :ie 
największa na świecie fa.bry
ka duchów znajduje się w 
Ameryce, w Columbus - st-0-
licy stainu Ohio. Zaorpalruje 
ona w swe wyro·by wsizystkie 
Cll.ęści świata. Ka.ta.Jo.g pruduk 
tów fabryki oferuje pelny 
wybór „a.rtykułów spirytys
tycz111ych" od zwykłego J>uka
nia poc-zynając, a na pełnym 
programie całego sea;nsu koń

we dwoje 

cząc. 

Właściciel fabryki, pan Ro-

1 Czy sądzisz, że kie-
ruje tobą uczucie 

wzajemnego zrozumie
nia i zaufania - gdy 
ctwierasz i czytasz li
sty adresowane do 
współmałżonka? 2 Czy uważasz, że ko 

bieta wygrała los na 
loterii jeśli ma męża 
przystojniejszego od sie-

bert !"-· Nel.s0>n ~o·?rze zn_a 
3 

czy mniemasz, że 
J>:"YChiikę ~ud'llk_ą i JeJ ~la.b-0s- kobiety, które czują 

bie? "" 

c1, ma tez duze J>OC"Zue1e hu- s ię inteligentniejsze od 
mO!rll. Kiedy mLał 9 lal s-fa- swoich mężów, są z te-
brykował swe pierwsze wid- go powodu zattowolone? 
mo iz prześeiera,dJła, a uczy- 4 Czy u':'l'ażasz, że _n~j 
nn to p·o to by napędzić s-b:a szczęśhwsze . ma!zen-

h ' , · „1 s twa są te, ktore ukry c _ u. swemu s,a,ns.zemu 1 S'l - wają wzajemnie :r>rzed 
meJszemu koledJze. Udało mu sobą swoje troski i nie 
się to tak :zm.a,lrnmicie, że do- p ·owodzenia? 
stał z. miejsca ~a.mówienfa od 5 ~zy uważasz, że mal 

. koilegow. Przynrnsły mu oille . ze~stwa, _ rzadk? u-
pierwsze k.ieszonkowe do cho- dz1el'.'Ją_ce się rodzinie_ i 
dy, To był początek pnedsię- ~rzyJac10łom, są szczęs-
bi ·t kt • "ł hwsze od tych, które 

llil'S wa, ore uczyru o pa.na chętnie otacza.ią się bli 
NeL"'llllla b0>gacrzem. skimi ludźmi? 
Ważniejsze surowce dła fa- 6 Czy sądzisz że, dla 

bryki, to - -O:r>róc:z ludizkiej wyrażenia sobie wza 
łałwowieriwści - tiule, masa jemnego szacunku, mal 
papierowa i fosforyzujące far ~o?!'ow:ie lepiej cz~ni'.l• 
by. Z nLch powstają unosezą- Jf'sb p1Sząc_ do . s~eb1e 

· • 1 · przygotowuJą naJ1>1erw ce s1~ _w p~ietiim . g o'"'.Y: listy na brudno? 
wyłan?a~ą.ce się z ctemnos~! 7 Czy uważasz, że dro 
ręce 1 mille „muLpr.zyrod1z0>ne bne kłamstwa użyt-
zjawiska. Duchy polka;z.ują się """'"""'"'·'·~"· ''.· kbwe, są potrzebne dla ł 'Zll!ikają dzięki 2'3Stos0>wa<11iu ___________________________ _... 

specjalnych mechanWlllów, 
podcizas gdy płyty i taśmy piwnicy. Ale już w następnej kanie" duchiłw, duchy mó-
ma.gnef.-Oif-Oilllowe retraillSmitują chwili, w całym mieszkaniu, wiące, jęcizące, drilw-0niące 
glOISy prrzybyszów z zaświata. ze wszystki-Oh stron dało s-ię łańcuchami itp. 

P rodukty Mr. Nelsona są slysze~ niep?'kojąoo g!ośne N e~~n uważa swe. pned-
gwa.raintowa.ne, ognio- pukanie. Medium z głusnym s1ęblOtrStwo oza me pi>d-
ł:rwałe, niełamliwe. „Praw okr.zykJiem pa.dto zemdlone. lega.j.ące kryzysom. hn 

cbiwe duchy - mówi on nie „To nie był on" - powiedzia- ba.Nbiej niepewne są ezasy, 
~ dumy - są zbyt nerwo- la drgającym głosem, kiedy tym więlusre jest zap0>trzebo
we i . lękliwe dla współezes• wróeila do p!l'Zytomnoścl. wa.nie lulhi na znaki nad-
nego życia. Maje są nieza• „z pewn-0.ścią nie" - cd- przyrudizone i wia-domaśei, ja-
W-Od·ne". parł ro:ec.z.O>Wo Nelson. „To ka będzie przyszłość. Amery-

Mr. Ne1s001 zd0>bywa klien• był mój ducb. Male cudeńk<> ka;nie wydają miliooy doła-
tów dość oryginalnymi sposo- ze W21ma.cniaezem, 4 du.JaJ:y rów, które idą do kieszeni 
ba.mi. Pewnego np. rarz,u udał 95 centów. wróżek, mediów, astrologów i 
się do słynnego nowojorskie- D<> klientów Nelsona nale• innego rodzaju meta.fiizyków. 
go medium - starSi'Zej damy, ią, również indyjscy fa1kirzy, Spora CC11ęść tych sum przy
która mi652Jkała w mie.stzika,.. a taikże angielscy 10,roowie, pada Mr. Nelsono-wi. Z.a,gar
niu należącym niegdyś do którzy pra.gną wypusaiyć swe nia ją z zimną krwią i po
stracooego .już mordercy I za- zamki w duchy wysa,ko uro- czuciem dobrze spełnionego 
mówił ror.mi()i\vę z duchem dizo,ne. Aby nie po.zesłać w obowiąmku. „Lud-z.ie chcą wil•
dawnego lokatora. Zai!>lacił tyle rza nimi, amerykańscy rzyć w siły nadpi11zyrodzune , 
hon0>ra.:ilium i czekał cierpli- milionerzy już w c1las ie bu- a ja d111starcizam im to,wa.ru 
wie. Po pewnym czas ie rorz.- dowy swych nowcme.snych w n a jlepszym gatunku" - po
legło się cichutkie, niepewne d0>mów, wmontowują w śr.la- wiada. 
słukanie, dochadozące jakby • z ny, piwnice i podlngi „stu- (Oprac. WO.T.) 

* 

* 

utrzymania w małżeń
stwie milej atmosfery? 

8 Czy sądzisz, ze mąż 
i żona, którzy mają 

· zwyczaj żywo z sobą 
dyskutować na każdy 
nasuwający się temat 
- są bardziej sobą za~ 
Interesowani niż mał
żeństwa rozmawiające 
spokojnie? 

ODPOWIEDZI 
SOCJOLOGOW 

1' Jak wynika z ba-
dań, małżonko,vie są 

2dania, że otwieranie Ji„ 
stów „drugiej strony" 
clowodzi braku zaufa-
11ia. 
2 W szczęśliwych mał-

żeństwach piękność 
i wdzięk są dome
ną kobiety. Mężczyzna 
uważający się za ado
nisa, to jedno z groź
nie.iszych niebezpie
czeństw w małżeństwie. 

3 Kobiety wolą, żeby 
mąż przewyższał je 

inteligencją, ta przewa
ga jest dla nich waż
nym życiowym opar
ciem. 

4 W małżeństwach 
szczęśliwych również 

w wypadku niepowo
dzeń Istnieje zupełna 
szczerość. 
5 Ankiety dowodzą, że 

w szczęśliwych mal
żeiistwach kontakt z ro 
dzinami, przyjaciółmi i 
znajomymi jest o wiele 
częstszy i żywszy, nit 
w innych. 

6 Kochający się mał
żonkowie piszą do 

siebie „jak leci", nie za 
stanawiając się nad for 
mą listów. Prawdziwe 
zaufanie i zrozumienie 
nie potrzebuje takiej sa 
mokontroli. 
7 W szczęśliwym mał-

żeństwie konieczna 
jest całkowita szczerość, 
11:nvet drobne „nie'\vin· 
ne" kłamstwa mogą po 
psuć stosunki między 
małżonkami. 

8 Małżonkowie, którzy 

1- ~~_..,,.,,.,..,. ................................................................................................................................................................ ~~~~--" 

na każdy tem::it u
mieją z sobą rozma
wiać spokojnie, są-jak 
wynika z ankiety-szczę 
śliwsi od tych, co ście
rają si<: z sobą w po
zornie pasjonujących dy 
skusjach. 
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Ostrożność 
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Wieczorem, 
mała myszka 
toperza. 

na strychu, 
zobaczyła nie-

- Mamo --' zawołała 

pełna ekstazy. - Popatrz, 
tam na górze jest aniÓll 

- Co się dzieje z Józ1em7 - spyta\em kolegc: 
biurowego, wskazując na puste miejsce i>rzy są
siednim biurku. 

- Chory - odrzekł krótko kolega biurowy 
1 cicho westchnął. 

- Józio chory1 - zdziwiłem się - chyba żar
tujesz. 

- Wprawdzie zakrawa to na żart, jednak żar
tem nie jest. 

- To dziwne! - mruknąłem do siebie. - Jó
zio żyje przecież według zasady „wszystko dla 
zdrowia", nie pali, nie pija wódki, tylko płyn
ny owoc.„ 

- Nie pija kawy, bo w kawie znajduje się 
kofeina - podjął kolega biurowy. 

- Nie pija herbaty, bo w herbacie znajduje, 
się teina, nie pija mleka, bo w mleku znajduje 
się strofantyna ..• 

- Mięsa też nie jada - przerwał mi kolega 
biurowy - bo w mięsie znajduje się białko. 

- Kobiet też unika - zauważyłem - bo w 
kobietach siedzi diabeł. 

- Mądra zasada - stwierdził kolega biurowy. 
- Ostrożność nigdy nie zawadzi. W życiu tak 
już jednak bywa, że tych ostrożnych pokręci 
zwykle najprędzej„. 

- Ale oo jest właściwie Józiowi? - spytałem 
wreszcie. 

- Zwichnął nogę - wyjaśnił z miłym uśmie-
chem kolega biurowy. Tłum. T. GICGIER 
~ ................................... ~~~~ .... ..., ..... ~ ........................... ..... 

He;, kolęda, k-Olęda! ~ 
TO HTOt TO NO• 

. A, WJ.OSKA MAaI~ 
:YN MONBOX - RO. 
BLINA. l'ITl:RL NA BA• 
IE SKROti.""m UJUIY• 

. A r\VAJIZ, •ODOB-
0 .JEDNAK JJ:ST BAR Ze świętami od wie- cano z chóru i zakąt- częściej ubierano się w 

lu już wieków wiążą ków obrazić mogącymi skóry niedźwiedzi, wil-
się różne zwyczaje, do- przedmiotami". ków. kóz. Najbardziej 
chowane zresztą do dzi Powszechne było prze ekst>onowaną postacią 
siejszego dnia. Jednym bieranie się za zwierzę- by! Jednak „turoń" (za 
z nich jest „kolęda". ·ta I obchodzenie do- chowany do dzisiejszego 
Początkowo by\ to zwy mów, śpiewanie kolęd i dnia w wielu okolicac_h 
czaj dworski. Wysyłano zbieranie datków. Naj- Polski). 
sobie nawzajem róż
ne drobne podarunki. 
Potem weszło w zwy
cza,j, że parobcy wiej
scy, organiści, bakała
rze, a nawet księża cho 
dzili od chaty do cha
ty, od dworu do dwo
ru i zbierali „kolędę". 
Młodzież wiejska śpie
wała przy tym pieśni i 
wierszowane życzenia 
pod adresem ofiarodaw 
ców. Ksifjża traktowali 
„kolędę" jako rodzaj 
zwyczajowej daniny -
podatku. W tym c•,asie 
obdarowywano również 
slużbę. 
Ma my tyle czeladzi; 

każdy chce kolędy; 
T r zeba wszystkim coś 
wetknąć, taki zwyczaj 

wszędy; 

Rok też na to czekali; 
• raz w gody ta laska; 
pisał Zabłocki w jednej 
z komedii. 

Oryginalnym zwycza
jem świątecznym była 
„kradzież n.a szczęście''. 
Zazwyczaj kradziono 
nieco zboża sąsiadowi, 
któr<:mu lepiej się po
wodziło. Kradzione mia 
Io też chronić od cza
ró,v. 

W niektórych okoli
cach, w dzień św. Szcze 
pana obrzucano się ow
sem. Ziarno sypano 
również na ksiedza w 
kościele. Zdarzało się 
też, że gdy ksiądz miał 
„niechętnych . lub nie
rozsądnych parafian, rzu 

Na zdjęciu: kolędnicy z turoniem. Kiesielińskl; 
1837 r. 

WIBDZA I BOGACTWO 

W1tllera spylan_o kiedyś: 

- Co Jest cenniejsze: wielka wiedza, 
:Wi~lkic bogacLwo'? 

<l'Lf. 

- Wiedza. - odp1miedzla.J Wolier. 
- Jeżeli wiedza jest cenniej.sr1ą, to 

h·lu mQdrców sloi u- wrót be>gam:y, 
bogaC"i. nic s!oi u bram mc:drca'l 

A na ło W ollel': 
- Uczeni bc,wiem dolJ.rze znajl\ 

nil\(cr..a, a le l ·oga. :ze nie zrul, i.ą w 

dlam:ego 
a nigdy 

[ J>ZO UD;_:4,~ 

Czy wiecie, 
• ze ••• 

.„nazwa LOWELAS 
pochodzi z xvm wie
ku . Zn<.ny angielski po 
wieściopisarz Samuel 
Richardson w utworze 
„Klaryssa Barlow, czy
li historia młodej lady" 
p rzedstawi! los młodej 
dziewczyny, która pa
dła ofiarą uwodziciela 
imieniem Lowelas . Po
pularność te; powieści 
przyczynił.a się do roz
po\.vszechnienia mi.ana 
lowelas. 

* :;. * 
... mężczyźni nie zaw

sze przepadali za blon
dynkami. W starożytnej 
Grecji przeważały natu
r al!1e blondynki. Kobie
ty, chcąc zwrócić na 
siebie uwagę, farbowa
ły włosy na kolor brą
zowy, rudy lub czarny. 

W średniowieczu u wa 
żano, że rude włosy o
znaczają gwałtowny tern 
perament. Królowa an
gielska Elżbieta, znana 
ze swych wybuchów 
gniewu, poclkreś1ala tę 
cechę przez noszenie 
rudej peruki. Miala po-
dobno aż 30 rudyoo pe
ruk. 

* ~ * 
•.. w XVIII wieku ko-

biety utrzymywały bar 
dzo wyszukane fryzury 
przez kilka tygodni, 
perfumując tylko co
dziennie włosy. Stwo-
rzyło to specyficzny 
problem, rozwiązany 

~ 

! 
przez wynalezienie tak 
zw. ;,drapaczek", cien
kich pałeczek z kości 
słoniowej, złota lub 
srebra, z haczykiem do 
drapania na końcu. -, ___... 

o 
CZY JESTES 

SPOSTRZEGAWCZY? 

Na rysunku widzicie 
szesn astu wojaków. 
Przyjrzyjcie się im u
ważnie i znajdźcie 
Ćlwócll, którzy niczym 
si ę nie różnią (należy 
brać p od uwagę wszyst
kie szczegóły). 


